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A rtv k u lv  n a d sy ła n e  bez  w aru n k ó w  ze s tro n y  a u to ra , s ta ją  się  z u p e łn ą  w łasnością  d y 
re k c ji .  '  A r tv k u łv  n ie p rz y ję te  b ę d ą  zw racan e  ty lk o  n a  o so b is te  żąd a n ie  . zachow yw ane 
trz y  m ies iąc e ; p r z y ję te ,  w ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  s k r ó c e n i u . -  A rty k u ły  l 
aia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia , powinny hyc złozone tu JJyr 
cji niepóżmej jak o godzinie 9-ej rano. -  Listy p rz y jm u ją  s ię  ty lk o  frankowane.

Redakcja otw arta je s t dla In tm sM tó w , codsiennie od godiiuy i l  do 12 * rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PBÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: N ajw y ższy  ro z k a z . -  R ozkaz  do

w o jsk  — R ozkaz do  w o jsk  i r r e g u la rn y c b .—  R o z p o rz ą d z e n ie  
k ie ru ją c e g o  doch o d am i ak cy zn e m i w g u b e rn ja c h  w arszaw 
sk ie j i s i e d l e c k i e j . — D y re k to r  w arsza w sk ieg o  in s ty tu tu  g łu 
ch o n iem y ch  i o c i e m n i a ł y c h . -  R ozkaz w arsza w sk ieg o  o b e r -

p o iic m a js tra . Przegląd polityczny. -  Telegramy i 
wiadomości telegraficzne- —Dział miejscowy. wy
cieczce  N a m ie s tn ik a  do m . K ie lc e . -  C e sa rsk i u n iw e rsy te t 
w a rsz a w sk i.—  T y d z ie ń  hand low y . - T y d z i e ń  g ie łdow y
K u r ie re k . —  P o g o d a . —  K u rsa  m o n e t. -  W iadO ffiO SC l 
w e w n ę t r z n e :  O b c h ó d  ju b i le u s z u .—  N ab o że ń stw o  w ję z y 
k u  ń ie m ie c k iih .—  W y staw a  rę k o d z ie ln ic z a . — K o le je  zela- 
ZIU,_ _  P a n n a  C z e c z u lin . —  K o reS p O Ild en C j a  D zieD U lK a 
Warsrawskiego: z G d a ń sk a . — Wiadomości zagranicz
ne- A u s tr ja . —Wyciąg ze sprawozdania kontroli pań
stw a za rok 1868 (<&.). -  Odział przemysłowców, 
fabrykantów i rękodzielników Królestwa, w  wszech- 
rosviskiej przemysłowej w ystaw ie w St. Petersbur
ga w  roku 1870 (<i- ć.) -  Przewodnik Warszawsk .
T y d z ień  ta rg o w y , i t .  d .— F e i le tO t t i  G ollw m  ( d ‘ ^

N ajw yższy rozkaz. N a jja śn ie jsz y  P a n  n a  sk u te k  p o 
s ta n o w ie n ia  k o m ite tu  do sp raw  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , w d . 
2 4  k w ie tn ia  r .  b .  N a jw y ż e j  ro z k a z a ć  raczy ł: 1 )  M oc p o s ta 
n ow ień  a r t .  2 , 7 i uw ag i 2 -e j  do te g o  a r t . ,  o raz  a r t .  8 , 9, 
10 14 i 17 N ajw y że j za tw ie rd zo n y ch  3 0  lip c a  1 8 6  7 r .  
p rzep isó w  o p re ro g a ty w a c h  u rz ę d n ik ó w  m sk ie g o  p o ch o d 
n ia , zo s ta jący ch  w s łu ż b ie  w g u b e rn ja c h  K ró le s tw a  P o l
sk ie g o . ro z c ią g n ą ć  do osób  p łc i żeń sk ie j ru sk ie g o  p o ch o 
d zen ia , p rzy b y ły ch  do  służby  w o k rę g u  nau k o w y m  w ar
szaw skim  po  1 s ty c zn ia  1 8 0 4  ro k u  i z o s ta ją c y c h  w obo
w iązkach: g łów nej o c h m is trz y n i, o c h m is trz y n i, d o zo rczy m , 
dam y klasow ej i n au czy c ie le k , za jm u ją c y c h  p o sad y  e ta to w e  
w  g im n az jach  i p ro g im n a z ją c h  ż e ń sk ic h  o k rę g u  n au k ow ego  
w arszaw sk iego  i w szk o le  żeń sk ie j sześc io k laso w ej c h e łm 
sk ie j. 2 )  O sobom  p łc i żeń sk ie j ru sk ie g o  p o ch o d zen ia , 
m ianow anym  n a  p o sa d y  g łó w n ej o c h m is trz y n i szk o ły  żeń 
sk ie j cho lm sk ie j i d o zo rczy n i g im n az jó w  żeń sk ic h  w y zna
czać k o sz ta  p o d ró ż y  w ilości na jw yżej 5 0 0  r s . ,  a  m ianow a-

ny m  n a  in n e  p o s a d y - n a j w y ż e j  3.00 r s . ,  p o d łu g  u z n an ia  
m in is tra  o św ie cen ia  p u b lic z n e g o , a  na  w szy stk ie  te  p o sa d y  
w yp łacać  p rz e je z d n e  p ie n ią d z e  n a  dw a k o n ie . ( G o n .

*Rozkaz do wojsk z dnia 21 m aja .—  N a jja śn ie jsz y  P a n , 
w c iąg łe j łask aw o śc i d la  w o jsk a  kozak ó w  d o ń sk ic h , ra c z y ł 
N ajw y że j ro zk azać : ab y  z p ow odu  o b ch o d u  trzech w iek o w ej 
ro czn icy  w o jsk a  d o ń sk ie g o , je n e ra ło m , sz ta b  i o b e r -o t .e e -  
ro m , z o s ta ją c y m  w czy n n e j s łu ż b ie  w o d d z ia łach  fro n to w y ch , 
u isz czan y  b y ł o d  1 s ty c zn ia  1 8 7 1  ro k u  żo łd  p o d łu g  e ta tó w  
ja z d y  a rm ji, u s ta n o w io n y ch  w N a jw y że j za tw ie rd zo n e j 
k w ie tn ia  1 8 5 9  ro k u  ta b e li ,  a  p o trz e b n e  n a  p o k ry c ie  te g o  • 
n ow ego  w y d a tk u  fu n d u sze  d la  oddz ia łó w  fro n to w y ch , p e łn ią -  , 
cy ch  s łu ż b ę  z e w n ą trz  g ra n ic  te g o  w o jsk a , w y p łacan e  by ły  ; 
ze sk a rb u . O  te j M o n a rsze j d la  w o jsk a  d o ń sk ie g o  ła sc e  o - . 
g ło szo n o  w o jsk o m , d la  w iadom ości i w y k onan ia .

R ozkaz do wojsk irregularnych z dnia 21 maja. -  
N a jja śn ie jsz y  P a n , n a  p rz e d s ta w ie n ie  g łów nodow odzącego  
w o jsk am i o k rę g u  w ojskow ego  w arsza w sk ieg o , N a jta sk aw ie j j  

u d z ie lić  r a c z y ł  n iżej w ym ien ionym  sz tab  i o b e r-o iie e ro m  
p u łk ó w  d o ń sk ic h  o k rę g u  w o jskow ego  w arsza w sk ieg o , n a s tę 
p u ją c e  n ag ro d y : b y łem u  dow ódcy  5 5 -go  p u łk u  kozakow  
d o ń sk ic h , pu łk o w n ik o w i Kutejnikowowi i b .do .w ódcy  5 4 -g o  
p u łk u  k ozaków  d o ń sk ic h , pu łk o w n ik o w i Zołotarewowt —  
o rd e ry  ś w .  W ł o d z i m i e r z a  3 -e j k l a s  y ;  w o jsko - 
w em u s ta rs z y n ie  4 9 -g o  p u łk u  k ozaków  d o ń sk ic h  Grecza- j  
new skiem u— o rd ei ś w. A n n y  2 -e j k l a s y  z i n i e - g  
c z a r n i  n a d  o r d e r e m ;  w ojskow em u s ta rsz y z n ie  6 -g o  : 
p u łk u  k ozaków  d o ń sk ic h  Trifonowowi — o rd e r  ś w. S t a -  i 
n i s ł a w a  2 -e j k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą ; ,  
dow odzącem u 4 6 -m  p u łk ie m  kozaków  d o ń sk ic h , p u łk o w n i
kow i Skasyrskiemu  —  o rd e r  ś w .  S t a n i s ł a w a  2-e j 
k l a s  v  d o w odzącem u  zb iorow ym  p u łk ie m  k ozaków  d o n - : 
sk ic h , w o jskow em u s ta rs z y n ie  Clioperskiemu, i s ta rsz e m u  
ad ju ta n to w i b iu ra  po lo w eg o  a tam an a  p u łk ó w  d o ń sk ic h  okrę- 
g u  w ojskow ego  w arsza w sk ieg o , esau low i Maksymowowi 
o rd e ry  ś w. A n  n  y  3 -ej k l a s y ;  esau łow i p u łk u  5 8 -g o  
kozaków  d o ń sk ic h  Epifanow owi -  o rd e r  ś w . S t  a n .- 
s ł a w a  3-e j k l a s y .  (Rus. InW.)

/ f  rozporządzenia kierującego dochodami akcyznem i 
gubernij warszawskiej i  siedleckiej, re w iz o r  dochodów  ta -  
b aczn y c h  w m . W a rsz a w ie , n iem a jący  ra n g i S e rg ju sz  Ly~  
kaszyn  uw oln io n y  z o s ta ł ze s łu ż b y , n a  w łasn e  p o d a n ie , 
z p ow odu  n a d w ą tlo n e g o  zd ro w ia , od 11 m aja  1 S 7 0  r .

Dyrektor Warszawskiego Instytutu Głuchoniemych ł  
O ciem niałych, p o d a je  do  w iadom ości o só b  in te re so w a 
n y c h , że z p o czą tk iem  ro k u  sz k o ln eg o  18 7 0 /1 ,  to  j e s t  w 
po ło w ie  s ie rp n ia  b . r .  w akow ać b ęd z ie  k ilk a  s ty p e n d ij d la  
o c iem n ia ły ch  ch łopców . R o d z ice  lub  O p iek u n o w ie  życzący  

1 p o m ieśc ić  sw ych synów  lu b  w ychow ańców  w zroku  p o zb aw io - 
'■ n y ch , n ie m a ją e y c h  w ięcej ja k  1 5 a m n ie j n iz  8 la t ,  w in n i 
i zg ło s ić  s ię  o to  do I n s ty tu tu  i złożyć dow ody n a s tę p u ją c e :
I 1 ) M e try k ę  u ro d z e n ia . 2 )  Ś w iadectw o lekarsk ie , że  j e s t  

rzeczy w iśc ie  o c iem n ia ły m , że  m iał n a tu ra ln ą  lu b  sz czep io n ą  
o sp ę , że n ie  p o d le g a  ch o ro b o m  tam u jący m  w s tą p ie n ie  do  
I n s ty tu tu ,  i że  n ie  j e s t  pozbaw io n y  zdolności um ysłow ych  
aż do Stopnia id jo ty zm u . 3 )  Ś w iadectw o u b ó stw a .

W  rozkazie Warszawskiego Ober- Policmajstra do Po
licji Wykonawczej zam ieszczono  : D ro g a  za w alem  m ie j
sk im , m iędzy  B e lw e d e rsk ą  i C z e rn iak o w sk ą  ro g a tk a m i, p o  
z n ie s ie n iu  s łu żb y  k o n su m c y jn e j o k a z a ła  się  b e z u ż y te c z n ą  i 
zu p e łn ie  n ie  p o trz e b n ą  do k o m u n ik a c ji, d la  te g o  te ż  m o sty  
n a  tak o w ej ro z e b ra n o  i p rz e ja z d  z d n iem  19 ( 3 1 )  m aja  t e 
goż ro k u  w zb ro n io n y .

W a r s x a w a ,
’i n t o  2 ?  M a j a  8  C a e r w c a ) .

Z p ow od u  Z ie lon ych  .św iątek, nie n ad esz ły  
dziś żadne dziennik i, prócz za leg ły ch  p aryzk ich , 
i w  braku w ażn iejszych  now in  p o lity c z n y m , 
p ostaram y się w yjaśn ić  obecne stan ow isk o  
stron n ictw  w  c ie le  praw odaw czem  trancuz- 
k iem . W  sk u tk u  g łosow an ia  p ow szech n ego  
n astąp ił g łęb o k i rozk ład  ty c h  stronn ictw . 1 ł a 
w ica ciągn ie  gab inet w sw oją  stronę. L ew y  
środek , k tó ry  w  połączen iu  z p raw ym  srod_

K EJ L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

RUPERT GODWIN
CZYLI

T A JE M N IC E  B A N K IE R A .

(D alszy  c iąg ; 1 'c trz  N r .  9 2 1 1 4 ) .

W wilię tego dnia opłakanego, Wioletta, która 
od czasu choroby nie mogła spacerować po ulubio
nym lasku—udała się samotnie aż do owego polan
ka wśród drzew, na którem zwykle siadał i praco
wał Jerzy, lecz nie zastała go tu ani w chacie, 
w której był zamieszkiwał. Powiedziano jej tylko, 
iż przed kilku tygodniami, jakiś pan przybyły z Lon- 
tlynu z twarzą surowy i śniadą, cerą przyszedł aż do 
tego doinku j zastawszy Jerzego, rozkazał mu, po- 
wag% ojca, wracać natychmiast do Londynu.

Ażeby zrozumieć to wszystko, W ioletta udała się 
do starego dębu, ulubionego świadka ich schadzek 
i tam, wznanem sobie dobrze wydrążeniu, dziewica 
znalazła list w którym Jerzy, donosił jej że powo
dowany koniecznością musi na czas jakiś wyjechać 
z An<dji — lecz że wróci wkrótce upomnić się o rę
kę swojego lubego Fjołka i że wtedy nic już ich 
rozłączyć nie zdoła. Prosił też aby napisała do 
niego do Bruges w Belgji, gdzie przez czas jakiś
pozostać mu wypadnie. . ,

Z tym jednym tylko talizmanem pociechy i na

dziei, młoda dziewica ufna i wesołą prawie, opuści
ła rodzinną strzechę i udała się z matką i bratem 
w podróż do tego grodu olbrzyma, w którym wszy
stko: zbrodnia, cnota, szczęście i niedola bezpie
cznie ukryć się mogą.

R o z d z i a ł  N .
W  zimny i wilgotny poranek wiosenny o bardzo 

rannej porze. Klara wraz z Wiolettą opuściły W est- 
fort Grange i odjechały najętym powozem do Win
chestera. , . ,__ó •

Nie zabrały z sobą nic oprocz własnej garderoby
i bielizny, oraz dwóch portretów kapitana.

W prawdzie pani W esttord wiedziała, że portrety 
te, liczone jako obrazy, powinny były pozostać na 
miejscu do dyspozycji nowego w łaściciela , lecz 
d z i e l n a  kobieta wolała już narazić się najakąs o d
powiedzialność prawną, niż zostawić to piękne o 1- 
cze ukochanego męża, wystawione na urągowisko a 
może zniewagi jego nienawistnego wroga.

Biedne podróżne tak wcześnie przyjechały do
Winchester, ż e  m o g ł y  ztamtąd rannym jeszcze pocią-
giem udać się do Londynu. Jakoż o godzinie i-ej 
z południa pociąg ich zatrzymał się na stacją VVa- 
terloo, c r d z ie  Ljonel oczekiwał na matkę i siostię, 
przechadzając się po platformie, blady i poważny, 
nie podobny w niczem do owego, niedawno jeszcze 
pustego młodzieńca, który za każdem przybyciem  
do domu napełniał radosnym zgiełkiem  każdy jerro

^ L jo n e l powitał matkę i siostrę serdecznym uśmie

chem, k t ó r e m u  jednak jakiś cień smutku towarzy
szył i natychmiiist zajął się odbiorem ich rzeczy, 
które umieścił w najętym powozie. , , , .

Poczein, wszyscy oddalili się szybko z banhotu i 
przebiegli kilka wązkich uliczek znajdujących się w 
sąsiedztwie Waterloo Road.  ̂ . . . .

Powóz zatrzymai się wreszcie przed jakimś Rom
kiem lichej powierzchowności, lecz utrzymanym 
dość czysto, przy jednej z tych wązkich uliczek.

Ljonel spojrzał boleśnie na matkę, albowiem po
myślał, jak przykre musiał sprawić na mej wraże
nie widok takiego domu, po świeżem dopiera opusz
czeniu uroczego pałacyku w W estford Grange u, 
otoczonego zielonością i wonią. _

— Droga matko', ozwał się trwożliwie. Dom ten 
nie zbyt ponętnie wygląda, lecz na początek nasze
go tułactwa i walki z niedostatkiem, me mogłem 
dostać lepszego przytułku. Mam jednak nadzieję, 
że B óg mi dopomoże przeprowadzić was. wKrotce 
do innego, przyjemniejszego mieszkania.

Klara uśmiechnęła się słodko, ujęła 1 W - ■> .Ga 
swych dzieci, a patrząc na ich młodzieńcze, to n ą c e
szczerością oblicza, zawołała :

— Oh! moje najdroższe dzieci, byłoby to biuznier- 
stwem ze strony matid posiadającej takie jak w y  
skarby, uskarżać się na ubóstwo.

Ljonel zresztą, starał się był widocznie jak naj
korzystniej zaprezentować matce i siostrze nowy 
ich lokal. Zastały one główny pokój c z y s ty -n a  
kominku palił się suty ogień, a bukiecik ze swie-
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kiem  stanow ił główną, podporę gabinetu, roz
pad ł się na dwa odcienia; jeden  z nich pod 
przew odnictw em  byłych m inistrów , pp. Buffe
ta  i D aru, chciał popierać gabinet, ^dowodząc, 
iż nie można tem u ostatniem u brać za złe, że 
dom aga się całego okresu ^prawodawczego, to 
je s t  przeciągu 6 lat, do urzeczywistnienia swe
go program u; drugi, bardziej naprzód wysu- 
n ię ty  odcień lewego środka, przeciwnie oświad
czył, że stawiać będzie gabinetowi zaciętą o- 
P°zycjg, jeżeli bezzwłocznie nie p rzystąp i do 
wprow adzenia w wykonanie zapowiedzianych 
v,- program ie reform . Odcień ten  dąży łby  do 
połączenia się z lewicą konsty tucyjną, gdyby 
takow a zdołała się utw orzyć jako  ścisłe stron 
nictwo i oderwać się od właściwej lewicy, czyli 
tak  zwanych republikanów 'nieprzejednanych. 
W łaściw a lewica na czele której, stoi p. Gam- 
b e tta , chce odłączyć od swego łona 17 tow a
rzyszy p.^ P icarda, ponieważ uznaje za nie
zgodne z jej zasadami republikańskiemu, dą
żenie lewicy konstytucyjnej do objęcia w 
szczęsliwym razie steru  rządu  za cesarstw a
I r t n i i n  ■**- ^  1 l .  1

niecznem d ia  spokojnosci mieszkańców byłoby 
stanowcze z niemi załatw ienie się.

k tó re  w ten sposób by  uznała. P rzy  ta 
kim  stanie stronnictw ,stanow isko gabinetu  jest 
nader kłopotliw e i wszelkie głosowanie w iz
bie jes t niepewmem, a po porażce jedriegodnia, 
gabinet następnego dnia, ja k  naprzyk ład  na 
sobętniem  posiedzeniu ciała prawodawczego, 
Ola zi m uje niespodzianie świetne zwycieztwo. 
N a wspomnionem posiedzeniu, po mowie p, 
011i\iera, w której broniąc postępowania gabi
netu , uczj nil kw estję m inisterjalną z odrzuce
nia wniosku p. Bethm ont, dom agającego sie, 
aby i przed w yboram i do rad  jeneralnych  do
puszczone były  zgrom adzenia wyborcze, izba 
jednogłośnie przychyliła  się do jego życzenia, 
dając gabinetowi tak  niespodzianie św ietny do- 
W'ód zaufania. A le czy przy  takiem , jak  wyżej 
wspom nieliśm y, rozprzężeniu się stronnictw , 
ju tro  lub  pojutrze, gabinet nie będzie narażo
ny na nowe k ło p o ty , —  trudno przewidzieć. 
Powszechnie przyznają, że niezbędnem  była  
rozwiązanie ciała pi, \yodawczego, aby  d la no
wego położenia zwołana była nowa izba, tern- 
bardziej, iż obecna nie okazuje zdolności do 
piacy , a iylko m arnuje czas na próżne in te r
pelacje.

Doniesienia z W łoch nie są zbyt pomyślne. 
Zaledwie dziennik u rżę do w y zdoła podać w ia
domość o rozproszeniu band powstańczych, z 
zapew nieniem, iż nie m a ju ż  żadnej, zaraz nad
chodzi wiadomość o ukazaniu się nowych band. 
Jakkolw iek  bandy te nie są w'cale groźne, ko-

żych kwiatków wiosennych stał w małym kubku 
na stole. ' *

V  tein to u bogiem schronieniu nieszczęśliwa ro
dzina po dzielnym marynarzu rozpoczęła ciężkie 
dni próby i doświadczenia. I ciężkiem było dla 
niej to nowe życie—nie znali się dotąd z ubóstwem, 
a poznanie go na każdym nowo postawionym kro
ku, przejmowało zgrozą ich serca.

Lecz Klara i jej dzieci nie należeli do liczby 
istot słabych, gotowych tracić czas drogi na próż
nych narzekaniach— i zaraz od dnia następnego 
Ljonel co rano, spożywczy skromne śniadanie do
mowe, wychodził na obszary Londynu, szukając 
przytułku na tym olbrzymim oceanie pracy.

Jakaż pustynia może być straszniejszą od tej o- 
gromnej stolicy, dla człowieka który ją  przebiega 
bez grosza i bez przyjaciół? °

Każdego poranka Violetta i Ljonel wychodzili 
z domu, każde w inną stronę, szukać sposobu poży
tecznego zatrudnienia—wiedzieli bowiem, że wkrót
ce może im zabraknąć kawałka powszedniego 
chleba. r  s

Lecz do tego nie mieli szczęścia—i nic odpowie
dniego znaleść dla siebie nie mogli.
' t ^  estford także starała się zużytkować sw o
je  tatenta, lecz przez czas długi nie mogła tego do- 
fcazac. Napróżno ofiarowywała się na nauczycielkę, 
nap ozno wydała sporo pieniędzy na ogłoszenia i 
blankiety z odpowiedziami osobom ogłaszającym —

T e le g r a m y  • 
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

** *! k j r ® 8 z ’ 7 czerwca (26 maja). 
Hząd odniosł zw ycięstw o przy w y
borze delegowanych z kolegiów  
włościańskich.

G e n e w a ,  7 czerwca (26 maja). Ju 
tro spodziewają się  groźnych w y
padków z powodu świętowania ro
botników*

F l o r e n c j a ,  7 czerwca (26 maja). 
W  ladze zabrały plan powstania u 
aresztowanych wLiwurno. Pod P i-
• ^ała opanować kolej 
zelazną.

l  czerwca (2 6  maja) 
W  Fontainebleau w ielk i pożar le ś 
ny. — W edług Memorial diplomatique 
biskupi iraneuzcy zaprotestowali u 
papieża przeciw zamknięciu roz
praw ogólnych; papież przyrzekł 
przy rozprawach specjalnych zupeł
ną wolność zapisanym mówcom.

'Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Florencja, 4 czerwca (23 maja). Opiniorie zape

wnia, ze papiery znalezione u osób wziętvch do 
niewoli podczas ostatniej utarczki z bandą powstań
c y ,  obejmują wykazy miejscowości, w których 
bandy imały gromadzić sie i znaleźć stronników -  
Niektóre gazety prowinćjónałne zapewniaja, że 
/ A “ o  UtLlł S,? na ' W  jońskie (Cor.

* ( W y c i e c z c e  N a m i e s t n i k a  d o  m i a 
s t a  K i e l c e ) ,  w celu znajdowania sie przy 
poświęceniu tamecznej cerkwi, tow arzyszyły 
tak ie  szczególności, które nie pow inny m inąć 
bez siadu i pozostać niepostrzeżońemi.
. Gpecnośc naczelnika k raju  w południow ych 
jego gubernjach mu ważne znaczenie z tego 
względu, że dała całkow itą możność przekona
nia się, jakie uczucia ożywiają miejscowa lu- 
ludnosć eda głównego przedstaw iciela rządu 
w K rólestw ie_ Boiskiem , i jak ą  ludność ta  u-j 
czuwa wdzięczność za. jego. troskliw ość i stara- 1 
ma o dobro tu tejszych mieszkańców. Nie wat- j 
P wy pożytek przyniosła ta  wycieczka i pod !

wszystko na próżno—zdawało się że edukacja stała 
się izeczą zbyteczną w Londynie i że nie szukano 
jej wcale.

V  idząc zupełny zawód z tej strony, dzielna ko
bieta me upadła jednak na duchu — owszem, cofna- 
■ J & r a  Pret.ensJe nauczycielskie, poczęła ob-
sw o th  „ T  1 laa,gaZyuT’ ofiamJąc tam próbkę swoich prześlicznych robot ręcznych i nakoniec
znalazła jednego z tych spekulantów którzy przyj
mują roboty zdolnych robotnic za cenę nie w y s ą 
czającą na wyżywienie ich.

Nakoniec w chwili gdy już zniechęcenie poczęło 
mrozie serca matki i córki zarówno, promyk pocie- 
chy zajaśniał dla nich przecie.

W ioletta w liczbie wielu innych młodych osób 
szukających posady guwernantki, zgłosiła sie na 
objawione w Iim esie żądanie pewnej wielkiej da- 
Tukoće ' . l’anienek siedmnastoietnich,
cidki JUZ PraW1C Uka°J%’ szukała n i c z y i

Pani Montague Trevor, była jstotą lekkomyślną, 
całą zatopioną w rozkoszach użycia jakiego dostar
czał jej świat modny. s

Była kiedyś piękną, a nawet w swoim czasie, o-
w o T w ^ u  * kr0l0Wa Wdzi?ków podczas sezonu tTAJednCm z pogranicznych miasteczek, gdzie
zniewoliT  T  sw eg° kr°lestwa, że potrafiła 
2 Ł IT K  ?  U,CZUGla s,ławnego adwokata, czło
wieka bogatego, który zakochawszy się w jej ślicz-

w zg lęd em  słu żb ow ym ; przen ik liw a spojrzenie 
Jen era ł-F eld m arsza łk a , dostrzegając w szystko, 
co potrzebuje jeszcze ud osk on alen ia , z zado- 
w oln ien iem  zatrzym yw ało  się  na dokonanych  
już^ u lep szen iach  organ icznego urządzeniu  kra
ju  i sp o łeczn ego  je g o  b y tu .

Na każdej stacji od W arszaw y do Kielc i 
napo wrót, po drodze bitej i po kolei żelaznej, 
Nam iestnika przyjm ow ała i cała ludność m iej
scowa. P rzyjęcia te nie b y ły  wcale podo
bne do urządzanych w podobnych w ypadkach 
urzędow ych owacij; mieszczanie i włościanie 
wszędzie biegli na spotkanie H rabiego Nam ie
stn ika i n ieregu la lnem i, niepow strzym anem i i 
tłum am i w itali go za pom ocą radośnych okrzy- ! 
ków, i ofiarowali chleb i sól, nie w porządnym  
szyku, ale ja k  się zdarzyło. W idać było, że 
serdeczne pragnienie w yrażenia czemkolwiek 
naczelnikowi k raju  swej wdzięczności, przycią
gało włościan do niego na spotkanie.

G ubernatorow ie warszawski, kielecki, ra- ! 
domski i petrokow ski tow arzyszyli Nam iestni
kowi— każdy w swej gubernji. Po przybyciu, 
w środę, ■ 20 m aja (1 czerwca) do Radom ia, 
Je n e ra ł-f  eldm arszałek, zwiedził naprzód p ra 
wosławną cerkiew, a potem  św iątynie innych 
wyznań; raczył oglądać miejscowe władze, i 
szpital, koszary, gim nazjum  gdzie było zebra- i  

ne do 400 dzieci objga płci, ja k  również nie
dawno zbudowany kanał, tak  niezbędny dla 
m iasta pod wzgledem sanitarnym . Zabawiw
szy potem  jak iś czas u  jenerała  Anuczyna, N a
m iestnik, po śniadaniu, w yjechał w dalszą dro
gę, i przybyw szy wieczorem do Kielc, stanął 
w dom u gubernatora . Następnego dnia, 21 
maja, (2 czerwca), H rab ia  N am iestnik zwiedził 
katedrę katolicką, w ysłuchał tam  nabożeństwa 
i raczył oglądać znaczne roboty  w celu odno
w ien ia  tej św iątyn i; zwiedził gubernjalnc w ła
dze tak  poprzednio ja k  i nowo urządzone, w 
tej bczbie i gim nazjum , gdzie zebrane było 
do 80 dzieci; był na górze Karczówce, gdzie 

i podziwiał piękny widok na miasto, a około 
| godziny 12-ej p rzyby ł na nabożeństwo, odpra
wiające się w  poświęcanej prawosławnej świą
tyni. Następnie Jenerał-Feldm ąrszałek był o- 
becny na obiedzie, danym  przez gubernato ra  z 
powodu uroczystości poświęcenia św iątyni i 
odwiedzenia Kielc przez H rabiego N am iestni
ka i n aj p r  z e w i e łe b n iej sże go Joanicjusza. Po 
toastach za zdrowie Najjaśniejszego Pana, H ra 
biego N am iestnika i arcybiskupa, ten  ostatni 
zwrócił się z prawdziwie chrześcjańską mową 

jo k o ju  i m iłości do siedzącego naprzeciwko bi-

nej twarzyczce, nie uważał na zupełną próżnie w  
głow ie. *

W każdym razie, pan Montague Trevor był nad
zwyczaj zadowolonym z wyboru takiej małżonki, a 
gdy wybiła jego ostatnia godzina, umarł pozostawi
wszy sw-ojej wdowie bardzo ładny majątek.

D zięki temu majątkowi i sławne, jaką nieboszczyk 
potrafił otoczyć swoje nazwisko, pani de Trevor sta
ła  się damą bardzo poszukiwaną i gromadziła do 
koła siebie liczny orszak wielbicieli, używajac ciągle 
manjer i przymileń właściwych, raczej dziewiętna
stoletniej dziewicy niż przeszło trzydziestoletniej 
wdowie. J

. pani była niezmiernie próżną- zdawało się jej, 
iż każdy mężczyzna odzywając, się do niej z prosta 
grzecznością, już był zakochanym śmiertelnie. N ie  
była też wprawdzie daleką od myśli powtórnego za 
mąż pójścia, lecz zakładała sobie warunki, a przede- 
wszystkiem chciała, aby jej drugi maż był niezmier
nie bogatym. °  J

Nieszczęściem jednak, w kole tak licznych wielbi
cieli wdowy po adwokacie, mało było krezusów i aż 
dotąd wspaniała Annabella Trevor napróżno wzdy
chała za mężem arcymiljonerem, który miał zadość
u c z y n i wszelkim jej kaprysom.

Otoż to w salonie tej świetnej damy, W ioletta w  
gronie wie u mnych młodych osób, siedziała ocze
kując chwili przyjęcia, która o losie jej rozstrzygnąć

(d. c. n.)



stupa katolickiego Majerczaka. Podczas obia- 
u śpiewał chór śpiewaków arcybiskupich i 

grała muzyka Lewandowskiego. Wieczorem 
any był przez gubernatora świetny pod 
ażdym względem bal, z wystawną kolacją.

ny przyrzeka, zaś w snnych k ra jach  bardzo się jeszcze ro z - i pływu lub p o d "żv  nrzedm ,W ,w  k t
winąc może, je s t  również więcej uwzględnioną na targach  i  w końcu tygodnia  wszakże podwyżka '  ™ iejs*°;
angielsaicn , gdyż pom im o dość liczn y ch  zapasów  i w ięcej ! o g ó ln a  w v n ™ » . „„ t i n e .   .. 26 Slę' u trzyuiała
zam eldowanych transportów , aniżeli w tym że czasie w latach 
zeszłych, ceny zaraz w początku tygodnia  osiągały podw yżkę 
0 1 — 2 szyi. W  B erlin ie ceny żyto przy drobnych flu k tu a -W  ’ + 1 OO • /  o e rn n ie  ceny zyto przy drobnych flu k tu a -

w piątek, 22  maja (3 czerwca), N am iestnik, cj*ch 0 '/a *«1- się podniosły na  tow ar miejscowy. N a ta rg u
przybywszy o godzinie 11-ej do Petrokowa’ 
zwiedził budującą się tam cerkiew prawosła
wną, oraz piękną katedrę katolicką i kościół 
ewangelicki; obejrzał koszary i miejscowe wła
dze rządowe. Po obiedzie Jenerał-Feldmarsza- 
łek, zwykłym pociągiem, o godzinie 5-ej po 
południu wyjechał do Warszawy. Przed od
jazdem, na platformie dworca kolei, uczniowie 
męzkiego i uczenice żeńskiego gimnazjum, od
śpiewali bardzo zgodnie hymn narodowy.

Wszystkie szczegóły tej podróży opisać tru
dno, tak wiele w nich było różnorodności, po
mimo ogólnej jednomyślności i starania wv- , . , , „
rató w miarę możności ucuci-a g lfbokie|o  L L
przywiązania i wdzięczności, ak emi ' S. .,____________ ’ y ocno

*  ’  -
przywiązania i wdzięczności, jakiemi wszyst
kie stany przejęte są dla Hrabiego Namiest
nika.

Jenerał-Feldmarszałek zwrócił z szczeo-ól- 
nem zadowolnieniem uwagę na to, że nietylko 
Wszystkie miasta, ale nawet i miasteczka zna
cznie budują się i przybierają bardzo porząd
ną, regularną powierzchowność; szczególniej 
miasta gubernjalne w tym względzie zrobiły 
znaczny krok naprzód. Namiestnik odzywał 
się niejednokrotnie z pochwałą o straży ziem
skiej, która tak powierzchownością ludzi, jak 
również ich roztropnością, przyuczeniem się i 
doskonaleni umundurowaniem, zasłużyła cał
kowicie na łaskawą jego uwagę.

W końcu należy dodać, że podczas tej po
dróży, jak i zawsze, Namiestnik okazywał dla 
wszystkich jak najbardziej pociągającą uprzej
mość. Nie ulega wątpliwości, że pełne zapału 
przyjęcie jakiego doznał wszędzie Hrabia Na
miestnik, pozostawiło w jego pamięci miłe wra
żenie. ( War h z . D n iew .)

i        '

* ( C e s a r s k i  u n i w e r s y t e t  w a r s z a w s k i ;  
zatwierdził w stopniach naukowych następujące o- 
soby: w stopruu magistra nauk historyczno-jilologicz- 
nych b. szkoły głóumej: Juljana Szokalskiego, Jul- 
jana Schonmana: w stopniu magistra nauk matematu- 
czno-jizycznych b. szkoły głównej: Stanisława Barto
szka Bronisława Łąckiego, Tomasza Kluczewicza, 
Bolesława Zglenieckiego, Marjana Baranieckiego 
Stanisława Schwarca, Wiktora Bara, Edwarda Bo
gdańskiego, Henryka Krajewskiego, Bolesława Da-
melewicza, Stefana Skołdyckiego; w stopniu magi
stra nauk naturalnych b. szkoły głównej: Jana Piasec
kiego, Władysława Wielickiego, Bronisława Gał
czyńskiego, V\ ładysława Sokołowskiego, Jana Per
kowskiego, Komana Jungiewicza; w stopniu magi
stra prawa i administracji b. szkoły głównej: Jana 
Gorczykowskiego, Bernarda Birenzweuga, Teodo
ra Walewskiego, Aleksandra Wikarskiego, W ła
dysława Smoleńskiego, Wicentego Sm oleńskiej 
Stanisławą Szlubowskiego, Szymona Sonenberga 
Maksyrailjana Poznańskiego, Augusta Oczapow
skiego^ Ludwika Ostrowskiego, Franciszka Mie- 
czynskiego, Tadeusza Łazowskiego, Juljana Kitz- 
mana, Brunona Kicińskiego, Jana Klochowicza, 
Adama Jagniątkowskiego, Teofila Ciświckiego, Ja
na Czapnzynskiego, Kazimierza Badowskiego, A le
ksandra Bo)arskieg0,Lucjana Bojasińskiego,Edwar
da Bieleckiego, Kazimierza Chrystowskiego, Mar
celego itszews Jego, Romualda-Antoniego Dzie- 
r t P? af e :  Lrenkreuza, Bronisława Gołem- 
berskiego, Eryka Jachowicza, Antoniego Jaroszyń-
p  T t t  l?r^ ai Kwaśniewskiego, Władysława 
Przybyłkę, Bronisława Przyrębla, Aleksandra Rem
bowskiego, Juljusza W alczewskiego, Wicentego 
Bielickiego; ic stopniu magistra administracji b. szko
ły  głównej: Stanisława Boskiego, Stefana Skołdyc- 
kiego-, w stopniu pomocnika aptekarskiego: Ignacego 
Luboradzkiego, W incentego Danowskiego Broni
sława Węglińskiego. °  ’

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D. 2 3  maja (4 czerwca). 
C zęste fluk tuacje  cen zbożowych na rynkach  europejsk ich  
wywołane są  zm ienną tem p era tu rą; głównie u lega  j e j  żyto 
% * 0reza  każdem  oziębieniem  pow ietrza nab ie ra  cokolwiek 
w  cenie. Pszenica k tó ra  we F ran c ji n ie wszędzie dobre  p l0-

gdańsk im  były zlecenia do wysyłki do A nglji i B elg ji, sk u t
k iem  czego pomimo dość licznych zapasów pszenicy p łaco
no ceny dobrej a naw et wyższe w stosunku cen zagranicz
nych; poszukiw ane były ty lko  ja sn e  gatunki, inne zaś ty ły  
m niej uw zględniane, również żyto było poszukiw ane i wyżej 
płacone. N a targ u  naszym  dowozy pszenicy śred n ie , ceny 
wyższe o 1 5 — 20 kop., zwłaszcza gatunków  przednich . 
P łacono  za wyborową wyższej wagi rs. 8 — 8 k. 10 , za do. 
b re  i wyborowe wagi zwyczajnej rs . 7 k. 5 0— rs. 7 k 8 0 
za śred n ie  rs. 6 k . 0 0 -  rs . 7 k . 3 5 , za o rdynary jne r s r .  6 

‘ 50  r s ‘ 6 k- SO. W szystko zakupywano na spożycie 
miejscowe. Zyta dowozy bardzo znaczne, ceny n a  sku tek  
wiadomości zagranicznych obniżyły s ię  we wtorek o 2 0 —  25 
kop. na  korcu . W  osta tn ich  dniach  płacono za żyto dobre; 
na spożycie m ie jsco w ej na wywóz zagranicę rs. 4 k. 05 — 
rs . 4 k. 2 0 , za o rdynaryjne rs . 3 k. 9 0 - - r s .  4 . Dowozy

się trzym ały. P ła co -

ogólna, wynosząc na  bilety  bankowe. % ° /  
szawskie .% % ,  na weksle p e te r s b u r s k ie  °%  
obligi skarbu  na listv  na j jg£}. | jk

i l 3 ° ' Wl
.  / o» na. listy  zastawne l l 

dacvjne •'/, % ,  na pożyczki prem jowc Vg 
wielkiego towarzvstwa

na weksle

na
7/  0 /  
JH Jo

Jot
/b. ■ - /« ’»  vjg

, . na obligi teresp o lsk ie  3/  0 /
■ na akcje w arszaw sko-w iedeńskie %  talara. Je d n e  ty lk  
listy  zastawne ruskie straciły  % % .  Najwięcej dderzaVa° 
cem j e s t  znaczne podwyższenie się kursów  weksli p e ters 
burgskich , wynoszące w przeciągu trzech  tygodni osta tn ich  

i 2 1 2 Vv%i świadczy ono bowiem o ożywionej kom unikacji 
i silnem  zwiększeniu się spekulacji pom iędzy obiem a G e ł-  
dann, wyzyskiwanej wyłącznie na korzyść naszych sąsiadów 

I zabiegłych. N a  giełdzie petersburgsk ie j ju ż  dawno nie m ie
liśmy tak  wielkich różnic kursow ych na rem esy zagranicz
ne ja k  w tygodniu  upłynionym ; widocznie była ona° zasko
czona czynnością wywozową w tak  wielkich rozm iarach nie 
spodziew aną, a ztad  wyrodził się am baras b rak iem ,n iep rzy 
gotowanych należycie na usługi handlu wywozowego, 11 
tałow spowodowany, z k tó rego  ty lko  domy b a n k ij s k ie  d 'a  
swych zleceniodawców zagranicznych, mianowicie berliń 
skich korzystały. K ursa  rem es zagranicznych przez trasen - 
tow  ry n ek  giełdowy rzuconych spadły  w ciągu 10 dni

na akcje

7 ✓ m y  f  W b U i

no za dwurzędowy z odbiorem  w m iejscu rs. 3 k. 3 7 »/ _  
rs . 3 k . 5 0 , za czterorzędow y rs. 3 k. 1 5 — rs. 3 k. 3 0. 
Dowozy osią nieznaczne. Dowozy owsa więcej ja k  Średnie. 
Ceny o k. 15 —  20 wyższe. P łacono w ostatnich dniach rs . 
2 k . 25 - rs. 2 k. 6 0. Kupow ano na wysyłkę zagranicę. 
Grochu dowieziono ilość średnią  ceny o 1 5 — 20. niższe. 
P łacono za polny rs . 3 k. 7 5 — rs. 4  k . 0 5, za cukrowy rs . 
4 k. 8 0  r s ,  5 k.. 10 . Ceny mąki niezm ienne. K upcy tu 
te jsi nabywali w tym  tygodniu  rzep ak  i rzepik  w znacznych 
p a rtjach . P łacono za tow ar świeży z odbiorem  natychm ia
stowym rs. 6 k . 5 0  rs . 6 k . 7 5 , z odbiorem  we wrześniu 
rs . 7 k . 5 0 — rs. 8 . Z a je d n ą  naw et p a rtję  nad W isłą p ła 
cono rs . 8 k. 70. Z odstaw ą do W arszawy w m iesiącu s ie r
pn iu  i wrześniu płacono rs . .8 k . 5 0 — r s . Y  Okowity ceny 
pozostają  ciągle w silnem  usposobieniu, powodem tego  ma 
być, ja k  utrzym ują, zam ierzone podwyższenie op łaty , dla 
zrównoważenia z o p ła tą  w cesarstw ie, co jed n ak  w tym  ro
ku nastąpić  n ie może; płacono przeszło  rs .  1 k. 4 0 za g a r
niec. Cukier. In te re s  w tym  p rodukcie  bardzo je s t  u tru - 

m on}, iabrykanci i domy handlowe trzym ają się z cenam i, 
gdy posiadacze z drugiej ręk i często o 5 do 10 kop. na k a 
m ieniu mzej sp rzeda ją . -Tranzakcij nie było praw ie żadnych 
a m ałoznaczne zakupy na m iejscow ą po trzebę, nie zawsze 
m ogą służyć za norm ę i notujem y: W alen ty n ó w  rs. 3 k. 9 0 
H erm anów , Łyszkowice i R uda Pabian icka rs . 3 kop. 8 0,’ 
Oryszew , D obrzelin , Leonów i K onstancja rs . 3 k. 7 5  Le * 
śm ierz i Częstocice rs. 
mączkę płacono do rs,

- 3 U/ i » j . * "  uiącru i u dni

~  w * ,  i - -
o .2

czne i akcje w szelkiego rodzaju n a  bezczynność praw ie 
skazaną została, a ku rsa  tych papierów  w n a s tę p s tw -  p ra 
wie bezwyjątkowo s ię  obniżyły. N a  naszej g iełdz ie  W y 
stane> ile  możności z nadarzonej okoliczności p o d w y ż sz a ją  
się chwilowego naszej waluty. Przybyło  i >1 

więcej trasow ań w łasnych na G dańsk Y  B erlin  T i n t T

z T rU n T T  % * ? * * * -  C°  —  z w i a domościami 
zagranicznych m^8 ^ 3' “ a r *  dewiz
(z i 2 0 - m ’ « r  we 8li PruBkich o ‘A ,  % % ■
S/ 1/ 0J  ,  j  1 1 9 ,5 5  1 1 9 ,4 0 ) ,  londyńskich o
ń c i  /2  /o  (z 8 ,2 2  *4 na  8 , 1 8 ), paryzkich o l! «/ o ,  

9o na 9 7 ,5 0 )  a w iedeńskich o b  W /  7 72j / °  ’
75 ). K ursa  weksli na  P e te rsb u rg  ' f  M oSkwe ll 
niosły się o V 0/ (-r n s  za to  pod*
, , . a  /o G  9 8 , o0  na  98 , 7 5 ). P rzv tem
tranzakcje  w wekslach więcej były ożywione, a tygodniow y 
obro t ogolny większy od takiego obro tu  z tygodnia  po 
przedniego . Przy większej obfitości trasow ań w łasnych na 
m iasta p rusk ie , a liczniejszym  napływ ie w eksli na  L ondyn 
Paryż i W iedeń , m niej się posiłkowano trasow aniam i na 
P e te rsb u rg  i M oskwę, zwłaszcza że trasenci podw yższyć 
zan k u rsa  żądane. R uch w pap ierach  publicznych również 
w tym  tygodniu  więcej był ożywiony i o b fitsz ; w obroty. 
Kupow ano lis ty  zastawne trzeciego  okresu  i listy  likw ida
cyjne z zby t drobnem . odm ianam i kursow em i, chociaż dość 
licznie były ofiarowane, a krańcow e k ursa  tygodnia nozo-

•8. 3 k. 6 5 , R ytwiany rs . 3 k . 5 5 , za j Y v  na w v J  Y !  ’,, *• ań° ° We kU,'Sa t^ ° dnia 
• 3 k . 30  za kam ień 24  fu n t. Łoju ^  l  tyg° Ć ' a W - d n i e g o  ( 9 5 - 9 4 %  Ią .
i tygodniu około 150 beczek d la fa -  listy  likw idacvine) Za8taWne’ a  7 6’ 6 0 i 7 «> 40  zac ,  - likw idacyjne). T aa  samo u trz rm D  v _________ _

sprzedano w ubiegłym  tygodniu ouoto l o u  neczek dla fa -  i;8tv likw idacvinpf T l  '
b rykantow  z prow incji po cenie rs. 5 k. 85 za pud. T ran - llkw idaf  Jne>  T aa  3a“ 0 u trzym ał się kurs nowych
sp o rta  łoju jes ien n eg o  ju ż  przybyw ają. Terpentyna. C ią g ły  ! Y 3 St° W zastaw n)’cb za sztuki gotowe
n J W ™  :--------J ■ 1 ■ V I  ’ 93 /■•K ch° ciaz >ch mniej obrócono aniżeli w ty .,0 -

dniu za tak ież  listy  zastaw ne na dostaw ę w
odbyt za g ranicę podwyższył cenę od rs . 2 k . 4 0  ys. 2 k .
50  za p ud , wszelako żądanie n ie przechodzi norm alnej ilo
ści. Konopie. W iększe p a r tje  posyłają do W rocław ia, a 
cena ustanaw ia się pom iędzy rs. 3 k. 9 0 —  rs . 4 k. 1 5 za 
p ad , natom iast m e ma żadnego popytu  na len , zagranicę nic 
praw ie nie odchodzi, w sku tek  czego posiadacze zam ierzają 
stąd  do K rólew ca koleją p e te rsb u rg sk ą  wysłać około .6 ,000  
pudów, spodziew ając się tom lepszego rachunku. Wełna. 
Przez  cały m iesiąc maj ruch  w handlu n ie ustaw ał, tak  co 
do wełny zapasowej ja k  i co do kon trak tów . K ontrak tow a
no wełnę c ienką po  cenie 7 2 do 8 5 ta l. za ce tn a r 132 
funtowy p rzy  zwykłych w arunkach, dobrą  cienką po 85 — 
95 ta l., w ysokocienką od 100  do 1 2 0  tal. płacono. R óżni
ca  cen obecnych z cenam i jarm arcznem i ro k u  zeszłego wy
nosi na ga tunk i p rzedn ie  8 — 1 0 , a  na dobre  średn ie  6__ 8
ta l. wyżej na  cetnarze . R uch ten  trw ał do osta tn ich  dni

term inach późniejszych płacono znacznie niżej, stosow nie 
do odległości term inu  dostaw y. Pożyczka prem jowa także 
była przedm iotem  spekulacji na dostawę term inow ą po 
w jższych au rsach  od notowań pe te rsb u rg sk ich  i b e rliń 
skich; ku rsa  za gotowe sztuki w m ałych sum ach utrzym a
ły się o 1 . J p  /o wyżej kursów  zeszłotygodniowvch. ’ P o 
szukiwano m etalików  czteroprocentow ych i biletów  banku 
cesarstw a, k tó re  od n iejakiego czasu rzadko się u nas z ja 
wiają. bum y ofiarowane tak  jednych  ja k  d rugich  zbyto z ła
twością po kursach  podwyższonych. W  innych pap ierach  
i akcjach kolei żelaznych nie było tranzakcji, chociaż była 
i podaż a  czasem  i żądania. P ien iądz  pozostaje u nas tou- 
dny, a dyskonto  pryw atne w ysokie, 9 do 1 2 %  za weksle 
dobre , chociaż m e bezwarunkowo pierw szorzędne; nowa o r
ganizacja banku polskiego n ie przyczyni się do ułatw ieniam aja; aż wiadomości z Głogowa, P rag i, oraz n iejak ie  obni- ftoTnnków ć  U- P °  * " ‘f  p rz '’cz-’tli si<>* do “ łatw iei

zenie ażja w płynęły na  pow strzym anie się kon trahen tów  \ r, r z e m v s ł o w , ó Pubhczności handlow ej 
nabywców, aż do wiadomości z targów , poznańskie,™  I dz i J a n ia  d’la  s k b i e ^ Ć T 6 / T  2)'Zr!e po!e

* ( H u r j e r e f e ) .  I wczoraj także, pomimo 
przebiegających po horyzoncie chmur, pogoda do
trwała przez dzień cały, a ciepło wieczorne pozwo
liło mnóstwu ciekawym zgromadzić się na przedsta
wienia ogródkowych teatrzyków. Wszedzie prawie 
bawiono sie dobrze, najlepiej jednak W Eldorado, 
gdzie tegoroczna trupa, z dniem każdym lepiej ce
niona, więcej okazuje zdolności.

-  Dwa ostatnie przedstawienia „Balu Maskowe
go dowiodły, ze artyści nasi potrafią wykonać 
dzieła wyższej artystycznej wartości, a jeśli w ich 
składzie brakuje kontraltowego głosu, bez k tó r e j  
nie można przecież na serjo traktować partji Urszu
li, śpiewanej przez sławną Alboni w Paryżu, to już 
należy uważać za fatalność, jak twierdzi piękna fu 
talistka, Helena.

Lecz^ wszystkie inne role wykonane zostały z 
prawdziwem artystycznem poczuciem i s u m ie n n o 
ścią zupełną. Publiczność snać zatrwożona wieścią 
o zamiarze opuszczenia opery tutejszej przez Fille- 
borna, przyjmowała tego utalentowanego śpiewaka

nabywców, aż do wiadomości z targów , poznańskiego, wło
cław skiego i św idnickiego, k tó rych  rezu lta ty  n ie bez w pły
wu są  na  nasz ta rg  w ełny. W  tow arze m iejscowym  obro
ty  w osta tn ich  14  dniach były bardzo liczne, głównie była 
niojka poszukiw aną. Znaczniejsze p a rtje  kup ione  były: do 
Łodzi p rzez  p . S. R o senb latta  d la  przędzalni 1 ,4 0 0  pudów 
po 2 0 — 24 rs .,  do R ygi kupiono ru sk ą  (po łtaw ską) w ełnę 
8 0 0  pudów  po 15 rs . 30  kop. za p ud , do B iałegostoku 
kupiono p a r tję  c ienkiej krajow ej wełny p 0 7 5 ‘/ 2 talarów  
ża cetnar; pudów  115  i 300  pudów wołyńskiej w ełny po 
15 — 17 r s - za Pud- (Gaz. Hand.)

( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 23 maja (4 czerwca). 
G iełda berliń ska  i w tym  tygodniu  n ie u sta ła  zajm ować się 
w ybitniej w artościam i rublowem i, zachęcona mianowicie 
chwilowem przeciążeniem  ta rg u  pieniężnego g iełdy  p e te rs 
burgsk ie j i nawałem grom adzącej się tam  i w innych p o r
tach rosyjskich  czynności wywozu produktów . N ęcąca sp e 
kulacja  n a  obecne k u rsa  n izkie rem es wywozowych w R y
dze, O desie i innych p o rtach  morza C zarnego i Azowskie- 
go, wywołała silne ubieganie się za w alutą rublow ą ? nieuni
knione podw yższenie kursów  wszystkich je j  gatunków . Od
m iany kursow e nie szły codziennie rów no, bo w m iarę na-
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z takim zapałem i taką okazywała mu serdeczność, 
że chociaż nasz pierwszy tenor śpiewał podówczas 
partję Ryszarda znakomicie, to widocznem było, że 
nie tylko utalentowany artysta ale i sympatyczny 
wszystkim człowiek, budził te, tak szczerej i głęb
szej życzliwości oznaki.

— Dziś, o godzinie 8-ęj wieczorem w sali war
szawskiego ruskiego klubu, Paweł W einberg, bę
dzie miał odczyt obejmujący sceny z bytu żydow
skiego: część dochodu przeznaczona jest na korzyść 
warszawskiego ruskiego towarzystwa dobroczyn
ności.

-— Na tegoroczną loterję fantową w ogrodzie Sa
skim, nadsyłane są ciągle coraz nowe przedmiota.

— Pojutrze, na scenie Rozmaitości daną będzie 
nowa komedja: „Miłość i Dyplomacja.”

— Gmach letniego teatru w ogrodzie Saskim, 
szybko się wykończa. Mnóstwo osób gromadzi się 
tam codzień „na gapia,” którego nigdy w żadnem z 
miast wielkich nie zbraknie.

— Znakomity nasz artysta dramatyczny Króli
kowski, powrócił z wycieczki za granicę. Oprócz 
świeżych wawrzynów we wspomnieniu, przywiózł 
także część ich w wieńcu srebrnym, o którego ofiaro
waniu mu we Lwowie już donosiliśmy.

— W cukierniach tutejszych zjawił się spóźniony 
plebiscyt, w kształcie ciastek.

— P. Mieczkowski, wykończa obecnie w swoim 
zakładzie portrety artystów, występujących w głó
wnych rolach w komedji „Safanduły”. Pierwszy e- 
gzemplarz tej fotografji, opatrzony autografami ar
tystów. przesłany został panu Sardou, autorowi tej 
sztuki.

— Pan Strauss, zapada często na zdrowiu—one- 
gdaj, silna niedyspozycja nie pozwoliła mu dyrygo
wać orkiestrą w ogrodzie; podobno ma tu przybyć 
dla wyręczenia go sławny brat Jan, który obecnie 
przebiega miasta nadreńskie na czele doskonalej li
cznej orkiestry.

— P. Selin, dyrektor teatru w rn. Łodzi, bawiąc 
przez dni kilka w Warszawie, zamówił do Łodzi 
na czas jakiś trupę dramatyczną izraelską, znaną u 
nas z wystąpień w Alkazarze.

— W  ogrodzie dziecinnym, w pałacu dawniej 
hr. Łubieńskich, znajduje się już zapisanych około 
200 dzieci.

— Budowniczy Majewski przysłał z Florencji, na 
tutejszą wystawę sztuk pięknych, swą pracę, miano
wicie kopję ołtarza kościoła św. Michała we F loren
cji. W  rysunku p. Majewskiego zasługuje na uwa
gę głównie staranne wykończenie szczegółów, oraz 
dokładność i harmonja linij. Pan Majewski ocenił 
swą pracę na 250 rs.

— Śpiewacy francuzcy, którzy debiutowali w cią
gu kilku lat ubiegłych w Eldorado, występują obe
cnie: panie Goosz w Brazylji, Lagy w Tuluzie, pan 
Colombet w Bordeaux, p. Victor i pani Lamy w Pa- 
żu, i pani Lejar w Leodjuin.

— Dnia 17 (2DJ kwietnia r. b., z przystani na rze
ce Bug, znajdującej się we wsi Gródek, wyekspedjo- 
wano do Prus pierwszy w tym roku transport drze
wa budulcowego, w ilości 7,000 sztuk.

—  Dnia 2 3 maja (4 czerwca) r. b ., w cyrkule Bielań
skim. Tobjasz L aterner, 7 0 lat mający, właściciel domu N r. 
1812 , znajdując się w bóżnicy w domu N r. 2 I 6 Sc, podczas 
nabożeństwa raptownie zachorował i tamże nagle zmarł.
0  czem w celu wyprowadzenia śledztwa przyczyny śmierci, 
zawiadomiono kogo należy.

— W cyrkule Nowoświetskim, w bramie domu zarządu 
wojennego podN r. 1245a, rozwożący piwo, Wojciech M ierz
wiński, przejechał przez obie nogi, 1 2 -letuią dziewczynkę 
Izabelę K urkę, którą oddano rodzicom, a Mierzwińskiego a- 
resztowano.

— W cyrkule Zamkowym, w domu pod N r. 45 , w sku
tek silnego wiatru, w jednem  z mieszkań otworzył się lufcik
1 rozbita z takowego szyba, zraniła nieszkodliwie w głowę 
przechodzącą naówczas przez ulicę 6 -letnią dziewczynkę 
Stanisławę Szaber, córkę stolarza, którą odesłano do ro
dziców.
-  —  Zaonegdaj, w cyrkule Bielańskim, w domu pod N r. 
2160 , zostawiona bez żadnego dozoru trzechletnia córka 
kowala Antonina Kuliczewska, zbliżyła się do palącego się 
na kominie ognia, od którego zajęło się na niej ubranie i 
chociaż resztki takowego przez term inatora kowalskiego, 
który to spostrzegł, zostały oberwane, dziewczynka jedna
kże uległa szkodliwemu poparzeniu i pozostaje na kuracji 
u rodziców

— Zamieszkała wdornu pod N r. 2442 , Małgorzata K a- 
szecka wyrobnica, lat 42 mająca, w stanie brzemiennym 
znajdująca się, przechodząc przez ulicę Smoczą, zasłabła i 
po wzięciu je j do domu N r. 2491 cb, tamże z pomocą aku
szerki, urodziwszy dziecię płci męzkiej, w kilka godzin u- 
roaria; dziecię zostaje przy życiu. O czem niezależnie od 
dochodzenia policyjnego zawiadomiono sąd.

—  W  cyrkule Nowoświetskim, Ksawery Wychowski, ka

pitalista, 48 lat wieku, przejeżdżając w stanie pijanym przez 
Krakowskie-Przedmieście, wypadł z powozu i stłukł sobie 
nieszkodliwie czoło; odesłano go do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

—  W  cyrkule Sobornyin, w domu pod N r. 471 b, do
strzeżono psa wściekłego, który natychmiast przez policyj
nego strażnika Przybyłowicza i stróża tegoż domu, zabitym 
został.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Powązkowskim, za
mieszkały w wołyńskich koszarach dowódca niefrontowej ro
ty lejb-gwardji wołyńskiego pułku piechoty, sztabs-kapitan 
Benke, z niewiadomych dotąd przyczyn, zastrzelił swoją żo
nę. O czem zawiadomiono sąd i do atentowania przy p ro 
wadzącym się z tego powodu śledztwie, naznaczono deputata 
ze strony policji.

—» W  tymże cyrkule, pięcioletnia córka, nieograniczenie 
urlopowanego żołnierza M arja Szyszkowska, bawiąc Bię w 
bram ie domu N r. 2437, nastąpiła na wyrzucone niewiado
mo przez kogo zapałki, w skutek czego zapaliło się na niej 
ubranie i ona uległa nieszkodliwemu poparzeniu piersi, gło
wy, twarzy i ręki- Dziewczynka pozostaje na kuracji u ro
dziców.

—  W  tymże cyrkule, zamieszkały w domu p o d N r .2 3 2 7 )  
Jan  Zwierzyński wyrobnik, pokłóciwszy się ze swoją żoną 
M arjanną, uderzył ją  w nos laską i zgruchotał kość noso
wą. Zwierzyńska odesłana do szpitala Dzieciątka Jezus, a 
winny aresztowany.

—  W cyrkule Łazienkowskim około Belwederskich 
rogatek, Tomasz W ardecki, włościanin wsi Czerniakowa, 
przejechał 4-letniego syna dworskiego stangreta, Jana  
Stakowa, który pozostaje na kuracji u rodziców, a włościa
nin aresztowany.

— W cyrkule Nowoświetskim na ulicy Marszałkowskiej, 
dostrzeżonym został wściekły pies, który natychmiast został 
zabity przez policyjnego strażnika N r. 504, i zabrany przez 
uprzątać zy.

—  W cyrkule Łazienkowskim, starozakonny H ersz Mej- 
blat syn faktora, przechodząc się nad brzegiem W isły na Sol- 
cu, wypadkowo wpadł w kanał, urządzony dla odpływu nie
czystości ze szlachtuza, lecz natychmiast został wyciągnięty 
przez starozakonnego Sosnowicza, bez najmniejszego u- 
szczerbku na zdrowiu. Mejblata odesłano do rodziców.

* (P  o g  o d a) zaczyna się utrwalać, i trzeci dzień 
jest ciepło i jasno. Dzis rano termometr wskazy
wał 13,2 stopni ciepła. Wiadomości meteorologi
czne z innych punktów nie nadeszły.

* Kursa monet, zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 dzis rs. 1 kop. 2 1
Za frank „ „ —  „ 3 3 „ — „ 33.
Za złoty. rcń .r f, 7 _ „ — „ 67.
jv h. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego: źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( O b c h ó d  j u b i l e u s z u . )  Czytamy w Bus. 
lnie.: „W tym roku upłynęło trzysta lat* od czasu 
istnienia najdawniejszego z wojsk— wojska dońskie
go, które uznane zostało przez rząd w pierwszym 
jeszcze dyplomie, posłanym nad Don na początku 
1570 roku przez Cara Jana IV , przez szlachcica 
Nowosilcewa. Nowosilcewowi, który udawał się 
wówozas do Krymu, poleconem było doręczyć dy
plom atamanom i kozakom, których zastanie on nad 
Donem, i upomnieć ich, ażeby służyli wiernie M o
narsze. Odtąd dońcy nie opuszczali służby bojowej 
państwu ruskiemu, i stała życzliwość dla nich Mo
narchów Rosji jest najlepszem świadectwem, że 
służba ich uznawana była jako zarówno niezbędna 
i pożyteczna: z początku, dla utrwalenia i rozsze
rzenia w dalekim wschodzie granic państwa rus
kiego, następnie zaś, dla uczestniczenia, z powodu 
wrodzonych zdolności bojowych, wraz z wojskami 
regularnemi, we wszystkich wojnach z zachodem i 
na Kaukazie. Na pamiątkę trzechsetletniej służby 
wojska dońskiego tronowi i  ojczyźnie, Najjaśniej
szy Fan raczył, na dniu 3 stycznia r. b., t. j .w  rocz
nicę nadania kozakom dońskim przez C ara Jana IV 
pierwszego dyplomu,Najmiłosciwiej udzielić wojsku 
sztandar sw. Jerzego ze wstęgą orderu św. Aleksan
dra Newskiego i z napisami na około sztandaru: „Na 
pamiątkę trzechsetletniego istnienia dońskiego woj
ska kozackiego”, i pod orłem: „1570—1870”. Sztan
dar ten posłany został wojsku wraz z Najwyższym 
dyplomem, kończącym się następującemi wyrazami 
pamiętnemi: „Niech ten sztandar święty świadczy 
„potomności o trzechsetletniej walecznej służbie bo
bowej kozaków dońskich, i o niezmiennej dla nich 
„życzliwości Monarchów, na którą zyskali oni pra- 
„wo przez swe gorące przywiązanie do tronu i oj
czy zn y ”, Obchód zaś jubileuszu Najwyżej wyzna
czony został na 21-go maja, w którym, oprócz roz
kazu do wydziału wojskowego, mają być odczytane 
wojsku między innemi Najwyżej zatwierdzone na 
dniu 23 kwietnia r. b.; „Przepisy co do zabezpie
czenia bytu jenerałów, sztab i ober-oficerów i urzę
dników klasowych wojska dońskiego”, oraz „Prze

pisy o reorganizacji zarządu wojskowego” i Najwyż
szy rozkaz z 9-go maja r. b. w przedmiocie umorze
nia zaległości podatkowych, ciążących do dnia ob
chodu jubileuszu na drobnych właścicielach wojska 
dońskiego i ich rodzinach”.

( N a b o ż e ń s t wo ^  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m ) .  
Aoic. 11 rem. donosi, że 17 maja, w cerkwi akademji 
duchownej, przyjęty na łono prawosławia i wy
święcony na kapłana, p. Biering, odprawił mszę 
V j?z7ku niemieckim, w obec licznego zgromadze
nia pobożnych. Na tej mszy znajdowały się znako
mite osoby, księża katoliccy i jeden pastor ewan
gelicki. Po ukończeniu nabożeństwa, wszyscy o- 
becni zapragnęli otrzymać błogosławieństwo nowo- 
wyświęconego i powinszować mu godności kapłań
skiej.

* ( .W y staw a  r ę k o d z i e l n i c z a ) ;  Mo.sk. Wied 
donoszą, że z jenerał-gubernatorstwa turkiestań- 
skiego przybyło na wystawę daleko mniej przed
miotów, niż zebrano na miejscu z rozporządzenia 
jenerał-gubernatora K. N. von-Kaufmanna. Powia
dają, że cały ciekawy zbiór narzędzi taśzkienckich, 
jako to rolniczych, oraz do przerabiania bawełny, 
jedwabiu, skor, jak  niemniej używanych do tkac
twa i t. d., pozostał na miejscu i ma być sprzedany 
przez licytację, albowiem komisja wystawy uznała 
za stosowne ostrzedz jenerał-gubernatorstwo' tur- 
kiestańskie, że gmach wystawy jest szczupły, i że 
przeto należy powstrzymać się od przysłania* wiel- 
wiej masy przedmiotów. — Gotos pisze: W  górnej 
galerji wystawy, w wydziale maszyn, publiczność 
gromadzi się nieustannie tłumnie około dwóch 
przedmiotów świadczących o ruskim duchu wyna
lazczym, mianowicie koło d\v óćh maśzyn, które nie 
całkiem zresztą udały się. Powiadamy, że „nie cał
kiem udały się one,” albowiem widzieliśmy, jak  
maszyny znajdujące się na wystawie działały i zau
ważyliśmy, że nie odpowiadają one w zupełności 
swemu celowi. Jedna z tych maszyn, wynalazku p. 
Kniaginińskiego, działająca zapomocą stosu gal
wanicznego, opisaną już była w jednym z listów 
naszego korespondenta paryzkiego w roku zeszłym; 
nie da się ona zastosować w praktyce, wymaga bo
wiem przepisywania każdego rękopismu zapomocą 
osobnych znaków telegraficznych, które przez dzia
łanie osobnego przyrządu, odbijają się n a  wstąż
kach z papieru, okręcanych naokoło osobnego ma
łego cylindra mosiężnego,' z którego znaki te, przy 
pomocy działania elektro-magnetycznego, komuni
kują się właściwej części maszyny, "służącej do 
składania czcionek,’ gdzie szczypczyki obracające 
się na poziomej osi mosiężnej zachwytują czcionki 
z kaszty i ustawiają je  rzędem dla utworzenia szpalty. 
Czy z powodu niedokładności przyrządu, czyli też 
na skutek zepsucia się której z jego części składo
wych, czcionki te, zachwyty wane pomienionemi 
szczypczykami, wypadają często, tak, iż dalsze ich 
składanie staje się niemożebnem. Oprócz tego. 
szpalta taka nie może być równana ani korygowa
na na samej maszynie, co przedstawia także’wielką 
niedogodność. Niepraktyczność zaś wynalazku p. 
Kniaginińskiego zależy głównie na tern, że jak  po
wiedziano wyżej, potrzeba koniecznie przepisywać 
każdy rękopism zapomocą znaków telegraficznych. 
Model innej maszyny , do składania czcionek, wyna
lazku właściciela dóbr Jakuszkina, odznacza się 
bardzo prostem urządzeniem, i bardzo być może; iż 
przy niejakiem wydoskonuleniu, maszyna ta przy
niesie zczasem pożytek praktyczny. Składanie 
czcionek na tej maszynie dokonywa się przy pomo
cy jednego człowieka, przyciskającego palcami pio
nowo postawione klawisze z kościanemi końcami 
mającemi wypisane na nich litery i inne znaki. Przy 
każdem przyciśnieuiu jednego z klawiszów pomie- 
nionych, litera żądana wyrzuca się z kaszty, znaj
dującej się pod klawiszami, do wyżłobienia znajdu
jącego się w podłużnej osi przyrządu, z którego 
to wyżłobienia, przy pomocy osobnej blaszki, po
ruszanej pedałem, czcionki posuwają się stopniowo 
do części zecerskiej przyrządu i ustawiają się w 
wiersze żądanej długości. Po złożeniu każdego wier
sza, szpalta posuwa się ku górze. Po złożeniu całej 
szpalty czyli stronicy, takowa koryguje się i prostu
je, poczem można już oddać ją  wprost na prasę. 
Maszyna ta ma widocznie wyższość nad maszyną p. 
Kniaginińskiego. Maszyna p. Jakuszkina nie po 
trzebuje czcionek szczególnego rodzaju, mechanizm 
jej jest o wiele prościejszy, a zatem mniej ulega 
psuciu się; lecz i ta maszyna potrzebuje jeszcze dal
szych wydoskonaleń w mechanizmie, albowiem na 
modelu znajdującym się ha wystawie przekonaliśmy 
się naocznie, że Czcionki łamią się często, co opó
źnia robotę. W  każdym razie, oba modele wysta
wione, stanowią przykład bardzo zręcznych usiło
wań w celu zastąpienia pracy ręcznej przy druko-
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wsniu rękopism ów  przez pracę m echaniczną; zdaje 
się nam atoli, że o zastosowaniu na serjo w p rak ty 
ce tvch wynalazków w takim  stanie, w jakim one 
znajdują się obecnie, nie ma co myśleć. P rzy  
wzmiance o ruskich wynalazkach mechanicznych, 
znajdujących się na wystawie, nie można nie w spo
mnieć także o bardzo oryginalnym  co do swego 
przeznaczenia przyrządzie p. Rostowskiego, nazw a
nym przez niego „muchomacbalką. ’ Cel tego p rzy 
rządu poznać można z samej jeg o  nazwy. P rzyrząd  
ten  składa się z cylindra mosiężnego, mieszczącego 
w sobie mechanizm zegarow y na osobnej podstawie; 
N a górnej blaszcze cylindraznajdujesię ru rka , w któ
rą  wstawia się pióro pawie, k tóre  w prow adza się w 
ruch w k ierunku horyzontalnym  za pomocą nie w iel
kiego regulatora. M aszyna nakręcona działa w- cią
gu  1 Va godziny, lecz trw anie działania może być 
przedłużone; z* w ystawionych modelów tego przy
rządu, jeden działa nawet w ciągu 5 godzin. P rz y 
rząd  ten, zdaniem samego wynalazcy, jest wielce 
prak tyczny  w lecie, odpędza bowiem muchy nieda- 
jące  zasnąć po obiedzie; może on być także za
stosowany z pożytkiem w szpitalach,  ̂gdzie m u
chy bardzo dokuczają chorym . Lecz niestety, zbyt 
w ysoka cena tego przyrządu , mianowicie 35 rub. 
s r ., naraziłaby w ładze szpitalne na wyłożenie ogro
m nych sum, gdyby chciały one skorzystać z dowci
pnego wynalazku p. Rostowskiego i postaw ić nad 
głow ą każdego chorego po jednej takiej „muchoma- 
chałce.” P rzy rząd  ten przeto zalecić można osobom, 
k tó re  przyw ykły  do zasypiania przy  dźwiękach opo
wiadanej bajki, z zupełnem  przekonaniem , że [roz
machanie się ręk i w iernego niew olnika nie dozwoli 
ani muchom, ani kom arpm  naruszyć spokojnego snu 
po obfitym obiedzie.

* ( K o le j  e ż e l a z n e . )  Golon pisze: W iadom ojuż, 
że 24 kw ietnia Najwyżej zatw ierdzona została kon
cesja na kolej żelazną w ązką ze stacji Czudowa, na 
kolei m ikotajewskiej, do N ow ogrodu. Obecnie Gon. 
Urząd, donosi że na początku maja przybył do wsi 
Czudowa naczelnik robót, p. K erbedź, a 4 przystą
piono do budowy pomienionej kolei. O 14 w iorst 
od .wsi Czudowa, nad rzeką Polistą, koło wsi T re- 
gubow a, urządzono nasyp na przestrzeni 40 sążni. 
Pzedsiębiercą robót je s t kupiec m. Beżycy, G rze
gorz Senkow z 80 robotnikam i, po większej części, 
włościan gubernji witebskiej i smoleńskiej. — D . 15 
maja odbyło się w P ete rsb u rg u  w sali ratuszowej o- 
gólne zgrom adzenie głównej kom panji kolei żela- 
znvch ruskich. Przytaczam y podług .Jour. de St. Pet. 
n iektóre szczegóły tego posiedzenia: prezes rady, 
h r. Strogonow , po zagajeniu zgrom adzenia, odczy
ta ł sprawozdanie z czynności kom panji za r. 1869 
Poczem  przystąpiono do głosow ania kolejnych in 
teresów , którego rezultata były  następujące: P yta
nie 1. Czy zgrom adzenie akcjonarjuszów zgadza 
się na propozycją rady  co do w ypłaty od 1 lipca 
1870 r. dyw idendy od eksploatacji kolei m ikołaje- 
jew skiej za 4 ostatnie miesiące 1868 r., po 19 kop. 
od kuponu? — 2,473 głosówr tw ierdzących a 48 
przeczących. Pyt. 2. Czy zgrom adzenie akcjonar- 
juszów  chce ponowić notowanie akcij głównej kom 
panii na giełdzie paryzkiej, z przyjęciem  w ydatków  
na rachunek eksploatacji? — 1,065 głosów  tw ier
dzących a 1,402 przeczących. Pyt. 3. Czy akcjo
narjusze zgadzają się na propozycję rady o odno
w ieniu 58 obligów , u tra tę  k tórych zam eldowała 
p . Bałandinowa? — 2,285 głosów  tw ierdzących a 
273 przeczących. P yt■ 4- Czy akcjonarjusze zga
dzają się na propozycję rady względem  ustanow ie
n ia  żetonów dla kolei za przykładem  kpm pąnij in
nych k o le i? — 1,450 głosów tw ierdzących i 988 
przeczących. Pyt. 5. Czy akcjonarjusze zgadzają 
się na w yasygnowanie rocznie po 15 rs. od w ior
sty  eksploatacji na założenie szkoły technicznej? — 
1,870 głosów' tw ierdzących a 54 przeczących. Pyt. 
6- Czy akcjonarjusze zgadzają się na opinję kom i
sji rewizyjnej względem spraw ozdania za r. 1868? 
-r-2,083 głosów tw ierdzących a 396 przeczących. 
P yt. 7. Czy akcjonarjusze przyjm ują propozycję 
rady  względem asygnow anią 10,000 rs. w ynagro
dzenia członkom kom isji, k tó ra  spraw dzała ra 
chunki z r. 1868? — 1,641 głosów  tw ierdzących a 
807 przeczących. Następnie zgrom adzenie przystąp i
ło  do obrania dwóch członków rady  i do zatw ier
dzenia w yboru p. von L uona (reprezentan ta firmy 
H ope i komp.) lub w ybrania trzeciego członka wr 
miejsce zm arłego p. Labouchera, tudzież do w ybra
n ia komisji rewizyjnej z 5 członków dla spraw dze
nia rachunków  z r. 1869: obrani zostali członkiem 
rady  p. von Loon, a członkiem komisji rewizyjnej 
p. Rosental. Na mocy art. 44 ustawy ma być zwo
łane na zakreślony term in nowe zgrom adzenie dla 
w yboru pozostałych dwóch członkow rady i cz te
rech członków komisji rew izyjnej. Posiedzenie

skończyło się o godzinie 6 wieczorem. _ i
* ( P a n n a  C z e c z u l i n )  córka ruskiego kupca 

z F inlandji, podług doniesienia St. Pet. Wied., od- j 
by wszy egzamin wstępny, p rzy jęta  została w poczet j 
uczni Cesarsko -  aleksandrow skiego uniw ersytetu 
w H elsingforsie. G dy pow racała ona do swego 
m ieszkania z dowodem przyjęcia do uniw ersytetu, 
tłum y uczni przed oknam i jej m ieszkania pow itały 
ją  śpiewami i okrzykam i „ura. W ieczorem tegoż 
dnia, 5 (17) maja, nowi ucznowie, t. j .  ci k tórzy  ra 
zem z nią odbyli egzam in w stępny, zgrom adzili się 
także przed je j mieszkaniem i pow itali pieśniami i 
okrzykam i pierw szą kobietę-ucznia uniw ersytetu 
finlandzkiego.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
G dansk, 4  cze rw ca .

P ogoda dość p iękna , lecz n ieco  za chłodna, szczegó ln iej  
nocam i. IV p on ied zia łek  i środę m ieliśm y m ałe przym roz
k i, a przez cały  tydz ień  po w ięk szej częśc i silny  w iatr p ó ł
n ocn o-zach odn i.

W  Anglji targi zbożowe były w pierwszych dniach wię
cej ożywione. Z powodu małych dowozów krajowych, psze
nicę angielską płacono o l do 2 szylingów na kwarterze dro
żej niż w zeszłym tygodniu a towar zagraniczny również po 
wzmocnionych cenach łatwy miał odbyt, ponieważ tylko pa
rę nie sprzedanych ładunków w portach się znajdowało. 
Podwyższenie to osłabiło wprawdzie chęć do kupna, tak, że 
w następnych dniach bardzo m ało zawierano interesów; w 
końcu .tygodnia jednakże tendencja targów znów się pole
pszyła i wszystkie gatunki pszenicy osiągały najwyższe ce
ny poniedziałkowe. Pszenica z portów bałtyckich jedynie  
mniej w cenie się podniosła, ponieważ stosunkowo znacznie 
je s t  droższą jak towar pochodzący z innych krajów. Jęcz
mień o szylinga, groch o 1 szyling na kwarterze droższy.

W e Francji niezadowolenie z stanu ozimin je st  powszech
ne. Już dziś prawie z pewnością powiedzieć można, że 
nawet przy najlepszych warunkach atmosferycznych, sprzęt 
pszenicy może tylko być zwyczajny, a sprzęt żyta zalcdwo 
średni, gdyż słoma i kłosy są krótkie i całe zasiewy nie sto
ją  dość gęsto. Chociaż z powodu małej wody, wiele m ły
nów pracować przestało i pokup .cokolwiek się.zm niejszył, 
to jednakże na wszystkich prawie placach ceny pszenicy  
podniosły się o 1 frank na 12 0 kilogramów. Żyto łatwy 
ma odbyt po wyższych cenach.

N a  naszym  placu w n iek tórych  dniach pokup b ył bardzo  
m ały, w innych  znów  dość ożyw iony, przez co ceny ciąg le  
się  chw iały . Jed n ak że pom im o dziennych  fluktuacij osią
gam y za p szen icę przecięc iow o najw yższe ceny zesz łeg o  ty 
go d n ia , a w ostatn ich  dniach m ałe podw yższen ie . Żyto w 
p ierw szych  dniach p łacono  o 2 talary na 2 ,0 0 0  funtów  dro
żej, w ostatn ich  dniach jed n ak że znów  o t y łe  spad ło . J ę c z 
m ień bez zm iany; groch  żądany i w een ie  się  p o d n ió sł. Sprze
dano w tym  tygodniu  p szenicy  centnarów  4 0 ,0 0  0 czyli ton  
2 ,0 0 0 ,  żyta centnarów  3 ,5 0  0.

P łacono  za korzec wagi polsk iej pszenicy  w ysoko-p strej  
funtów  2 3 9  —  2 4 5  od złp . 49  gr. 21 do z ip . 53  gr. 15;  
p sze n ic e  ja sn o-p strej lu n t. 2 3 1  —  2 3 7  od z ip . 47  gr. 12  do 
złp . 4 9 gr . 2 1 ; p szen icy  ordynaryjnej funt. 2 2  2 —  23  9 od 
z łp . 4 5 g r . 3 do z łp . 4 8  gr. 6; żyta funt. 22  6 —  2 3 6  od złp . 
31 gr. 2 7 do z łp . 3 4  gr . 3; jęczm ien ia  czterorzędn ego  funt. 
1 9 9  —  2 0 3  od z ip . 2 4 gr. 18 do z ip . 2 5 gr . 6: jęczm ien ia  
dw urzędnego funt. 211  —  2 1 3  od  złp . 25  gr . 2 7 do złp . 2 6 
gr. 2 7; grochu ód z łp . 3 4  do z łp . 3 5 gr. 1 8 .

Aleksander- Makowski i Sp.
i « r r a e B 3 g B ł g e » ' - 1-'"— *  -
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* ( S p r a w y  c z e s k i e ) .  Wiedeń, 2  czerwca. Ruch 

pomiędzy czechatni w zm ógł się jeszcze bardziej na 
skutek  ostatnich wypadków, i przew ódcy stronnictw 
narodow ych czeskich w yrażają z wielkiem  ożywie
niem swoje przekonania. T ak, F ranciszek  Falacki 
ogłasza w gazecie Reform  mem orandum , zaczyna
jące  się od następujących wyrazów: „Nowoczesny 
żargon polityczny w W iedniu jest pełen  kłam stwa 
i obłudy. M a on nieustannie na ustach liberalizm  
i nie w ym aga od czechów jakoby nic więcej, jak  
tylko uznania konstytucji i posłania reprezentantów  
do rady państwa. Lecz rada państwa, k tó rą  ma on 
na  myśli, nie jest wcale radą państwa; konstytucja, 
k tó rą  on wychwala, nie jest wcale konstytucją, li
beralizm  zaś jego je s t przedew szystkiem  prostą za- 
chcian ką panow ania”. ŻądaDie postawione czechom 
co do wejścia do rady  państwa, znam ionuje samo 
przez się, zdaniem Palackiego, rozw iązanie i stano
wczą zamianę Czech na proste pojęcie abstrakcy j
ne państwa, k tó re  jest tak  nowe i pozbawione 
kształtu , że nie zdołano jeszcze znaleźć dlań  nazwy 
stosownej, konsty tucja zas grudniow a zam ieniłaby 
faktycznie królestw o czeskie na zw ykłą prowincję. 
„Lecz kto na świecie”, zapytuje P a lack i „ma praw o 
do pozbawienia Czech ich narodowości?” Już  ce
sarz Leopold  w idział się zmuszonym, dla złagodze
nia niezadow olenia spow odow anego polityką cen-

tralizacyjną cesarza Jozefa, ogłosić 12 sierpnia 
1791 roku  patent, obejm ujący zapewnienie, że kon
sty tucja czeska nie ulegnie zmianom bez w ysłucha
nia stanów czeskich, Ferdynand I  zaś zaprzysiągł 
to przyrzeczenie. K to  może przeto zaprzeczyć mo
cy prawnej tego przyrzeczenia? Po wyszczególnie
niu zawiedzionych nadziei czechów, Palack i koń
czy następującemi wyrazam i: „Ponieważ czesi w y
chylili już  do samego dna kielich zawiedzonych na
dziei, czyż byłoby w tern co dziwnego, gdyby spo
glądali oni nareszcie obojętnie na niebezpieczeństwo, 
w k tó re  państwo w trąca samo siebie, i gdyby n ie  
uronili ani jednej Izy nad jego  zgubą? M ina zas 
narzucanego im samobójstwa politycznego nie spa
dnie nigdy na nich samych” .—Nie bez doniosłości są 
następujące w yrazy w artykule wstępnym gazety 
prażskiej Politik: „Politycy m adjarscy trzym ają te
raz pierwsze skrzypce, nietylko z tam tej, lecz także 
z tej strony L itaw y. Przychodzi do skutku to  wszy
stko, co oni chcą i niedawno jeszcze, w spraw ie poje
dnania z czechami, dali oni nam  świetny przykład  
swej potęgi i uprzejm ości. N ie powinni oni przeto 
dziwić się tego i obrażać się o to, że troszczym y się 
nieco o nich i o rządzonych przez nich ludach, oraz 
że wymieniamy z tym i ostatnimi sym patycznepozdro- 
wienie i uścisk ręki, co pochodzi z interesu wspól
nego im i nam, Politycy m adjarscy będą spotykać 
nas obecnie częściej na swoich śladach. Ponieważ 
przekroczyli oni za linję dem arkacyjną tery torjum  
przedlitaw skiegó, przeto będziemy mieć często spo - 
sobność dowiedzenia im, że i my także zamierzamy 
działać wr ich rewirze. Rzucili oni nam  rękaw icę 
w taki sposób, że Zagrzeb zbliżył się do P rag i o 50 
mil, że nie mówimy już  o innych terytorjach, w któ
rych język  czeski rozlega się naw et na gruncie wę
gierskim . To zbliżenie da się uczuć, pomimo hi
storycznego pochodzenia hr. A ndrassego ■ (Nordd.
A. Z.)

* ( P r o g r a m  s 1 o w e ń c ó w). Słoweńcy rozw i
ja ją  działalność z niemniejszą od czechów gorliw o
ścią. P rogram  ułożony 17-go m aja w M aryborzu 
(M arburg) przez przewódców Słoweńców sty ry j
skich, k tóry  to program  przyjęty został także przez 
słoweńców kraińskich i gorycyjskich, został obecnie 
ogłoszony. P od  względem państw ow o-praw nym  
dom agają się oni ukonstytuow ania „Słoweuji”, na
tychm iastowego zaprow adzenia języka słoweńskie
go „dla słoweńców” we wszystkich szkołach i w ła
dzach, jednocześnie zaś uznają oni p raw a innych na
rodowości. D la  podniesienia sądownictwa, żądają 
oni rnatychm iastowego zaprow adzenia w L ubiani 
(Laibach) sądu krajow ego dla wszystkich słoweń
ców. Poniew aż naród słoweński życzy sobie, ażeby 
A ustija  ukształtow ała się na podstaw ie zasad fede- 
ralistyoznych, przeto uznaje on jedynie kwestje m i
litarne, finansowe i handlowe za spraw y wspólne. 
W szelkie inne spraw y powinny należeć do zakresu 
działalności sejmów. P o d  względem wyznaniowym, 
słoweńcy nie m ają nic przeciw  tem u, ażeby inno 
w iercy, którzy korzystają z zupełnej wolności re li-

ijnej, posiadali wspólnie z nimi wszelkie praw a o- 
yw atelskie; lecz jako katolicy, dopominają się oni

0 to, ażeby kościół katolicki kierow ał samoistnie 
swemi sprawam i wewnętrznemi. (Aordd. A . Z .)

* ( D e p u t a c j ą ) .  Z Zagrzebia piszą pod datą 30 
maja do gazet czeskich, że udała się ztam tąddo W ie
dnia deputacja pod przewództwein kanonika Szu- 
szkowicza, k tó ra  zam ierza podać cesarzowi zażale
nie na w ładze krajow e z pow odu ostatnich wypad
ków  w Z agrzeb iu , podczas obchodu uroczystości 
poświęconej pamięci Jellaczyca.

* ( M i a n o w a n i e  a r c y b i s k u p a ) ;  P o d łu g  
wiadomości telegraficznej ogłoszonej w gazecie chor
wackiej Zatocznik, arcybiskupem  zagrzebskim  ma 
być m ianowany kanonik M ichajłowicz, nie zaś b i
skup Strossm ayer.

Wyciąg' z e  ' p r a w o z d a n ia  k o n t r o l i  p a ń s tw a  
z a  r o k  1868.

• (A rtyk u ł w zięty z Gońca Urząd.)
D okończenie; patrz N . 1 1 4 .

W skazaw szy poczynione w spraw ozdaniu i jeg o  
załącznikach zm iany i dodatki, kontroler państwa 

I poczytuje obowiązkiem  wyjaśnić, iż jeszcze w ze- 
; szłorocznem objaśnieniu w ynurzył zdanie, że obok 
j ścisłego zw iązku m iędzy obrotami następujących 

kolejno perjodów , wykonanie budżetu państw a 
musi być rozbierane nietylko co do ro k u  bie
żącego, a i w porównaniu z rezultatam i wyko- 

! nania poprzednich budżetów. K ażde oddzielne
1 spraw ozdanie, wykazujące obroty kasy państwa 

w ciągu okresu jednego ty lko  budżetu, nie mo-
j że samo przez się służyć za stanowczy dowód 

mniej więcej pom yślnego stanu finansów państw a
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który  zależy nie od obrotów jednego roku, a od 
ogólnego stanu funduszów i niewykonanych zobo
wiązań, powstałych w ciągu tego roku lub pozo
stałych z lat poprzednich. Trzymając się tego zda
nia i mając na uwadze, że w poprzednich dwóch 
sprawozdaniach wskazane były rezultata wykona
nia dwóch budżetów państwa (z lat 1866 i 1887), 
kontroler państwa w niniejszem objaśnieniu przy
taczając swe wnioski o obrotach roku finansowego, 
porównywał je  z wnioskami sprawozdań z dwóch 
lat poprzednich. Jakoż przy obliczeniu dochodów 
i wydatków tego roku, i porównaniu cyfr rzeczy
wistego wpływu pierwszych i uiszczenia ostatnich 
podług budżetu 1868 roku, kontroler państwa wska
zał wszelkie pozycje-dochodów i wydatków, w któ
rych okazało się najznaczniejsze powiększenie lub 
zmniejszenie w stosunku do 1866 i 1867 roku, wy
jaśniwszy przytem przyczyny takiej zmiany we 
wszystkich tych razach, kiedy odbyta przez kon
trolę państwa rewizja dowodów mogła podać sto
sowne wskazania. W  tychże widokach, przystępu
jąc do wykazania funduszów, z jakich pokryty zo
stał budżet 1868 roku, kontroler państwa przede- 
wszystkiem zwrócił się do wykazanych w poprzed
nich sprawozdaniach niewykonanych zobowiązań 
kasy państwa do roku 1868, i wskazawszy o ile ta
kowe mogły być pokryte z funduszów przeznaczo
nych na ten cel podług pomienionych sprawozdań, 
i jaki wpływ obroty te mieć mogły na rezultata 
wykonania budżetu 1868 roku, w ostecznej konklm- 
zji wykazał ogólny stan funduszów pozostałych w 
dyspozycji kasy państwa po wykonaniu nietylko 
budżetu 1868 roku, ale w ogólności z poprzednich 
budżetów.

Tym sposobem, wnioski kontroli państwa, oparte 
na rozpatrzeniu pokolei rezultatów wykonania trzech 
budżetów, mogą służyć za dostateczne dane dla o- 
cenienia rzeczywistego stanu kasy pańBtwa. P rzy
stępując zatem do wyłożenia wniosków z wykona
nia budżetu 1868 r., kontroler państwa widzi po
trzebę przytoczyć naprzód cyfry objęte w tym bu
dżecie dochodów i wydatków. Podług budżetu 1868 
r. spodziewany był wpływ:

aj Dochodów zwyczajnych rubli kop
prostych i obrotowych . . 425,965,687 53 %

b) Punduszów specjalnych 
przeznaczonych na budowę 
kolei że lazn y ch ......................

c) Remanentów z lat po
przednich, przeznaczonych na 
pokrycie wydatków budżeto
wych ....................................... 3,500,000

się widzieć z niniejszego sprawozdania, wnioski 
z którego wyłożone są poniżej oddzielnie: aj co do 
dochodów, b) co do wydatków, i c) co do bilansu 
skończonego budżetu 1868 r.

O wykonaniu budżetu dochodów 1868 r. Podług 
budżetu 1868 roku, oprócz remanentów 3,500,000 
rs. i funduszów nadzwyczajnych na pokrycie prze
widzianego deficytu 12,562,136 rs. 22 k., wyracho
wano do pobrania:

a) Dochodów zwyczaj
nych, prostych i obroto-
wych  rs. 425,965,687 k. 53%

b) Funduszów nadzwy
czajnych na budowę kolei
że lazn y ch ...................................  38,665,693 „ 88

. . .  _ razem rs. 464,631,381 k. 41 %
Pomijając fundusze nadzwyczajne na budowę 

kolei, o których dla związku ich z poczynionemi na 
ten przedmiot wydatkami, traktuje się w dziale 2-m 
niniejszego wyjaśnienia, kontroler państwa obo
wiązkiem poczytuje wyłożyć w niniejszym dziale 
szczegóły wpływu dochodów zwyczajnych. Docho- 
dow tych, jak  ze sprawozdania pokazuje sie, rzeczy
wiście, wpłynęło:

W  ciągu 1868 r. . . rs. 404,844,117 k. 193/,
W  roku 1869 (w ciągu 

terminu alewiacyjnego do
budżetu z r. 1868 . . . „ 16,289,433 „ 11
i w roku 1867 na rachu
nek budżetu 1868 roku. . „ 426,909 ,  39%

razem rs. 421,560,459 k. 70%
Mniej od sumy spodziewanej w budżecie (425,965,687 
rs. 53%  k.) o 4,405,227 rs. 83 k.

38,665693 88

W ydatków w budżecie 1868 
r. obliczono:

a) Zwyczajnych, prostych 
i obrotowych .

b) Czasowych nadzwyczaj
nych na budowę kolei żelaz
nych, na pokrycie których 
przeznaczono specjalne fun
dusze .......................................

c) W ydatków jakie mogły 
zdarzyć się w r. 1868 na ra 
chunek remanentów, wniesio
nych, jak wyżej, do budżetu 
dochodów ...........................Ł .

Nadto do budżetu wydat
ków wniesiono:

a) Na przypadek niedobo
ru  dochodów (4,000.000 rs.) 
i zaległości poboru procen- 
wego w gubernjach zachod
nich (95,972 rs. 88 kop.) . .

b) Na przypadek wydat
ków nadbudżetowych w Ce
sarstwie (4,000,000) i Króle- 
lestwiePolskiem  (1,850,000).

468,131,381 41%

429,481,850 87%

38,655,693 88

3,500,000
471,647,544 75%

4,095,972 88

  4,820,000 „
8,945,972 88

W  ogóle w budżecie 1868
roku obliczono wydatków rs. 480,593,517 k. 63% 

Tym sposobem wydatki 
obliczone w budżecie 1868 
roku wynoszą przewyżkę 
nad spodziewane w tymże 
budżecie dochody . . . „ 12,462,136 „ 12

Przewyżka ta miała być pokrytą z funduszów 5%  
pożyczki angielsko-holenderskiej z r. 1866, a prze
to do budżetu dochodów 1868 r. wniesiona była ja 
ko fundusz nadzwyczajny z pomienionej pożyczki 
suma rs. 12,462,136 k. 22.

Takie są w głównych zarysach pozycje budżetu 
1868 r. Rzeczywiste wykonanie tych pozycij daje

Udział przemysłowców, fabrykantów i rę
kodzielników Królestwa w wszecbrosyjskiej 
przemysłowej wystawie w St.-Petersburgu 

w roku 1870.
(Dalszy ciąg; patrz N r. 11 8).

D z i a ł  I-y.
Kraj nasz, jako przeważnie rolniczy i produkują

cy nie tylko na wewnętrzną, ale i obcych krajów po
trzebę, wełnę, len i konopie, od lat najdawniejszych 
uprawiał i uprawia przemysł tkacki i oraz łączne 
z nim przędzalnictwo, blicharstwo, farbiarstwo i d ru
kowanie tkanin. Przemysł ten, bez którego posłu
gi żadna jednostka w narodzie bez względu na wiek, 
stan i płeć obejść się nie może, zwany we Fraucji 
(la grande industrie), doznając i u nas szczególnej 
opieki rządu,_ a lubo niedoszedł jeszcze tego dosko
nałości stopnia, jakim  się szczyci Anglja i w ogóle 
zachodnia Europa, niemniej jednak jest zadawalnia- 
jący, a nawet olbrzymi w czasach ostatnich zrobił 
krok na drodze^ postępu. Nasze sukna, korty, sybe- 
ryny, kazimirki, płótna, perkale i t. p. tkaniny, śmia
łą stają do emulacji z tego rodzaju zagranicznemi 
wyrobami, znajdują wielki pokup w Cesarstwie, 
korzystają z niego mieszkańcy drugiego półglobu, i 
gdyby nie zbytkowe wymagania klas możnych, bez 
uciekania się do obczyzny i bez szkody dła przemy
słu i bogactwa krajowego, na wielu własnych tej 
kategorji wyrobach poprzestać byśmy mogli.

W  tym dziale na petersburgską wystawę, dostar
czyli wyroby:

1. Juljusz Henryk Gertz, właściciel fabryki kortów 
i wyrobów wełnianych w Tatrach, powiecie raw 
skim, dostarczył różne gatunki kołder i kort, które 
obok dokładnego wyrobu, mają renomę przystępno- 
ści co do cen i praktyczności użytku.

2. Herman Wolff, fabrykant kortów w Zgierzu, 
dostarczył trzy gatunki letniego kortu, również od
robionego starannie i przystępnego dla ogółu ce
nami.

3. Benjamin Krusche, fabrykant wyrobów wełnia
nych, półwełnianych i półjedwabnych w Pabjani- 
cach, dostarczył kamloty, rypsy, gazy, szaliki, chust
ki i t. p. używające oddawna popularności w handlu.

4. A . G. Borst, fabrykant sukna i kortów w Zgie
rzu.

5. Jozefsolin, Liebrach i Margulies, właściciele po
dobnej fabryki tamże.

6. K. A . Mejerchof, właściciel takiejże fabryki 
tamże.

7. Karol Kitlaus, właściciel również takiej fabry
ki tamże.

8. Henoch Krysek, fabrykant kortu w Ozorkowie.
9. Pejsach Margulies, takiż fabrykant tamże.
10. Robert Walman, takiż fabrykant w Zgierzu, 

dostarczyli w różnych gatunkach korty zimowe i le
tnie, za któremi przemawia i dokładność wyrobu i 
nizkość cen.

11. Lange i Rosner, właściciele przędzalni w To
maszowie.

12. Henryk Schlosser, właściciel przędzalni w Ozor
kowie.

13. Karol Szejbler, właściciel przędzalni w Żar
kach i Łodzi — dostarczyli okazy przędzy uwyda
tniające wielki postęp w ich produkcji.

14. Karol Szlesser, fabrykant przędzy bawełnia
nej w Ozorkowie, dostarczył we wszystkich nume
rach przędze, nici, knoty i sznury.

15. Lajzer Bernsztein, właściciel fabryki sukna 
w Tomaszowie, dostarczył satynę, kroazę i kastor.

16. Bracia Baruch, właściciele fabryki tkackiej w 
Łodzi, dostarczyli rybs, atłas i inne tkaniny Jedwa
bne.

17- Fryderyk Ejsenbaum, fabrykant wyrobów je 
dwabnych i wełnianych w Łodzi, dał w kilku gatun
kach rybs i atłas. °

18. Maurycy Schoncher, właściciel fabryki tkackiej 
tamże, odznaczył się niezwykłą rozmaitością w wy
robach, dostarczył ich bowiem sztuk 132.

19. Edward Hentzel, fabrykant wyrobów tkackich 
w Tomaszowie, dostarczył kołdry, atłasy, kamloty 
i inne materje wełniane w różnych gatunkach.

20 Hille i Ditrych właściciele najznakomitszej, 
fabryki wyrobów lnianych w Zerardowie, o świetnym 
stanie której w chwili obecnej, obszerniejszą zamie
rzamy niedługo podać wiadomość, dostarczyli ró
żne gatunki płótna, ręczniki, obrusy i serwety, tu
dzież doskonałe wyroby pończosznicze.

21. Chrystjan Moes renomowany fabrykant w Pi- 
licy, dostarczył wyborne gatunki różnych kortów.

22. Nitrche dawniej F id ler w Opatówku, zajmu
jący pierwsze miejsce między fabrykantami i na 
wszystkich niemal wystawach zyskujący nadgrody, 
dostarczył sukna i korty w cenach średnich i wy
sokich.

23. Bracia Zimmerman z Tomaszowa.
24. Bracia Knotte z tegoż miasta, dostarczyli z 

swych fabryk kaszmir, sukno, satinę i kort.
25. Balie i spółka, właściciele fabryki tasiemek w 

Kaliszu, dostarczyli 154 gatunków tego wyrobu, 
którym obszerny prowadzą handel w kraju i z ce
sarstwem.

26. Mikołaj Jakubczak, włościanin ze wsi W ólki 
Loozkowskiej, powiat grójecki, stanął również do 
popisu, a jego fartuchy i spódnice włościańskie za
sługiwały w istocie na przyjęcie.

27. E m il H ignet, dyrektor zakładu chodowli je 
dwabników w Siedlcach pod Warszawą, jako dowód 
świetnego stanu zakładu, złożył kokony i jedwab 
surowy.

28. Mikołaj Glinka, właściciel jednej z najpierw- 
szych owczarń w kraju, we wsi Szczawinie, powie
cie ostrołęckim, dostarczył runa z wysoko popra
wnych baranów i matek własnej hodowli.

29. Konstanty Piotrowski, powroźnik w Lublinie, 
dostarczył wzorowo oczyszczone konopie sznurv i 
pasy konopne.

30. Józef Worowski, właściciel fabryki wyrobów 
wełn anych, jedwabnych i półjedwabnych w W ar
szawie, dostarczył piękne materje do pokrycia mer 
bli, powozów, tudzież kołdry i serwety.

31. Edward Gejsler, właściciel szwalni damskich 
ubiorów w W arszawie, dostarczył kilkadziesiąt 
sztuk wyrobionych z włóczki i wełny praktycznych 
i tanich artykułów do ubioru kobiet i dzieci.

32. A dolf Kreskie, fabrykant wyrobów tkanych 
i wiązanych w Pabianicach, odznaczył się nader 
praktycznemi i taniemi wyrobami różnego gatunku 
ubrania, jak  kaftany, pończochy, kamasze, szale, 
czepki i t. p.

33. Marja Pajer, właścicielka fabryki gorsetów od 
lat 18-u egzystującej w Warszawie, wtajemniczona 
wszechstronnie w trudny wyrób gorsetów damskich, 
od których piękność figury zawisła, dostarczyła ró
żnego fasonu 12gorsetów zm aterji, rypsu i dymy;__
jedne z nich do balowego stroju, inne dla dam w 
stanie interesującym, inne dla karmiących, inne do 
używania po rozwiązaniu ciąży, inne wreszcie dla 
ułomnych.

34. Franciszka Stecka, właścicielka magazynu 
mód w Warszawie, dostarczyła chustki, pokryte 
bogatym haftem, a na jednej z nich zadziwia ar
tystycznym wykończeniem haft kościoła Panny 
Marji.

35. Juljusz Rejchel, właściciel zakładu bielizny i 
laftów w W arszawie, dostarczył koszule męzkie 

z patentowanemi dziurkami metalowemi, tudzież 
elastycznemi zapinkami również patentowanemi; 
kilka gorsów fantazyjnych zdobnych haftem lub za
kładkami grupującemi się harmonijnie w piramidy; 
okazy haftów ręcznych w najpracowitszych ście
gach każdego rodzaju; wreszcie krawaty z skryte- 
mi zapinkami metalowemi, również wedle pomysłu 
samego właściciela, jak niemniej wiele innych szcze
gółów bielizny szytej wyłącznie na maszynie.
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36. Edward Loth, w łaściciel fabryki kapeluszy 
słomkowych i kw iatów , w W arszaw ie przed laty 
40-tu  założonej , mimo świetnego s ta n u . do ja 
kiego ją  pierw otny je j założyciel, Je rzy  L o t , 
prow adził, obecnie jeszcze bardziej rozwiniętą u-

'SSLta. u s ta la .  ten
kilkadziesiąt pracownic, a dostarczając n J ■>
sza część dam skiego stroju, jaknn  s ą  kapelusze 
kw iaty, staje się w ielce użytecznym, gdyz pięknością 
najmodniejszych fasonów, gustem , elegancją i s aro- 
wnym  wykończeniem, dorów nyw a konfekcji zag ra 
nicznej i dozwala najzupełniej, naw et damom k as 
zamożniejszych, poprzestać na w yrobie krajow ym .
D zisie jszy  właściciel zakładu tego łącząc teoi ) , _
„k i z J r & ty k ,  i wtajemniczony w środk, technicz
ne preparow ania słomy, „m ie trafnie apozytkof

- wać z możnością obniżenia cen do niepraUykow< 
neo-o dawniej minimum. O drabiane tu  są kapelusz 
° X m y  włoskiej czyli ryżo z stomy ang.e .k  ej, 
belgijskiej, saskiej i szwajcarskiej tudziez - •

- W  licznej kolekcji kapeluszy dostarczonyc . y 
stawę petersburgską, przedstaw ione są w & 
tu n k a c l różne f p o K y  roboty  ^ 7  
rodzajow i słomy. P rócz  tego dostarczył p. D oth w 
najmodniejszych fasonach kapelusze własnej fabry
kacji z filcu wełnianego, nadzwyczaj m zkiej ceny, 
<rdyż od kopiejek 50 za sztukę, tudziez kapelusze z 
w łosa zajęczego, jak o  p roduktu  krajow ego , wr
szcie tak "różnorodną k o l e k c j ę  uzupełniają kape
lusze lakierow ane w różnych kolorac w .as°™ 
m arynarskim , z a  którcm i przem aw ia lekkość i t r  wa
ło ść  i nadzwyczaj m zka cena, po iu  U '
już z ubraniem . F ab rykac ja  kwiatów zdaw na za 
pew niła renomę i sławę firmie wzmiankovyanej, za 
den z podobnych u nas zakładów  nie dorów nał jej
w tej artystycznej gałęzi przem ysłu; naśladow nic
tw o natury  p. L o th  posunął do najwyższej kuns 
w ności; łudzą one oko życiową praw dą postaci, 
barw y, miękkości i przezrocza; b rak  1111 ty ł io ai - 
matycznej woni, d y  patrzącego uwieść m og y 
Zaszczytnym  tego dowodem jes t y "
dostarczony obecnie na wystawę, «  skład ktor 
wchodzą róże, georginje, hiacenty,_ kam elje, bez fa- 
jo łk i, kw iat jabłoni, kw iat kasztanów  i ' - e l - e  n- 
ne wraz z właściwenu liśćmi, w jak ie  bo&< ą J 
flora nasza. Znawcy w bukiecie tym  upa tru ją  arcy
dzieło, a najwyższą dla jego tw órcy stała s i |  na- 
o-rodą ta  okoliczność, że bukiet ten Najjaśniejsza 
P an i przy zwiedzeniu wj7stawy mając sobie o <110 

wanvm, najłaskaw iej przyjąć go raczyła. Zw iedza
jąc zakłady p. L o tha  nabraliśm y tego przekonania 
o ich teraźniejszym  stanie i użyteczności, z - J 
m y się niejako w obow iązku odezwać się o 
piśm ie naśzem słowam i obszerniejszego zarysu, cze- . 
m u niezadługo uczyniem y zadosyc. («• 6- n -J J

p r z e w o d n ik  w a r sz a w sk i

W a r s z a w a ,  
s la la  11 M aja  38 C z e r w c a ) .

* (T  v d z i 'e  ń t a r g o w y ) .  Ś rednie ceny głów nych 
artykułów  żywności na  targach  w arszaw skich w tygodniu  u- 
nłynionym  były n astęp u jące : Ceny chleba, bu łek  i m ię
sa" pozostały tak ie  sam e ja k  w poprzednim  tygodniu  
Co do nabiału: m asła świeżego fu n t kop . 3 0 , solonego kop. 
0 5  śm ietany kwaśnej kw arta  kop . 2 5 , se r krowi w ięk
szy kop. 18 , m niejszy kop . 7 , se r owczy kop. 2 5 , tw aróg  
koń 5 , ja j kopa kop. 7 5. Co do drobiu: kurczę większe 
kov  4 0 , m niejsze kop. 18 , kaczka kop. 5 5 , gęś zwyczajna 
k 0 p 70 , indyk rs . 3 , indyczka rs. 1 kop . 8 0 , p u lard a  kop. 
5 0  kap łon  kop . 6 0 , p rosię kop. 7 5.- Co do ogrodowizny: 
sa ła ty  b lacik  kop. 1 0 , szpinaku koszyczek kop.. 1 5 ,  szpa
ragów  większych kopa kop. 7 0 , drobnych k op . 4 0 , kalafior 
ś redn i k op . 4 0 , ogórek  w iększy kop . 15 , ma y kop 7, b u 
raczków  wiązka kop . 5 , grzybków  koszyczek kop . 4 5 ,  rzod
kiew ki pęczek kop . Va» chrzanu w iązka kop . 1 0 . Codo 
legumin: m ąki najp iękn iejszej fu n t kop . 8 , średniej kop. 
6 , o rdynaryjnej kop . 4 , kaszy krakow skiej w arta  op. 9 , 
uerłow ej kop. 1 0 , jęczm iennej k op . 4 ' /2, jag lan e j kop . 7, 
„ryczanej kop . 5 lL ,  pszennej kop . 13 , grochu szablastego 
k w arta  kop. 6 , okrąg łego  kop . 4, grzybów suszonych fun t 
k op . 2 7 . Co do ryb iywycli: szczupaka fu n t kop. 3 0 , lina  
k  32 karp ia  kop . 3 0 , węgorza kop . 2 5 , leszcza kop . 2 2 , 
ka rasia  i okonia kop . 2 0 . R aków  większych kopa  r s r .  2 , 
m niejszych rs . 1 kop . 2 0 .

lowej. —- Słońce wach. o godz. 3 m in. 41 ; zach. o godz. 8 
m in. 17.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ciepła -r- 13 .*2 S.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . •
Termometr Reaumara . - •
7 tan  n i e b a ...........................   .

o ~ 7 i. rana- 1 '> ć ■ 1 P° ■

759.9
4-11.0

pogodny.

S 758 3 
J J-1 7 .96 
‘nap.pogodny.

Początek  o godzinie 4 -ej po po łudniu . —  C ena wejścia od 
osoby k op . 15 . _______________ _

Największe ciepło — 19,"O 3 .  Najmniejsze ciepło - r  10,c6 a  

Wysokość wody ca Wisie stóp 2 cal:

W i d o w i s k  a.
W IE L K I T E A T R . — Dziś, we środę, kom edja w 2 -ch  

ak tach , TrefniŚ-—  Osoby: Książę F e rra ry — p Swieszew- 
ski; M arg rab ia  de C asteli, szam belan — p . Boczkowskl; 
M aryni, jego sek re ta rz  — p. Grzywiński; H ugo B am betto, 
bakałarz  — p . Rapacki; Paola, jeg o  sio strzen ica— panna 
Gilska; Z uzanna, gospodyni B am b etta— pani Mazurowska; 
D iavolini, tre fn iś  z Bergam o — p. Dąbrowski; Pucinello , 
tre fn iś  z M ed jo lan u — p. Szober-, T rzech  radców — pp . Adler, 
Mroziński i Jejde-, W oźny —  p. Dobrowolski; Pocz ty -  
lion—-p. Krupiński; — kom edja w 2 aktach , WuOWd U16 
p o c ie s z o n a .  — Osoby: P an i de S a in t-M arc  — pani Kakie- 
wicz; L e o n d ’O r v i g n y - p .  Tatarkiewicz- H ipo lit Jonsac 
p . Swieszewski-, G ab rje l L o ro t —  p . Szymanowski-, B aya- 
lie r -  p . Dam.se; P anna D esbuissons— pani Mazurowska; 
K aro lina— p an n a  Gilska- L em ig n ard — p. A m t" ,  O dźw ier
n y —p. Dobrowolski; Sekundant L o ro t a • ( ° '  '
nach te a tru  rozm aitości).—  Jutro, we czw artek, opera  Ra
dy; Divertissement-- Wczoraj, we w torek, dawano ope
rę  Bal maskowy, było osób 3 0 4 .

DOLINA SZWAJCARSKA.— D ziś  i  codziennie, Kon
cert pod dyrekcją  Jó ze fa  Straussa, z w łasną o rk ies trą  z 
W iednia. — Ju tro , we czw artek:— I. U w ertu ra  „Ruy B as , 
M endelsoliua-B artholdy; K ónigslieder, walc J a n a  S traussa; 
„T rębacz” , rom ans S peiera; S eraph ine-po lka  francuzka, J o 
zefa S traussa . — I I .  U w ertu ra  z op. „W esołe  kum oszki wind- 
sorsk ie , N icolaiego; M iędzyakt i a rja  z opery „H ugonom  , 
M eyerbeera; S angerlust-po lka francuzka, J a n a  S traussa; 
P o tp o u rri z op. „T ru b ad u r” , V erd iego . —  III. U w ertura  
z op. „Les d rag o n s de T illa rs , M ailla rta ; A rja  z opery 
„F au st” , Gounoda; L e dćsir, rom ans Bacha; „E ingesendet , 
schnell-po lka  Jó zefa  S traussa . —  Początek  o godz. 6 -e j. 
Cena wejścia kop. 2 0 .—  Wczoraj,

* P rzy jechał do W arszawy: jenera ł-m ajor Frołow, 
z P e te rsb u rg a ;—wyjechali: jenerał-m ajor Kochanów, 
do P etrokow a; rzeczywiści radcowie stanu: książę 
Szczerbatow, do P e te rsbu rga ; Stronczyński, do S trzy
żewa.

*W  dniu 2 6 (7) bież. m ies. i roku , chorych w 8 -u  cywil
nych szpitalach: przybyło 2 2 , wyzdrowiało 3 5 , umarło 2 , po
zostało 1 502 (mężczyzn 7 06,  kob iet 7 9 6), z nich w szp i- 
ta lu  starozakonuycb mężczyzn 144, k ob iet 159.

* Dnia 2 6 ( 7 )  bież. m ies. i roku , u r o d z i ło  s ię : chrze
ścjan: płci m ęzkiej 6, płci żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 4, płci żeńskiej 4, razem  21; •— Z&WSXXQ 
Ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan *4; starozahm- 
nych — ; u m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej 7, płci 
żeńskiej 7: starozakonnych: płci m ęzkiej 3, płci żeń
skiej 3, razem  20.

C e n y  T a r g o w e ,
dnia 2 6  Maja (7  Czerwca) 1670 roku.

RODZAJ PRO DUK TÓ W
Czeswert 

rsr. kop.

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki

P szen iea .........................................   11 4
Żyto.............................   i 6 78
Jęczm ień.........................................i • —
Owies......................   ! 4 8
Groch polny .  ............................ — —
K artofle...........................   ! 1 68

Pud siana od kop.

90
23'A

2 ‘4° 2 55

-  |90 ! 1 i  5
40. Pud słomy od k o p .  - 3 0 .

Dowozy'. Pszenic? 286; Żyta 28; Jęczmienia — ;
Owsa 40 czet.

KURS G IEŁD Y  W A RSZA W SK IEJ. 
dnia 2 7  M a ja (8  Czerwca)  1870 r.

K a l e n d a r z .
W e czw artek 28 maja (9 czerw ca), — śśw. P rim a  i F e li

c jana  m ęcz. —  Słońce wsch. o godz. 3 min. 42; zach. o godz. 
8 min. 16. ^ a ti

w  p ią tek  29 m aja <10 czerw ca), —  św. M ałgorzaty  k ró -

było osób 7 0 0 .
I U I  W C ja U r lO ,  1 V V J /.  w  w .  -------------- -- —J  7 -

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow -
skim ) . — O tw arty  w  N ie d s ia ls  i Gs w a r t k i .

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w pałacu  K azim ierow- 
sk im ), w pawilonie na  iewo, we ClWSltti 1 NifidliclB bez 
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po po łudniu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H ĘTY  SZ T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w me- 
dzielę zad i św ięta kop. 5. _

W  E LR O R A D O  (p rzy  ulicy D ługiej N . 5 8 66 .).  ̂ D z is  
i codziennie, przedstawienia towarzystwa komicznych 
naryzkich Śpiewaków- -  Cena m iejsc: N um erow ane w 
pierw szych rzędach kop. 5 0 i kop. 5 na ubogich; w dal 
szvch rzędach kop. 30 i k . 5 na  ubogich; w ejście do ogro 
du kop. 2 0 .— Początek  o rk ies try  o godzinie 7 -e j, p rzed sta 
wienia o 8 -e j. —  W czoraj, było osób 8 2 2 . _

A LK A ZA R (przy  ulicy K rólew skiej). — D z iś  i  codzien
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty
stów dramatycznych pod dyrekcją  pan i L eopoldyny von 
L u k atsv .— Cena m iejsc: 1 -sze  m iejsce kop . 4 5 i kop , 5 na 
ubogich, 2 -g ie  m iejsce kop . 30  i kop. 5 na  ubogich, S-cie 
miej’sce kop . 2 0 ; wejście do ogrodu kop . 10 . — Początek  o 
godzinie 7 l/2 w ieczorem . —  W czoraj, było osób 6 7 0.

T IV O L I (przy  ulicy K rólew skiej i od Z ielonego placu) 
D ziś i codziennie, przedstawienia humorystyczne-wo 
kalne z tańcami i śpiewami, pod r z ą d e m  Ja n a  R u ssa-
n o w s k ie g o .-P o c z ą te k  o godzinie 8 -e j w ieczorem .—  Wczo-
ra j. było osób 2 3 2 .

A LH A M B R A  dawniej O R F E U M  (p rzy  ulicy M iodowej, 
w dom u L esse ra ) . — D ziś i codziennie, artyści dramaty
czni pod dyrekcją  F e lik sa  Stobińskiego dawać będą przed
stawienia humorystyczne z tańcami i śpiewami w ję
zyku polskim . -  Cena m iejsc: 1 -e  m iejsca  kop . 3 0 i kop. 
5 na  ubogich, d ru g ie  m iejsce kop. 2 0 : w ejście do o g rodu  
kop. 1 0 .— P oczątek  o godzinie wpół do 8-ej w ieczorem .- 
Wczoraj, było osób 3 4 5.

W O G R O D Z IE  „F IG A R O ” (p rzy  ulicy Nowy-Świat w 
dom u K oopego N . 3 9 ) . —  D ziś i codziennie, przedsta
wienia artystów dramatycznych pod  dyrekcją  H e n r
M odzelew skiego, d y rek to ra  teatrów  prow incjonalnych.— Ce
n a  m iejsc: m iejsce num erow ane w pierw szych 2 -c h  rzędach 
kop . 50  i k . 5 na ubogich , w następnych rzędach kop . 3 0 
i kop. 5 na  ubogich; p ierw sze m iejsce kop . 2 0; w ejście do 
ogrodu kop . 1 0 .— Początek  o godzinie 8-ej w ieczorem .—
Wczoraj, było osób 2 5 3 . .

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogatkami 
Wolskiemi,— codziennie jest otwarty).— W  każdą niedzie
lę i  święto, orkiestra wpełnym komplecie grać będzie-----

Berlin . .
29 •

Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn .
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

Moskwa .

W e k s l e .

. 100 Tal,
J1 99 

• 99 39
. 300 B. Mk,

1 F t. St.
. 300 F rank .
. 150 Zł. W
. 100 Rsr.
• 29 93

99 99

2  ffi.

A.

, t. 
m. 
m. 
m. 
tn.

2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 .. . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . ■ . •
Akcje Drogi Żel..W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tukę .............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . ■
Akcje Drogi Żel. W ar.-Tarespolskiej za

ra. 100 . _ ........................................
Obligacje Kolei Zel. W ar.-Tereapolakiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

Papiery P ulli'zne  
(bez wartości kuponów.

Obiigi Skarbu za rs. 100. - .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę......................................   •
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A 

po złp. 300 za sztukę . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

„  bez kuponu

za rs. 1 0 0 ...................................
ty Zastawne IH -go Okresu Serji 2-e

za rs. 100*)............................. .....
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
Listy likwidacyjne za rs. 190*) . .
-  iwody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 

>ożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 z
rs. 1 0 0 ........................................

6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 z
rs. 1 0 0 ........................................

Bilety B anka Ces. Ros. z r. 1860 za r
1 0 0 .....................................................

M etaliki Lutowe za rs. 100 . . . .
„  Sierpniowe za rs. 100. 

R o s y j s k a  pożycz, prem. z 1864 rs. 100 
3 „  „ z  1866 rs. 100

5%  Listy Zastaw. R o s j i .......................
M o n e t y .

Pół-Imperjały R osyjskie........................
Dukaty Holenderskie nowa ważne. .
Pruskie bilety K a s s o w e .......................
Bilety Bankowe Austriackie. • • •

Żądano J Płacono
Rs. K. j Rs. | K.

118 80 118 65
118 65 118 50
118 65 118 50

- — —
8 10 8 8

96 75 - —
98 40 —
98 75 98 50

100 17 00 —
— —• —

—

— — —

— — __

— j --- — —

__ , _ __

73 50 72 50
— —

114 50 113 —
— — —
—

~

_ __
— —

— - - —

— - — • -w-
— — — ,
— —* — —

93 34 92 84

93 17 92 84
. 93 66 93 33
. 100 75 100 50
. 76 52 76 32
. : ś:—* — -
a

a

s.
. 90 75 90 25

__ __- 101 50
_ 102 —

. 151 75 151 —
. 149 50 —* —

i • - “ —

— —
. — — —

.’ — — - —

- w artość kuponu mez. ou  , -------- ------ — /*.
* Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 29% .
• „  od Listów Likwidacyjn. rs. — k .7 % .

r.o
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N . D . 4179. D yrekcja Szczegółow a
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w P ło tku .
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre

dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy
mienione zażądane zostały pożyczki Towa
rzystwa Kredytowego obciążyć mające pierw
szą onych hypotekę. do wysokości sum po
niżej przy każdych dobrach zamieszczonych, 
a mianowicie:

1. Dobra Zakobiel Mała, w Powiecie P łoń
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 2,200

2. Dobra Czarnocin, w Powiecie Ciecha
nowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 6,350.

0. Dobra Umieszki Gumowskie, czyli 
Czerwone, w Powieeie Mławskim, zam ierzo
ne obciążenie pożyczką wynosi rsr. 7,200.

4 .v Dobra Umieszki Zawadzkie lit. B. w 
Powiecie Mławskim, zamierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 5,350.

5. Dobra Gulbiny z przyległościami La- 
zonek i Grodziska, w Powiecie Rypińskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
23,650

6. Dobra folwark Zambsk, wieś Zambsk, 
młyn i wiatrak, w Powiecie Pułtuskim, z a 
mierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
8 ,000.

7. Dobra Piaseczna, w Powiecie Lipnow- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rsr. 8,000.

8 Dobra Kowalki lit. A. B. z przyległo
ściami, v/ Powiecie Rypińskim, zamierzone 
obciążenie pożyczką wynosi rs. 12,000.

9. Dobra Białkowo, miasto dziedziczne  
Dobrzyń nad Drwęcą, młyn Zaremba, kolo- 
nja Lsnczenczyce, wodny młyn w Dobrzeniu 
z borami włók czterdzieści rozległości mają- 
cemi, w Powiecie Rypińskim, zamierzone 
obciążenie pożyczką wynosi rsr. 11,950.

!0. Dobra Cętki lit. A, B, C, D, Ea, F , H, 
G, w Powiecie Rypińskim, zamierzone obcią
żenie pożyczką wynosi rs 7,500

11. Dobra Rakowo. Czerzewo i Borowo, w 
Powiecie Rypińskim, zamierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs 15.750.

12. Dobra Sułkowo Polne. Budy Sułkow
skie, w Powiecie Ciechanowskim, zamierzone 
obciążenie pożyczką wynosi rs. 9,800.

13. Dobra Mierzejewo Zamoście Rabendy, 
Zapieczne Nagórki, Bryski Janki Łazy, w 
Powiecie Ostrołęckim, zamierzone obciąże
nie pożyczką wynosi rs. 3,950.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
przez stowarzyszonych, czynione być mogą, 
roztrząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo
dni czterech, licząc od daty niniejszego o- 
głoszenia.

łock dnia 19 ę31) Maja 1870 r.
Prezes, Czapski.

Pisarz, Skonieczny

N . D . i l l  a. D yrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre

dytowego, iż na dobra niżej wymienione za 
żądane zostały pożyczki Towarzystwa ob
ciążyć mające pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum poniżej zam ieszczonych, ja
ko to:

1. Dobra Brzowiec lit. A, w Powiecie Kra
snostawskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 10,400

2. Dobra Korbutowa Wola, w Powiecie 
Chołmskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi r3. 8,050.

3. Dobra Ciecierzyn, w Powiecie Lubel
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 18,750.

4. Dobra Trawniki, w Powiecie Lubel
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rsr. 23,900

5. Dobra Tarnawatka, w Powiecie Toma
szowskim, zamierzone obciążenie pożyczką  
wynosi rs 56,850

Zarzuty, jakieby przeciwko obciążeniu w 
powyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
czynione być mogą przez stowarzyszonych, 
rozstrząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo
dni czterech, iicząc od daty niniejszego ogło- 
saenia.

Lublin d. 19 (31) Maja 1870 r 
Prezes, Bieliński. 

__________  Pisarz, Illustrowski.

'3aK. T. XI) oótflBzaefŁ, h to  26 MapTa 
cero to ja, hocTynnao ca  OHwh npomenie zy- 
n n a  A h t b h h c h k o  u  111 t  a  G e '  i,  - K a ; i n r  a k  a  Map- 
ueiiKO, o EbijanU kmt. 10 unraeS npnBHjierin 
Ha ycoBepmeHCTBOBaHiifaifi r.nocoÓT- npojti.i- 
itn CaXapuMXT, cwpuoin,.
3—3 .23 A nptjia 1870 roju.

N. D. 3511. ^eaupmuM ewn-b TopzoHAU 
u ,1/hhyrpaKjnypb.

H a ocHOBaniH 145 c t .  ycT . IIpoM. (Cb. 3u k . 
T . X I), oó-hHBjiaeTT,, hto 28 MapTa cero  
r o j a  nocTynnjio bt> ohbiS npouieH ie T h tj-- 
ju p H aro  CoBtTHHKa Iły n a p e B a  O Bbijau-S e«y 
10-atTHefi iipHBmieriii Ha ycOBepmencTBO- 
BaHHbiii cnocoÓT, óyKCHpOBaHin cyjoB i,.
3—3 23 A a p tja  1870 ro ja .

N. D. 3512. jĄentipmaMeitmb Topeoe.iit u 
MattyifiaKmgptj.

Ha ocHOBaHia 145 ct. Yct. IIpoH. (Cb. 3an. 
T. XI) oOimBuaeTt, s to  27 MapTa cero ro ja 
nocryDHjio bt, ohbiS upouieiiie TpaaijaHCKa 
ro łlHHieHepa PeTreSjni, o BHja-rb hhoctphh- 
n y  HOocy 5-jitTHeii iipnBHjeriH  Ha Honyio 
CHCTeny oóbh ct, jcpeBHHhhmh nojouiBaiiH.
3—3 23 AupTuM 1870 r o ja .

N.D.3504. /ĄcaupmaMeumb Tnpeoe.iu 
h iłattjj(f>dKmypb

Ha ocHOBaHia 145 ct. J^ct. IIpOM. (Cb. 3au. 
T. XI), oÓTjHBJmeTT,, hto 18 MapTa c. r. no 
CTynaJO bt, ohhh npouieHie jJkhcTBHTejib- 
Haro CTaTCKaro CoBkTHHita BapaHOBcuaro, o 
BMJBT11 t i iy  h cbiHy ero BrajHMipy lO-JhT- 
Heli npiiBHjeria Ha cpejcTBa jjih nepexoja 
ct, y3HaxT, nj'Teii niejtl53Hi>ixT. jopon , Ha m a- 
poKie a oópaTHO.
3—3 23 Anp-bjut 1870 roja

N. D. 4191. Pozostali w Warszawie Człon
kowie Rady Nadzorczej spółki jedwabniczej, 
wzywają niniejszem wszystkich posiadaczy 
akcji tejże spółki, na ogólne zebranie, od
być się mające w W arszawie w sali gmachu 
Resursy Obywatelskiej przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, d. 18 (30) Czerwca r. b. o 
godzinie 6 z południa, n a  którem odczyta- 
nem  będzie sprawozdanie i przedstawione 
wnioski, względem dalszego bytu spółki.

Warszawa d. 24 M aja  (5 Czerwca) 1870 r.
Wincenty Majewski.

WŁ Gruszecki.
J . A le x a n d r o w ic z .

Łapiński
motiMimmtmammaKSiaumaamsąmn

REGULACJE UYPOTECZNE. 
yCTPOMCTBO HII()TEErjb.

V. D. 4219 . Rejent Kancelar)i Ziem iańskiej 
Gubernji W arszawskie) w W arszawie.

Z powodu nastąpionej w dniu i 3 (25) L ip
ca  1868 r. śmierci Emilji z Porazińskich Sa
dowskiej. współwłaścicielki nieruchomości w 
W arszawie pod Nr. 1113 położonej; oraz w 
dniu 31 Maja 1969 r Juljana Kurowskiego, 
wierzyciela sumy rs. l.2i'0 «• dziale IV pod 
Nr. 39 wykazu hypotecznego dóbr W roczyny 
w Okręgu Orłowskim położonych, intabulo
wanej, otworzyły się spadki, do regulacji 
których, w mej Kancelarji oznaczam termin 
na dzień 8 (20 W rześnia 1870 r., w terminie 
więc tym, wszyscy interesowani zgłosić się 
winni pod prekluzją

Józef Majewski.

N. D. 3509. n .e n a p m a M e  urno T n p to P A u  
Hau, u fianmyp'b.

Ha ocHOBaHia 145 CT. ycT. IIpoM. (C iloja

iV. D . 1628. R ejent Kancelarji Ziemiańskiej' 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1'. Kacpra Bieńkowskiego, w ła 
ściciela folwarku W ierzchy z okręgu Szad
kowskiego i wierzyciela sum: aj rs. (1,750 b) 
rsr. 240, i ci rsr. 285 na tymże folwarku w 
dziale IV, Nr 10, 16 i ls  zapisanych; 2. 
współwłaścicieli nieruchomości w Kaliszu 
pod Nr. 282 położonej, jatkami rzezniczemi 
zwanej, mianowicie: Szymona W axjatki 2-ej, 
Majera Grin 3, Hai Brotmanowej 4, Salomo
na Lachman 6, Lachmana czyli Nachmana 
Topor 1. Kiwe Griu 8, Gabryela i Ryfki m ał
żonków Toppor 9, Gerszona Berek 10, Dawi
da Ejchman 12, Szmula W ax 13, Szymona 
Szachtel i l  i 15. i Abraama W axjatk i 14;
3. Romana Hubickiego, wierzyciela sumy rs. 
169 kop. 20, na dobrach Tażewo lit. A w 
dziale IV Nr. 7a. poprzedaio lokowanej, obe
cnie Listami Likwidacyjuemi spłaconej i w 
depozycie Banku znajdującej się; 4. Felicja
na Grabowskiego, właściciela dóbr Pątnó- 
wek z Okręgu wieluńskiego; 5. Henrjetty 
Guderian, współwłaścicielki sumy rs. 900, na 
dobrach Ślesin z Okręgu Konińskiego, w 
dziale IV Nr. 3 zahypotekowanej; 6. Anny 
z Storzów Zielińskiej, współwłaścicielki dóbr 
Wola Malowana z Okręgu Noworadomskie- 
go; 7. Izraela Gesundhejt, właściciela po ło
wy sumy rsr. 3.000. w dziale TV pod Nr. 16 
sposobem ostrzeżenia na dobrach Zawadów 
i ŁękaWa z Okręgu Petrokowskiego lokowa
nej; 8. Aleksandra Macińskiego, wierzyciela 
Vio części sum; a) rsr- 394 kop, 433/} na do
brach Majkowie pod Nr. :9. b) rs. 152 kop.

50, c) rs. 390 ad Nr. 20 i 16 na dobrach j 
Piegoniaku d, rsr. 450 z procentem rsr. 61 j 
kop. 87 ',2 . poprzednio na dobrach Iwanowi
ce z Okręgu Kaliskiego ad Nr 34b w dziale 
IV hypotekowanej. obecnie Listami Likwi- 
dacyjnemi spłaconej i w depozycie Banku 
znajdującej się. tudzież prawa wieczystej 
dzierżawy dwóch włók i i5  mórg gruntu w 
dziale III Nr 26 dóbr Dobrosołowo z O krę
gu Pyzdrskiego zamieszczonego; 9. Franci
szka Stabrowskiego; co do współwłasności 
sumy rS; 624 z kosztami rs. 26. w dziale IV 
ad b. na nieruchomości w Kaliszu pod Nr. 
443 położonej, hypotekowanej; 10. Józefa 
Kondrackiego co do sumy rs, 750 na dobrach 
Dąbie z Okręgu W ieluuskiego w dziale IV 
ad b. zapisaiej; 11. Augusta Juljusza dwóch 
imion Eichhorn, co do współwłasności nie
ruchomości w Kaliszu pod Nr. 530 położo
nej, otworzyły się spadki, do regulacji k tó 
rych, oznaczony został termin na dzień 1
(13) Września iS70r. przed czyniącym Re 
jentem i w jego Kancelarji.

Kalisz d. II (23) Lutego 1870 r.
Wilhelm Grabowski.

-V. D. 1 6 2 9 . Rejent Kancelarji Ziemiańskie] 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Ludwiki hr. Brzostowskiej, 
właścicielki dóbr Bolkowa, Okalewa, Nietu- 
szyna i Niemierzyna, i 2. Adama hr. Brzo
stowskiego, w łaściciela dóbr Czarnożyły, 
wszystkich z Powiatu W ieluńskiego, otwo
rzyły się spadki, do regulacji których, wy
znaczony został termin na dzień 1 (13)
W rześnia 1870 r. przed czyniącym Rejentem  
i w jego Kancelarji.

Kalisz d. 11 (23> Lutego 1870 r.
Wilhelm Grabowski.

N . D . 1 6 2 3 . P isarz Sądu Pokoju 
w Mławie.

Z powodu śmierci Piotra Kicińskiego i jego j 
żony Marjauny z Bagińskich, właścicieli nie j 
ruchomości w m ieście Mławie pod Nr. 136, i 
oraz Froima Berkowicza W itkoskiego, wła
ściciela nieruchomości w mieście Raciążu 
pod Nr. 163, 164, 209 i 210 położonych, to
czy się postępowanie spadkowe, do zamknię- j 
cia którego i uregulowania spadków, wyzna
czam termin prekluzyjny na dzień 17 (29) 
Września r b. w Kancelarji hypotecznej 
miejscowej.

Mława d. 18 Lutego (2 Marca) .870 r 
W ł. Czerwiński.

.V. O. 1 6 2 6 . P isarz Sądu Pokoju 
w Koninie.

Po śmierci Szapsi Gruofęhla wierzyciela 
sumy rs. 540 w dziale IV. pod Nr i W. H. 
nieruchomości w mieście Kleczewie Nr. 12 
oznaczonej,ubezpieczonej, jakniem niej przy
wiązanych do takowej praw w dziale III pod 
Nr. 2, 3 i 4 tejże nieruchomości zapisanych, 
otworzył się spadek do regulacji którego ter
min na dzień 1 (13; W rześnia 1870 r. w Kan 
celarji Ilypotecznej pod 'prekluzją wyzna
czam

Konin d. 11 (23) Kwietnia 1870 r
1—2 J i Gruszczyński.

N . D . 1 62ó. P isarz Sądu Pokoju 
w Koninie.

\ Po śmierci Piotra Nawrockiego właściciela 
nieruchomości w mieście Koninie pod Nr. 9 
przy rynku położonej, otworzył się  spadek 

: do regulacji którego termin na dzień 29 -Sier
pnia (10 W rześnia) 1870 r. w kancelarji swej 
pod prekluzją wyznaczam.

Konin d 7 ,49 Lutego '.870 r.
I—2 J. Gruszczyński.

LICYTACJE. —  TO ITfl.
N . D . 3 947 . B a n k  P o l s k i .

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
16 (2 8 )  Czerwca r. b. o godzinie 12 w południe, 
odbędzie się w Sali posiedzeń Banku Polskiego 
w Warszawie licytucja przez opieczętowane ue- 
klarację in minus na dostawę blachy żelaznej 
panwiowej i burtowej około 810  pudów, żelaza 
pasowego i kątowego pudów 85, oraz nitowego 
pudów 60 , dla zakładu Warzelni soli w Cie
chocinku. Cena do licytacji ustanowiona jest 
in minus na rs. 2 kop. 90 za pud blachy, na 
rs. 2 kop. 20 za pud żelaza pasowego i kątowe
go, i na rs. 2 za pud żelaza nitowego, licząc w 
to wartość materjału i .dostawę na miejsce. 
Vadjum do licytacji, stanowiące zarazem kau- 
cję> wymagane jest w gotowiźnie lub papierach 
publicznych procentowych w ilości rs. 266. 
Bliższe warunki tej dostawy dotyczące przej
rzeć można każdodziennie, prócz świąt, w bió- 
rze Naczelnika kancelarji Banku Polskiego w 
Warszawie, i w biórze zakładu warzelni soli w 
Ciechocinku. Mający chęć podjęcia się , tej 
dostawy winni przed oznaczonym do licytacji 
terminem nadesłać pod adresem ,,do własnych 
rąk Prezesa Banku Polskiego,” franco, dekla
rację opieczętowaną według poniższego wzoru

n ap isan ą  bez Iprzekreśleń  i popraw ek. D ek la 
racje tak ow e przyjm ow ane będą do dnia licy 
tacji do godziny 12 w południe.

V ic e  P rezes, T . Baum garten.
N aczeln ik  K ancelarji,

R adca D w oru , J .  M akulec.

W zór do deklaracji.
S tosow n ie  do og łoszen ia  B anku  P o lsk ieg o  

z dnia N r., sk ładam  nin iejszą deklarację, m ocą  
której obow iązuje się  dostaw ie Z akładow i W a
rzeln i sp li w C iechotfeiku b lachy żelazn ej pan
w iow ej i burtorej o k o ło  810  pudów, za  w yna
grodzeniem  po rs. za pud oraz żelaza  lis to w c-  
i kątow egó  pudów  85 po rs za pud, i że la za  
nitow ego  pudów 60  po rs. za pud, a to w n a j-  
ściślejszem  zastosow aniu się do w arunków  l i 
cytacyjnych, które mi są w iadom e. K w it K a sy  
B an k u  P o lsk ieg o  na  z łożon e  vadium  w k w ocie  
rs. 266 w  za łączen iu  składam , po które, gdybym  
się  przy dostaw ie nie utrzym ał sam się  zg ło 
szę.

M ieszkam  w pisałem  w  dnia 1870 r. 
(p od p is) '

Adres: D o  w łasnych' rąk  P rezesa  B an k u  
P o lsk ieg o  w  W arszaw ie, dek laracja  na  d osta
w ę m aterjałów  żelazn ych  dla W arzeln i so li w 
C iechocinku.

f.4Ar. D. 4187. R ada  Opiekuńcza Z a k ła d ó w  
Dobroczynnych Powiatu Pułtuskiego.

P od aje do pow szechnej w iadom ości, iż  w d. 11 
(2 3 )  C zerw ca 1870  r, zaczynając od godziny 12  
z rana do godziny 3 po  południu , w  kan celarji 
S zp ita la  S. W in cen tego  w  P u łtu sk u , odbyw ać  
się  będzie g ła śn a  in  plus licytacja  na sprzedaż  
67 m órg i 39  prętów gruntów  ornych i łą k i n a  
w si K acicach , w  gm in ie K leszew o , p ow iecie  
P u łtusk im , gub etnji Ł om żyńskiej p o łożon ych , 
a  do S zp ita la  w yżej w yrażonego na leżących , od  
sum y rs. 4 ,500  ustanow ionej.

W arunki pod ług których licytacja  ta odb ę
dzie s ię , m ogą być każdego dn ia  wyjąw szy św iąt 
w  czasie  od godziny  10 z rana do 3 po południu  
przez interesentów  przejrzane w kancelarji 
S zp ita la .

Pu łtusk  d. 19 (3 1 )  M aja 1870 r.
Opiekun Prezydujący, W. Z. Popławski.

N . D . 2225 . W  d. 28 M aja (9  C zerw ca) 
1870 r. od godziny 11 z rana poczynając i  dn- 
następnych  w Warszawie na gruncie nierucho
m ości Nr. 1796A przy zbiegu u lic P ran ciszk ań i 
skiej i W ałow ej, m eble różne m achoniow e, pa
lisandrow e i jesion ow e, lustra, żyrandol, szafy  
sk lepow e, k siążk i hebrajskie, garderoba różna  
m ęzka, b ie lizna m ęzka i stołowa, n aczyn ia  ró
żne m iedziane i m osiężne kuchenne, kołdry sy - 
berynow e, sukno, p łaszcz  szopow y i t. p. sprzę
ty  gospodarsk ie, zaś w d. 1 (1 3 )  C zerw ca t. r. 
o godzin ie  : 0’ z rana na placu targowym  K ra ■ 
s ińsk i zw anym , dw ie szafv m achoniow e, w W ar
szaw ie, jak o  prawnie zajęte ruchom ości przez 
publiczną licy tację  sprzedane bęuą.

J a n  Orłowski, K om ornik.

N . D . 4241 . W  d. 28 M aja (9  C zerw ca) 
r. ‘b. o godzin in  10 z rana na targu pod L w em  
29 M aja (1 0  C zerw ca), o godzin ie  10 z rana w  
rynku N ow ego  M iasta, 1 (1 3 )  C zerw ca o go 
dzinie 10 z rana na placu K rasińsk ich , w d. 2
(1 4 )  Czerw ca o godzin ie  10 z rana na targu  
W itk ow sk iego , i w d. 5 (1 7 )  C zerw ca r. b. o  
godzin ie  10 z rana na targu M uranów  zwanym  
w W arszaw ie, w  egzekucji sądow ej praw nie za
ję te  ruchom ości jak o  to: różne m eble jes ion ow e  
m achoniow e i palisandrow e, lu s tr a ,ze g a r y ,i t . p. 
przedm iota przez publiczną licytację  sprzedane  
będą.

M agnuski, K om ornik.

V..:ftr?

S p r o s t o w a n i e .

N . V.  4*220. Pon iew aż w D zien n ik u  W ar
szaw skim  z cl. 28 K w ietn ia  (10  M aja) 1870 r. 
Nr. 92 w  szp alcie  og łoszeń  U rzędow ych  na  
stron icy  974  pod N . D . 3 4 0 8 , w  obw ieszczen iu  
P isarza  T rybunału  C yw ilnego w W arszawie,, 
d otyczącego sprzedaży w  drodze subhastacji 
nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 1338, zasz ła  
pom yłka druku w nazw iskach  w sp ó łw łaśc ic ie la  
tejże n ieruchom ości, jak  rów nież i dzierżaw ią
cego  jej dochody. P rzeto  prostując takow ą na
leży  czytać w  w ierszu dw udziestym  pierwszym , 
w m iejsce nazw iska „S zu tk o” S zu lk o , zaś w 
dalszym  ciągu tego  ogłoszenia- po Avyra^ach 
„w  dzierżawnym  posiadan iu dochod ów  A n to 
n ie g o ” czytać n ic S zu lk o , lecz  ,,L ied k e  ,

P op ierający subhastacją nieruch. Nr. 1338, 

H ryniew ieck i, Patron .

Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.

w Drukarni Rządowej Okręgu .Naukowego Warszawskiego. — jl,03ii0.ieno U,eH3ypofO. Dyrektor, M. PawliszczeW.



Dodatek do .N? 115, Dziennika Warszawskiego. UpuOaeAeuie kz A? 115, Dziennika Warszawskiego.
Środa, dnia 27 Maja (8 Czerwca) 1870 r. 121/ Cejoeda, 27 Man (8  lwun) 1870 i.

OGŁOSZiNlA liKZ
U W IADO M IENIA I PR Z Y W IL E JE - 
B A fiB JIE K Ifl H  IIPM  B A J E M .

D. 4198. C w i i . iK c t io e  1 'y t iepncrtu t  
1/pan. lenie.

Ha ochobhhIh 1 ft c.t. BM cosaftiuąro y s a 3 a 
25 A nptjia  (7 M as) 1850 r„ BusbiBaeTB ca- 
MOBojbHo OTiysaBmnxcH 3a rpuH«ny) HteHy 
HHHOBHUKa KaHneiiipiii CyEaiKCKOli yseÓHoft 
RHpeKi;in EjHcaBOTy KaBHHcayio n nsHTeiH 
riiHHU Kj-kobb, CyEajRcKaro yt.aRa, 4>paH- 
na IIlHunoFCKaro, s to ó w  ohm b b  TeseBiH uie- 
cth  HeRfcib co rhh npnueuaTaniH HacToama 
ro BN30Ba, B0 3 BpaTBJlHCb BI* Il/ipCTBO Ilo jb -
ckos h aBHjBCb Kii óiHisaiiuieMy n o ia n e ii-  
CKOMy HaiajbCTBy B i i  npOTHBHOMb a»e c iy -  
sa h  ÓyReTB e t  hhhh nocTynaeBO corsacBO 
340 h 3 4 1 c t .  y jo a fem s 1847 r. o HaKasa-
n i z x B  y r o j O B B W X t  u  n c a p a B H T e i b H M X B .

T. CyeaJKB, M as 21 rhh 1870 toru.
1— 1 COBtTHHKB, łłBBllieBCKia.

> . t). 4188!- i ’u,\uMC)tuf F y O tp n l  
U pa » , ipnie.

U P hmB hhscb k b  I ct. B ucosaftiiiaro yna3a  
25 A n p tjn  (7 Van)' 1850 roRa, MJSbmaerb
CHUB KB BOSBpaTy Ha pÓRHHy CUMOBOJbHO 
OTJTyiBEiniScH bb 1889 r. aa ■ rpHKHUy, sim- 
Tejb Rep. TpaSoBa, r a a n u  PaROHH, OnoseH- 
CKaro y-hsRa, BaxeHTiS CTHHHCiaBCKih, umB- 
lomift o t b  poRy 27 itiT B , c t  tT> 1: 1. ś t o ó ł i  B t  
n p Ó R O j * e H i n  6  H e R -fe ib , co r h h  Hao-TOHinaro 
BB130B3, BBifjca B t  ó iuw aiiiuee noinijeficK oe  
ynpaBxeH ie U,apcTBa IIoxbCKarO, E t  npoTg- 
BHOMt czy śa *  c t  hbub ÓyReTB nocTyniCHO 
corzacHO 340 b 341 c t . yjOBtetria o naKst3a-
BiflXT> yrOiOBlHXT* U JICnpilBHTCjisUXl..

r .  P órOh b , 21 M a s  1870 róRa.
Bnne-PyóepnaT opŁ , ToiouaHOBB. 

COBtTHHKB, CKBpCKiH. 
7t-fcroripon3BORnT(?ib, JlaÓyHCKiii

N. D. 4172.. H'u,13 ftp a m e a s  .H-eo Oupyza
K aA um naiu  F npar..tettin.
2-S O a p y r t  K aim neH aro  AKnn3H»ro Y npa- 

E j e H i a  o O t H B x i i f c T t  , h t o  n a r e H T B  BbiRaB- 
HMfi 1  I » j h  1 869 i o r h  3 a  M 3878  A h t o h y  
3e3HpcK0My Ha npuBO upojaytH  nH T eft pac-
HHBOHHO H H3  B M H O C B  EO B T O p O jl U O iO E H H B
1869 roRa B t iu h h k B  RepeBHu X pseBCT)BeK t, 
JleHiHUEaro y'E3Ra o6tHBJientyTpaHeHHi>sMt.

I1. K aaH m t, 16 M as 1 8 7 0 .rORa.
1 — 3 OKpyatuofl HaR33,paTQab.. (..........

LICYTACJI'. — TOPriL
N . D. 3842, Magis.rat iltasia Warszawy, 

P o d aje  się do wiadom ości pow szechnej, że w 
dniu 3 (15) Czerwca r. h. o godzinie 12 w po
łudnie, odbędzie 'się w sali posiedzeń M agi
stra tu  licy tacja  in  plus przez opieczętow ane 
dek larac je  n a  dw uletnie, to je s t od dnia ) 9 
C zerw ca (1 L ipca) r. b ., do tegoż dnia i m ie
siąca 1872 r. w ydzierżawienie posesji JYS. 1445ę, 
w W arszaw ie przy ulicy W ielkiej położonej, 
w raz z ogrodem warzywnym na rzecz zaległych 
podatków  zajętej, od sumy dzierżaw nej n a  rs. 
1 2 0  rocznie, ustanow ionej w w arunkach  zam ie
szczonej, i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar .ubiegania się o takow ą 
dzierżawę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu wy
żej oznaczonym n a  ręce p. o. P rezy d en ta  m iasta 
opieczętow ane d e k la ra c je , nap isane podług 
w zoru inżej zem ieszczonego, a w tych wyraźnie 
literam i bez sk roban ia , popraw ek i p rzek re( 
śleń , wypiszą postąpioną przez siebie sum 
mę dzierżaw ną rocznie.

)Jadto  do dek larac ji w inien być dołączony 
kw it kasy głównej ekonom icznej m iasta  W a r
szawy n a  złożone w tejże vadium  w ilości rs.
15, i  n a  koszta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  nieu- 
trzym ującem u się przy licytacji, natychm iast 
zw rócone będą. .

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są  do przejrzenia w wydziale adm i
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią
tecznych. 0 7 8 1 *

W zór,* d o  d e k la r a c j i ,
W  skutek  ogłoszenia z dnia , podaję

niniejszą deklarację , m ocą k tórej podejm uję się 
zadziarżawió posesję «V 1445o, W arszaw ie przy 
ulicy W ielkiej położoną, -wraz z  ogrodem  wa
rzywnym n a  la t  dwa to  je s t  od dn ia  19 C zer
w ca (1 L ipca) r. b., dotegoż d n ia  i miesiąca 
1 8 7 2  r., ofirując za tacow ą dzierżaw ę rocznie 
rs- H . H. (wypisać literam i), poddając się 
wszelkim  obowiązkom  zastrzeżeniom  w w arun
k a c h  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it n a  złożone w kasie  głównej ekonom i
cznej m iasta W arszaw y vadium w ilośei rs. 
1 5  i n a  koszta ogłoszenia rs. 10 przy nin iej
szym załączam . . . .

S tałe moje zam ieszkanie je s t w N . N . pisałem
dnia N . U . ..................

( p o d p i s a ć  w y r a ź n ie  im ie  i  n a z w i s k o )  
W a r s z a w a  d . 9 (21) M aja 1870 r. 

p . o. P r e z y d e n t a ,
Je n era lnego  Sztabu, 
Jenera ł-M ajo r, W itkow ski.

N aczelnik K ancelarji, ZdzitoWiecki.

TV. D . 4 1 1 6 . M agistral M iasta  
W arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 15 (271 Czerwca r. b. o godzinie 12-tei w 
południe, odbędzie się w sali posiedzeń M a
gistratu licytacja (in plus) przez opieczęto
wane deklaracje, na dwuletnie, to jest: od d.
19 Czerwca (1 Lipcai r b do tegoż dnia i 
m iesiąca 1872 r. wydzierżawienie posesji Nr. 
29885 w Warszawie przy ulicy Czerniakow
skiej położonej, na rzecz zaległych podat
ków zajętej od sumy dzierżawnej na rs. 150 
rocznie ustanowionej, w warunkach zamiesz
czonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezy
denta miasta opieczętowane deklaracje n a 
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzierżawną rocznie

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
W arszawy na złożone w tejże vadium w ilo 
ści rsr. 15 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, któ
re nieutrzymującemu się przy licytacji na
tychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w W ydziale Ad
ministracyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję 

niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
Się zadzierżawić posesję Nr. 29884 w War
szawie przy ulicy Czerniakowskiej położoną, 
na lat 2. to jest: od d. 19 Czerwca (1 Lipca) 
r. b do tegoż dnia i mca 1872 r. ofiarując za 
takową dzierżawę rocznie rsr. NN. (wypisać 
literami) poddając s ię  wszelkim obowiązkom  
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. i

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono- 1 
micznej miasta Warszawy vadium w ilości j  

rsr. 15.i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy ni- ; 
niejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem  
dnia NN.

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko 
Warszawa d. 22 Maja (3 Czerwca) 1870 r. 

p. o. Prezydenta.
Jeneralnego-Sztabu, Jenerał Major, 

Witkowski, 
za Na :• :ka Kancelarii, Dawidowski.

N .  D . 4 1 7 A . M a g is tra t M ia sta  
W a rsza w y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 1 5 ‘(27 1 Czerwca roku bież. o go d z i- 
nie 12 w południe, odbędzie się w sal> P osie
dzeń Magistratu licytacja in plus przez o p ie 
czętowane deklaracje na dwuletnie to jest od 
d. 19 Czerwca (1 Lipcai r b., do żegoż dnia 
i miesiąca 1872 roku wydzierżawienie pose- 
śji Nr. 165 na Pradze, przy ulicy Targowej 
położonej, na rzecz zaległych podatków za
jętej, od sumy dzierżawnej na rsr 224 rocz
nie ustanowionej, w warunkach zam ieszczo
nej id o  niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o ta 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklara
cje, napisane podług wzoru niżej zam iesz
czonego. a w tych wyraźnie literami bez 
skrobania poprawek i przekreśleń wypiszą 
postąpioną przez siebie sumę dzierżawną 
rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Ekonomicznej miasta (Warszawy 
na złożone w tejże vadium w ilości rs. 25 i na 
koszta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymują
cemu się przy licytacji natychmiast zwróco
ne będą. ,,

Inne warunki dotyczące w mowie będą
cej licytacji są do przejrzenia w W ydziale 
Administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację mocą której podejmuję 
się  zadzierżawić posesję Nr. 165 w Pradze 
przy ulicy Targowej położoną na lat dwa, to 
jest od dnia 19 Czerwca (1'Lipca) r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1872 r., ofiarując za 
takową dzierżawę rocznie rsr. N N, (w y
pisać literami) poddając się wszelkim obo
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej 
miasta W arszawy vadium w kwocie rsr. 25 
i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem  
, dnia ' N. _ ,

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
i Warszawa d. 22 Maja ijł Czerwca) 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, 

i Yćitkowski.
I 1—3 za Naczelnika Kancelarji, Dawidowski.

N. D. 4194. C-b/iAeąHtie FybepnCKut 
UpaBACHie.

C u ,m b  o ó E f lH /iH e T ij ,  u r i )  3  ( 1 5 )  liOHrt c e r o
r o 4 a ,  n i  n a c i ,  n o i i c z y / lH H .  b b  u pH cyT C T B iH
n p 6 B , i e H i s ,  ó y ^ y T i .  n p o K 3 B o 4 H T h c a  T o p r n ,
n o c p e 4 C T B O » n . 3 a n e 4 a r a H H b ix i>  o Ó B H B /ieH iii,
Ha OT4 a 4 y  c b  n o £ p H 4 » p a ó o T B  n c n p a a -  
^ e H i io  » . m r e , i e ś  K a 3 6 H H o io  a l a n i n ,  b b  k o -  
eM B  u o M B i ip e r c H  r y 6 “P ,łC B o e  I I p a B / ie H ie ,  c b  
K B a p T H p u fo  I ' o c n o 4 H ia  H ) 4 .i/ih H U K a l y ó e p -  
H iH , OTB cyM M bl HCHHC.ieHHOIł n o  V T B epjK -  
/ le n H o H  c m E i e ,  4 , 4 2 3  p y o .  9 '/2 K. ( i n  m in u s ) .  
ł K e / t n o u i i e  npH H H T h y n a c r i e  h b  T o p r a i B  
4 o,i)K H bi n p e A c r a u u T B  n p e j B  o s H a u  h h m m t.  
c p o K o M B , n .w eH H o 3 a  V2 s a c a  4 0  H au aT iH  T o p -  
r o B B ,  u p e 4 cT aB H T b  Ha p yK H  C e K p e T e p H  n p n -  
c y r c T B i n ,  h z h  l i p n e , l a  i h  n o  i i o h t b ,  a a r ie u a -  
raiiH M H  o Ó B H B ^ e a if l,  c b  n p n /m w e n ie M B  K a -  

3H «4eH C K O H  K B H T a H ip il BO B3HOC® V |0  4 a 0 T H
c m t j t h o h  cy u M M  4 4 2  p y ó .  3 1  s o n .  O ó b h b z c -  
H iu  40/1 H ihhi ó b iT b  H a im c a H b i Ha l e p ó o i i o H  
o y M a m  3 0  K o n h e s H a r o  4 o c r o H H C T u a  n o  
n p H .ia r a e M o u  « .opM t> , 4 » t k o  ó e s B  b c h k h i b  
n o 4 4 H c r o K B  u n o n p a B O K B . H o 4 p o 6 H b i n  y- 
c z o i i i n  o  e n s i ,  T o p r a i B  a  r a z a i e  n . ia H B  a 
CM-BTa, M o r y r B  ó b ir h  p a 3 c v ia T p n B a e M b i b b  
A 4 M H H H crpaT H B H 0 MB O i4 1 5 /ie H iM  l y ó e p u -  
C K ai o  I I p a a /ie H iB  e a te 4 H e » H o ,  K p o M B  n p a a A -  
HM M HbllB 11 T » Ó eZ b H b lIB  4 H e H .

P. C b a ^ c i r b ,  M a a  2 3  4 u a  1 8 7 0  r .
C o b B t h h k b ,  r ip e o b p a w e H C K ii t .  

ifropM a O Ó BHH/ICHIH- 
C o r i a c i i o  o 6 B H S 4 e H iio  C B 4 4 e t t K a r o  l y -  

b o p H c K a r o  I lp a B /ie H ia  OTB M aH c .  r .  3 a  
N .  CHMB o 6 b h « 4 H K i ,  h t o  n p i I H U M a l O
B a c e ó a  B B  n o 4 p H 4 B  H c n o a H e H ia  p a ó o T B  
n o  n c n p a i M e i i i l o  o . m r e / i e f i  K a 3 « n n a r o  3 4 a -  
u i f l ,  B B  K oeM B  n o M - B u t ie T c s  T y S ep H C K o e  
l l p a i i , l e n i e  c b  K B a p T M p o m  1'. H a sa z i .U M K a  
1 'y ó e p H iu ,  3a  cyM M y N. ( u p o a n c b w ) ,  c o r z a -  
u i a i o c b  c o  « c * m h  yK »3aH iH M ii u  o Ó H 3 a r e /ib -  
CT»81MH, (l340H leH H M M l1 UB T o p r o B H X B  y c 4 0 -  
B iH iB . K a 3H»4 e ń c K y io  K u M T a ii i t i io  3 a  N . 
b b  n p H H B T in  o T B  Mt-HH b b  3 a 4 o r B  4 4 2  p y ó .  
3 1  K OU. n p n  ceM B  u p n . i a r a i o ,  c b  t B M B ,  4 t o -  
ó b i 3 8 / io r b  s r o T B .  « c 4 y 4 a -B  H e y c r o i iK n  Ha 
T o p r a i B ,  ó b M B  MU-B u a  p y K H  n o 3 u p a m e H B  
(rMM a ie  o r u p a H 4 e H B  HO n o u i B -  Ha M o ń  
c u e t B ,  a 4 p e c y n  b b  r .  N-h l l o c r o f l i i H o e  IHH- 
TeabC T U O  UM’EH) BB f .  N. ilOHH 4H H
1 8 7 0  1 0 4 a .  1 — 3

(H « H  11 0 8 M H y lin ).

N. L'. 4189. llAUUKue I~gOrptw/coe 
UpaH,lenie.

C h M B  O Ó B H B J ia e T B , HTO T U K B  K 3 K B  y C T a -  
HOBjiCHHHift c p o K B  1 8 ( 3 0 )  M a a c e r o  t o r u  T o p -  
r a  h u  O TR any b b  T p e x a l iT H e c  a p e i iR H o e  c o -  
R e p a sa H ie , cc K B tC T p O B a n H iir o  3 a  K aseH H H K H e-  
ROHMKH H aCTH arO  HMEH1H lIp eH H K H , C B  OOJIb- 

B ap K aH H  H euÓ H H M  a  I l p a t e n e ,  P u n a a c K a r o  
y-BDRO, H aHH Haa c b  1 2  ( 2 4 )  I io h h  1 8 7 0  r . n o  

t o  m e  H M cao 1 8 7 3  r o R a  h c c o c t o h j h c i , ,  t o  r .th
npOHSBORCTBa H O BU X B H 3yC T H R X B  TO prO B B  

i b b  n p acyT C T B eH H O ft 3:1..iT, l ’y 6 e p H C K a ro  I lp a -  
: B i e n i u  H a3H aH aeT C » i p e T i f t  c p o K B  2 (14 ),Im- 
! a a  c e r o  r o R a , 3  u a c B  n o  n o jy R H H . T o p r a  H a u -  
i HyTCH o t b  y » ieH b m e H H o ft  c jm m k i 1 ,2 1 4  p y ó .
I 9 5  K o n . rORHHHoa iu ia T h i ,  H e3apncH M O  o t b  
i 0 ÓH3aHH0 CTH BHOCHTb T e K y u u s  b o  B p e u a  a -  
\ p e iiR M  K a3eH H hi a  u o r u t h  h  ó y R y T B  y r B e p iK R e -  
j h m  3 a  J inu eM B  u p eR io a tH B u iH M B  c a i i y t o  b m c -  
| m y io c y H M y . T K e ia r o m ie  y n a cT B O B a T b  b b  T o p  
| r a x B ,  0Ó H3aH M  h b i i t b c h  b b  H aaH aH eH H H ii 
j c p o i t b  b b  n p n c y T C T B ie  1’y ó e p H C K a r o  I l p a n j i e -  
j u i a  n  npeR C T aB H T b  n p e R B a p n T e jih H b ift  3 a -  
1 x o r B  b b  K OJdiHecTBE 3 6 0 )  p y ó . ,  HajiHHHMMH 
i R eH braM ii h  y3aK O H eH H M a K B ajH oiiK an iO H H M H  
i c B H R h T eJ ib cT P a  H a n p a B O  ap eH R O B aH ia  H a3eH -  

h m x b  i iH h H ift . J i n n y  n e y c T O H B u ie M y  Ha T o p -  
r a x B ,  3 a J io r B  ó y R e T B  B 0 3 B p a m e H B  c e f t n a c B  
n o  OKOHuaHiH o h b i x b ,  j ih u o  i s e  3 a  K 0 T 0 p r ,m B  
o c T a H y t c h  T o p r n ,  o.ÓHsaHO ó y g e T B ,  u p i i  k O h -  
T p a K T h , n o u o iH H T b  npeR C T aB JieH H bift 3 a x o r B  
r o  cyM HM  nojryroR H H H O ft a p eH R H o ft n z a T b i  
H p e R io a te H H o fi h h b  Ha T o p r a x i .

ToprOBbia KOHRHgiH MOryTB ÓWTb pa3cna- 
TpzBaeKbi b b  PbtnHHCKOMB y E s r h o m b  5'npa- 
BieHIH U BB lOpHRHHeCKOMB OTREjeHill Ćy-
ó e p H c n a r o  IIp a B J ieH iH , b o  B p e u a  c . i y a : e Ó H b i x B  
aanaTift.

I '. n x o i ( K B ,  M a a  2 2  r h u  1 8 7 0  r o R a .
H . R. CO BtTH H K H , CTOKOBCKift.

N. I>. 4 1 9 0  n.ioifKoe FyOepncKoe
UpadAeme.

i C h u b  o Ó B a B a a e T B  b o  B c e o ó r y e e  c B łR h H ie ,  
i h t o  2  ( 1 4 )  I io h h  c e r o  rORa b b  npH cyT C T B iH  
! n iO H C K a r o  y E 3 R H a r o  y n p a B i e H i a ,  b b  3  u a -  
[ c a  n o  n o jiy R H H , Ó yR yT B  n p o n 3 B O R H T b ca  n y -  
i ó iH H H b ie  H 3 y cT H b te  T o p r a  Ha O T R aay  b b  3 - x b  
‘ x E T H e e  a p e H R H o e  c O R e p a s a n ie  c e a B e c T p o B a H -  
|  U H X B  3 a  E a seH H M a  HCROnUKH HaCTHMXB HSlU-
i H ie  I l p o ó o i u e  B H g e  n  B p o a a ,  I I -io iiC K a r o  y t , 3 -  
; Ra, H aH H n aa  c-b 1 2  ( 2 4 )  Iw H n  1 8 7 0  lO R a n o  
j t o  w e  hh cjio  1 8 7 3  rO R a. T o p r a  H aH H yT ca  o t b

j cyM HM  8 0 0  p .  C. rORHHHOft apBHRHOft n .T aT U ,
! He3aBHCHMO O TB OÓasaHHOCTH, BHOCHTb T e -  
j K y m ia  b o  B p e u a  apeH R M  K a3eH H M a nORHTH n  
] cóopbi, h  Ó y R y T B  y T n ep a tR eH M  s a  j ih i ( 0m b  
! n p e R io a i iB iu H M B  c a « y i o  B b ic m y io  c y a j i y .
1 H Ł e a a to m ie  y n a cT B O B a T b  b b  T O p r a x B , 0 6 a -

3aHH npeRCTaBHTb npCRBapHTejbBbiii .'surorB 
BB KOZHHeCTlife 200 p. C., HaJIHHHbIWB RCBb- 
rauH h y3aK0HHenHa KBajn*HranioHHHSCBH- 
R-fcTeJibCTBa Ha npaijo apeiiROEaHia iiaaeH- 
hLxb Huliiiift. .Inny HeycTOSBme«y Ha Top- 
raxB . aajioiB ÓyReTB HosnpaineHb cetinacB  
no okoHłiahih ohbixb, jmi( 0  we sa BOTopbiKB 
ocTHiiyTcu Topru, oónaano óyRCTB npH koh- 
TpaHT*, nonOiHHTb npeRCTaBjeHnuH sajiorB  
ro cyiiMti paBHKiomeftca torbhboH apeHRHoft 
HJiaTt upeRJOaeHHoft hhb Ha TOpraxB h ro- 
RHHHblMB nORaTflHB.

ToproBbia KOHRimiH uoryTB OHTb p«.sc*a- 
TpHBaeMM b b  IIjohckohb y'harhomb ynjm - 
b je B ia  bo BpeMH ciyateÓHbixB aaHHrifi. 

i'. IlionK B , Maa 22 rhh 1870 i or».
H. R. CoRtlTHHKa, Ctokobcbiś.

N . t>. 3963. P aĄ u.w not fyO epncnve  
UpadAeuie.

Chmb oÓBHBjmeTB bo Bceoóutee CBhRhnie,-’ 
hto 15 (2 7 )  I iohh cero roga , b b  nacB no no- 
JiyRHH, b b  npHcyTCTBiH PaROHCEaro ryóepiH- 
CKaro IlpaB ieH ia, ÓyRyTB npOBBHORHTbca 
HaycTHbie Topra, Ha nocTaBKy b b  1871, 1872  
h 1873 roRaxB rjih OHaro IIpaBweHia nHcnefi 
óyMarn h nposHXB KannejispcBuxB u aT ep iz- - 
jo e b  noiiMenoBaiiHi.ixB b b  nptuiaraeMCMB y  
cero npeftcKypaHTt, h otb nt.iiB b b  TaKO- 
BOMB 03HaHeHHMXB.

IIORPHRB ÓyReTB yTBep»R6 HB Sa TłmBJlB- 
neiiB, KOTopoe ycrynuTB na roplaxT. bb  
nodbzy KU3HM liaiióoju.mift. nponem  B cr> 0 6 - 
meft CTOHMOCTH npanacoBB, cocTaBJHjonęe# 
npHÓJHSHTezbHO 2,700 p. c. bb t  orb.

Ot b  HBXHioutHxc* kb  TOprauB T p eóyeica  
upcRCTaBJeniH' yiaKOacHHaro r m ju,Reti aur o 
CBHRhTeJbCTBa h saxora  b b  paaiiftp* xpexm  
cotb  pyójie#  cepeópoMB, BajBHBMMH Rom-ra- 
mh hjih nORiewamuMH npieMy bb  aajiorB npe- 
RHTHbTHH ÓyMaraHH.

Jlnga aejiaioiniH yuaCTBOBaTB b b  othxb 
TOpraxB , ÓJiaroBOJHTB b b  Ha»HaHeHBO»y rjh 
npOH3BORCTBa OHbTXB CpOKy flPHTbCS b b  npH- 
cyTCTBie PaROMCKaro 1’yóepHCBaro UpaBJie 
Hin, TRB MOIKHO CnpaBJlHTbCH H OÓB yCiOBiHXB 
nORpaRa eateRHeBHO, sa  HcsjuoueiiieuB npaSR- 
HHHHblXB H TaÓeJO HHXB RHeft.

T. PaROMB, 12 (2 4 )  Slaa 1870 rpRa.
1— 3 Bnne-PyóepHaTOpT,, ToJOHaiiorr.

n p e ń c k y P A H T )>
KanueJmpCKHXB uaTepianOBB HMT,K,mnxCH 

nocTaBjiHTb rjih PaROMCKaro Ty OepHcraro 
IIpaB ieiiia  bb 1871, 1872 u 1873 jo r s x b .  

B yuara cBpuM sa  crony , o t b  iiBhki 8 6  k.
„ nojyóluiaH , otb nt.HM 1 p. 16 b .
„• ÓT.ian lrblft COpTB, OTB nllllbl 1

p. 8 6  k.
., ót,.Raa 2 - i.iii copTB, o tb  uBhki 1

p. 55 k.
,, BCzeHeBaH 1-8 copTB, otb n lw u

4 p. 56 K.
„ BezeneBaH 2-ii copi-B, ót i. ut, hhi 3

p. 57 k.
, ,  BeXOHeBtlH 3 .ft copTB, OTB LCllBbl

2 p. 58 K.
,, nBhTHaa rjh KOHBeprOHB, otb n t -

Hbl 5 p. 80 K.
,, perHcrpoB.iH TOjiCToft rjih oójo-

IKeKB. OTB nBIIM 5 p. 16 K.
,, perncTpoBaH cŁ pos, otb n t  hhł 2 ,

p. 58 k.
„ perncTpOBUH ó ix a * ,  otb niHU-S

p. 87 u.
,, perHCTpoBaa chjiaH rzh KOHEep-

toeb 3 p. 36 K.
„ nOHTOras Oo,ibmaro»opi«aTa (nan-

Kal20,iHCTOBB), o t b  uT.hib 2 p. 6 k.
,, noHTOBaa najiaro ®opMaTa (nauKa

120 JIHSTOBb), OTB ntiHbl I P- 3 K‘
KoHEepTH CB ó l i  O ii TOiCTOft OyuarH ÓOib- 

uia.ro uopMaTa, 3a 100 mryKT,, o tb  n'hiiM 6  
p 45 k.

TaKie aie HOHBepTM epeRneft BezBimiŁi bb  
>/4 ROiio RHCTa, 3a 100 lU'ryKB, o tb  nT.Hbi 2  
pyó. 58 kou.

KOHBepTbl BB '/ii ROilO iHCTa CB BCiCHOBOft 
óyHarn 3a 100 uiTysB, otb uIihki 1 p. 16 k.

T a sie  «  KOHBepTH cb chpofi OyuarH, oa  
100 uiTyKB, otb nBHbr 39 n o n .,

Ko HBepTW RiH naceiib iM 3, ua 100 ni'i y*B,
OTB nńllbl 8 6  K.

KoHBepTM RiH uncesih Jvś 4, sa  100 unyiiB  > 
OTB UtHM 64 K.

KoHBepTM RiH DHcesib J\5 5 , aa 100 uwynB, 
OTB nhHbl 26 K.

KoHBepTM RiH imceMb M  6 , sa  1 0 0  uiTyKB, 
o tb  ntHbi 64 k.

IIcpbeBB raMÓyprcKHxB nasxa  25 uiTyKB, 
o t b  nhHbi 15 K.

C ypryua «aGpuKH IliM iHwi w yniB , otb 
nHHbi 76 k.

Cypryua -i-aópn k u Beftua wynTB J\6 6, otb. 
nkHbi 86 u.

Cyprysa ®aópHKii Beftna, «*yHTB 3 , c t b  
nt.HM 52 k.

KepBHiB [sepBMXB ®aópBKn M opesa, ó o ib -
UISH OyTHiOHKa, OTB ntHbl 12 K.

rjepHHiB CHHHXB taÓpHKH IUnilCB HJHKpy- 
se  óyTMiosKa, o t b  ntH U  2 1  b.

IlHTOKB ctp b lx b  ®yHTB, 0TB 1(4HM 52 K. 
IIIriKy 40TB, OTB ntHM 30 K.
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Btt'ieBOKT, ®ytiTb, OTb HtHU 26 K.
Hroxoitb óoxbuiHxb am  Syjiam sa 100 

UlTySb, OTb nfcHbl 30 B.
K a p a H x a m e g  q e p H b i x b  ® a ó p H K H  $ a 6 e p a  

s a  j r o a a H y ,  O T b  u ^ h u  6 4  k. ’

K a p a H R a u i e f i  n B i T H b i x b  ( c i i H H X b  a  x p a c -  
H b i x b ) ,  TO& me oaOpaKH 3a niomuuy, o t t .  iib - 
Hii 1 p. 28 k.

PcaaHM nuxoqaa, OTb hishw 32 k. 
OnxaxOHb naqita cocTOHiaaa H3b 60 oitvkt. 

ott. UlSHbl 17 K.
CBbqeg caxbHhixb »yHTb, OTb u tH u  15 a  
CBlmea CTeapaHOBbix b B a p m a BCKHxb ®vh ’ 

OTT. UtHU 27 K.
CBlsqeH CTeapaiiOBHx-b IleBCKHXb ®yHTb 

OTT. USHbl 29 K.
XaMHaecKoS Tyuia ahh HHTOrpa*ia  naxoq 

a a ,  o t t .  nf.nr.1 60 it.
CbHiiaflu pa BBapTa, o t t .  n tH bi 39 k . 
JlanuoB aro  Macxu o a b h t. rapH enb , OTbirB- 

HU 1 p. 16 K.
OiameBHOit hc®t h  oahht. r a p H e a i . o tb

a t a u  1 p. 38 a .
K ypH TejrbH bixb cB taefi ®yHTb, ott. hU hm  

6 2  kcq
B e p a a x b H a a a  xepeBHHHaa Cb necoqH H iieio, 

OTT. UlSHbl 43 K.
jlaHefiua ct. TBepAaro AepeBa, ott. hBhbi 

13 son.
Tlapa HOaHnai nxn  ó y M a r H ,  ott. pbHbi 58 

non.
HleTKa aah thctkh noxoBb ®aópHKH <J>a8- 

CTa, ott. at.Hbi 86 k.
lD,eTBa aah HbiTba noxoBb, o t t .  n tH b i 1 n.

29  so n . 1
I la p a  meTOKb Ąxa ®poTHpoBKH noxoB b, 

o t t .  iiB u u  1 p. 94 E. 
lUeTsa jx a  h h c tk h  CTbHb 2 p . 15 k.
U leTB a a an t h c t k h  MeóeHH, o t t .  nbHbi 

43 KOa.
X oactb c t  p a ro  naK A H aaro x o p o in a r o  co p - 

T a j oOaiKHOPeHHoft m apaH bi, h o k o t k , ott.
ll&Hbl 10  K.

VttoaAeto 8auKOEbixT. 60  u iT yK b, o t t ,  h b b m
26 Kon-A i i (

CaHaeKb ®aOpaKH ,,A. M. Poliak”  Banna, 
OTT. I(1lHhl 2 p.

H o a o b B b h h k t ,  M B A u u a  b t ,  10 xtokMOBb 
A J a u w , , O T T .  i a * h h  27 k .

-lLi,auubi jkcat,3hmh ct. atecTaHMMT. HOTOq- 
KOMb, OTT. n tH U  36 K.

CciHTpHHOS KHC-IOTM KBO pTa, OTT. HtHbI
3 9  iron.

33C B M T . H a p a i a  n p e x x o « e H i a  c o  c x o p o H u  h o h

K y p c H T O B T , H e S y A j T T .  n p a H a T b i

P . K lsHbne, 2 0  M aa  1 8 7 0  r .  
^^A*JOnpOH3BOAHTeab, PyTKOBCKig.

N. D. 3799. Ka.ium cKan K a se n n a n  
n a .ia m a .

C b s i t .  oóbaBAaeTb b o  nceoóuiee cBbxIsHie, 
t t o  8  I i o h h  b t .  1 2  Macop-T, y T p a ,  B b  n p a c y T -  
c t b i h  ea 6yxyxb npoHHBOXHTbCH H3ycTHbie 
nyC aaaaue ló p ra  h u  npoxaaty xbca h 3 t.  x i-  
c B k t ,  1 8 6 9  r. b t .  x a tax b  BexiOHCitaro JI-E- 
cHHieoTBa, a aseaHo:

ByATasa X. 17, oatHeHHaro 725 pyó. 99'/« 
n ou.

BorycxasHue, S 10, ouiHeHHaro, 106 pyó. 
23'/* Eou.

BorycxaBHuo, N\ 11, oalsHenaaro 66 py6. 
58 /4  b o b

BpyOjieBT., As 8, omsHeaauro 170p y6 .193/ 4
BOH.

BpyóaeBT., A. 9, opliHeHHaro 450 py6. 
6 1 '/j  Eon.

KaiueHb H. 2, oaliHenHaro 56 pyO. 52 io n . 
EaueHb A. 3, oivfcHCHHaro 77 pyO. 22 Eon. 
Kaacub, N. 13, oaiiHeHHaro 254 p. 70 b o h .  
ILaaeHb, N. 6 h  7, oivbHenHuro 62 py6. 56

BOH.
IKeaaiomie siorjTT. npacbiaaTb no nOHTi 

3aaeaaTaHHbia ofibasjeH ia, BOTOpwa 6yAyTT. 
BCKpTM ao OKOHaaaiH aaycTHMXT. TOprOBb.

yaacTByiom ia » e  Bb T o p rax b  Ha nOKjnKy 
Bhime osH aaeH aaro j t c a ,  oóasaab i npeACTa- 
BHTb aax o ra  paBHaromieca h b c t h  o u Ts h o -
t h o S  cyMMhi, OTb KOTopoS aaasTbi OyiyTb 
Toprs.

U o A p o O a b i a  ycaOBia npOAaasa uoryTb Ohixb
p a 3CMOTpMBaeMM e»eA«eBHO Bb OTA'fiaeaiH
PocyA apcTB eaabixb H nyn;ecTBb K aaam cBoS 
KaseHHoS HaaaTbi, KpoMb nocKpecHbixb h  
npaaAHHTHUXb Aaek.

P. B aaam b, 6 Maa 1870 roAa.
2 —3 I'apaBJiaiomiS, ( ...............).

Al. D. 4170. K b A e v u a x  Ka3cnwaa  
IlaAama

C h m t .  oS b an aacT b , a t o  Bb npacyTCTBia ea 
25 tiona (7 I i o j m )  1870 r .  HMlirorb npoH3BO- 
AHTbca T aacaw e n y S jan ab ie  TOpra ( in  plus) 
a a  OTAaay Bb apCHAaoe cOAepaiaHie Cb 19 Iio- 

( i  1870 r. no  20 Maa (1 Iiohh)
188^ r .  noA yxoBaaro ®oabBapka P ik o b i t h c ,  

pacnoaoiBeHHaro Bb BiomoacKOwb y t .3Ali.
T opra Ha 3 t o  t.i y  *.h i.c HaauyTca OTb cyMMbi 
96 py6. TcAOBia Kb CHMb TopraMb MOryTb 
ObiTb pa3cuaTpHBaeHM Bb OTA'baeHui Tocy- 
AapcraeaHbixb HMymecTBb Ka3eHHog n axa- 
tm . TKexaiomie yaacTBOBaTb Bb T opraxb
OOa3aHhl KBHTbCa Bb osHaaeaHbiS cpoK b a  
h u c t o  Cb yaaKOHeaHbiMH 3a.ioraM a paRaaio. 
m w M ea /4 aacTH 03aaqeHHog cywsibi a  wa- 

KHajH®HKaniOHHblMH CBHAHTeAb- 
Ba n PaB0 apeaAOBaHia Ka3e a a b ix b  

> npH aeai'b apacoBOKynAaeTCa, T t o  
BCA0  K b  T o p l a ^  aB ^  I  I  ’ ™

a  o p ^ o n r v  ^ r0 Ą H ym  M g H H  i , * “ y
TOpr* OyAJTb npH3BaBLI cAOCTOaEm0M^ca yH’

A’. D . 4007. CęeuAKCKaH K a ^ v „ a n  
Ila A a m a .

H a  I i p 0 4 a * y  (ipaaa Ha 0e 3C03 HHoe i i . i a n p .  
Hie ®0/ ib ł ia p K o iw b  B e p i H H K a  C e ń H C K a i o  y b 3- 
4 a ,  H a a i i a a e H b i  i i y ó -H iaH b ie  T o p r n  Hb 11dm- 
c y i c T B i H  K aaeH H o f i  l l a . i a i w  Ha 3 0  s h c .i o  o y-  
4 J U i a r o  I to/IB v tb c H i ia ,  x o T o p h l e  HasHVTCH 
O T b  cyMMbi 6 , 1 4 3  p y 6. 3 6  s o n .  P

1 AaBHTiHuiiH y c . i o n i a  n a  n p o 4 a m y  o i H a -  
aeHH oH  CTdTbH  c a i i 4 y i o u i i f l :

а )  H i e n a i o m i e  y a a c T B o u a T b  B b  T o o r a i b  
O0H3aHbi npeA CTH BH Th 3a.iorb, paBH H Foin i i i -  
CH ro4 H M H o»iy  K a H o a y  t .  e.  5 1 3  p y ó .  3 4  x o n .  
H a A HH HblM l l  4 e H b r a i H H ,  K O T O p b lH  aacMHTaHb

Topraxb' ^  C'1611' n P e/J/10,łierlHOłI cyMMbi Ha

б )  T o p r n  o y 4 y x b  n p o H 3 B o 4 H r b c a  h 3 » c t -  
h o  h o  HeBocnpemaercH ,,o4 aBaTb o5bflBae-

1H u  Hb 3 a n e 4 a T a H H h i x b  K o H B e p T a i b ,  k o -  
T o p h i e  404*111.1 o w T b  l i p e 4 CTaiMeHhi Bb  
4 «Hb T o p r o B b  4 0  12  a a c o B b  y r p a  T o p r o B o -  
My n p u c y T C T B i i o  u  ó y a y j T ,  B CK PU TU  n o  o -  
K O H ia H i i i  n s y c T H a r o  T o p r a ;  n p e 4 c i a B H B u i i e  
*e c o b H B a e H i a  b t h  He6y 4 y r b  4 o n y i n e Hw K b  
H a y c T H W M i TopraM T i.

1 )  ripiiToproiiaBuiiH craTbH) o6 n3 aHb He 
nos*3 30 4Heii co 4 h h  iiaiibipetiia ero o6b 
yTBep*4 eniH ToproBb b h c c t h  ( b h c c t h )  Bb 
lyoepHCKoe nail OKpyrnHoe KT3 BaHeńcT8 o 
b c h )  npe4 'io*eHHyio Ha Topraxb cyMMy.

?1 I I p o 4 a B a e M b i B  n p a B a  H a  0 e 3 c p o H H y t o  
a p e n 4 y  o 3 H a i e H H a r o  ® o , i b B a p K a  H x o 4 H T b

o n  u CT“ l e.  V nPHHa4^e*aTb noKynipHKy 
cb 20 Maa (1 Irihh) cero 1870 r. co bcHmh 
4 0 X0 4 aMH u yro4 iHMH Kb ceń ciaTbb n p n -
Ha4 aentamnMH.

no4 poÓHbia ;«e ycaoaia cHXb ToproBb, 
MoryTb 6 hiT;i. e S e4 aeBHo pa3 CM0 TpbHbl 40 
roproBb Brt6CAr4 'E4 eHin l'ocy4apcTBeHHbixb 
MMymecTBb KaaeHHou l l a a a T b i .

CyBa.iKH, Maa 14 4 . 1870 r. 
i ’l lpaB/IH K Hniil ,  ( ................. .....

N. D. 4186. A u p e n m u p b  H a c m u m u m a  
veAbCKaeo X u a a u cm ea . n  A ic o e o ^ c m a a .  

CHMb o ó b a a a a e T b ,  a r o  15  (27) I r j h h  c. r .  
Bb 10 a ac o B b  y rp a , 6y 4 y T b  Bb T peT iń  p a3 b  
np0M 3B04H T bca Bb oHOMb ayK iłioH H bie Top- 
r a  ( in  p lu s ) , Ha 0 T4 a ay  Bb «peH 4 y B0 4 HH0 H 
M eabHHpbi 1104b  n. KoHCKOBoaeio, a p a b h o  
.loB.iH pb iów  11a  BaTOBHiAKOMb n p y 4 b ,  Bb
H oB o-A aeK can4piH C K O M b y b 3 4 b  .Iw o a iiH -
CKOH ryoepHiH, Ha 3 x b  /.bTHiii cp o K b , qo 
f H,ł ^  1 1870 r. no 18 (30)lfOHR 104 0  r .

TopiH H aiay rca  o r b  TOH.ne caMoii ro4 H- 
4H0H cyvivibi 2,710 pyó. Hbiae uoayaaeM oń.

^ l a u a  J K e a a w m i e  b s h t b  B b  a p e « 4 y o 3 Ha- 
a e H H b ia  c T a T b n ,  4 0 ,1* 111.1 K b  ape.MeHH Top* 
l O B b ,  l lpeA CTaH H Th B b  l l p a B A C H ie  llHCTHTy-  
T a  a a i i e r a  1 aH H o e  o ó b B B a e H i e ,  c o r a a c H o  h h *  
* e  n p H a o a i e H H o ń  a»o p v ,b , u M b c T b  c b  3a a o -  
lo .Mb Bb  K o a a i e c i B b  317 p y ó .  HaanaabiatH, 
H , m  Bb  3 a c T a u n b i i b  a H c r a x b ,  ,n iK B H 4 a u i o H -  
H h ix b  a ilc la x b , H.IH K a36HHblXb 0 0 4 H r a -  
Hiaxb, no K y p c y  y c y a H O B / i e a u o M y  4 4 a  c n i b  
o j M a r b  n o  n o 4 p a 4 »Mb. 3 a ao rb  B T o T b  He- 
y 4 e p * a u i n e M y c a  11a  T o p r a x b ,  ó y 4 e T b  T o r -  
s a c b  B 0 3 B p a n i e i i b .  Ho H C T ea eH in  o a a a a e H -  
H a r o  spe .M ei iH, n p e 4 C T a B 4 a e M b i a  o ó b a a a e u i a ,  
a  p a a H o  o o b a u a e t i i a  H a n n c a H H b i a  He c o o ó p a -  
:<bo C b  ®opMOH), He 0 y 4 y i i  npH HU M aeM U .

E c b h  oobaB aeH ie  6 y 4 e T b  npw caaH o  110 no- 
HTTi, 404H1HO oóbHCHHTb m e /ia e rb  a h  0 6 b -  
flB iiT eab Bb c a y a a b  a e n o a y a e H ia  a p e i i4 bi, 
4T0ÓH n p e 4 cTau/ieHHbiH u n i  3a a o r b  ó w a b  
eMy B 0 3 B p am e ab  n o  MbCTy asH reabcT B a e ro ,  
UAH 4 0 /!* e H b  OCTaBaibCa Bb H hcTU TJ'TH  4 0  
Bpe.MeHH 4 H4 t ia ro  e r o  n p b ió h m a .

no4poÓBb!H ycaoBia ToproBb Haxo4 aTCH 
Bb KaHueaapiH H h o t h ry ra , Ky4 a n p u raa- 
uiaioToa JKeaaamiie cb  hm m h o3HaKo«MTbca, 
e * e 4 HeBH0 KpoMb npa34HH.iHhiib  u Taóeab’ 
Hbixb 4He&, OTb 9  aacoBb yTpa 40 3 no no- 
4 )4  h h

<t»opHa oóbHB.ieHia.
S o a b jc T B ie  oóbHBAOHia JlacT H T yT a Ceab- 

cKaro Xo.raHCTca n 4bcoB04cTBa o rb  18(30) 
Maa 1870 r., a  HB»e no4HHcamiiiHca CHMb 
3aaaaaio, a re  aieaaio B 3 a ib  Bb apeH4 y OTb 
Toro*e llHCTHTyTa B04HHyw MeabHHuy no4 b 
h- KoHCKOBoaero, a paBHo aoeaio p W6b Ha 
BiiTOBHUKOMb n p y 4-B Bb HoBo-A.ieKcaH- 
4piHCK0Mb y s 34l> yllOÓailHCKoń TyóepHiH, 

cpoKb Cb 19 I io h h  (1  iB ia a ) 
i870 r. „0 18 (30) laiaa  1873 r. 3a ro4 i.H-
n  (afIrcalh  cy” »y  u  upo-
b m h r L V '  Bc b x b  ycTaHo-eHHMxx 44H 9TOŁI a p e H 4 w  yc/ioBiii.

B l  KOyfM46CTBl» CeWbCOTL TDMHa4 * 
U a i b  p y ó a e u  r , p M e e „ b  u p n a a r a w .  P 4  

H a c T o a m e e  o ó b a B . r e H i e  n n c a H o  ( T a M b - T o )  
M b ca iia  11 a a c a a  18 7 0  r .

(Io4 nncb u MbcTo W HTeabCTaa. 
HoBo-A.ieKcaH4 pi„, Man IS (30) 4. 1870 r 

4npeK T opb llHCTHTyra, ( . . . . ) .  '

ne'iuTaHH&ixb o6baBAeHi8, Ha pa3Hua no- 
t h h k h  raMHaaHTecBaro 3AaHiit a  HMeHHO: aa  
nepecunny, no'iHHKj- a nonpacKy MacaaHOio 
Kpacsoio noxoBb, OKOBb a  ABepeii noTBHKy 
aeaeKb, KiacHOk ne5 eja , KOAOAaa a  Hanea- 
Haro 3aoopa, Bcero aa  cym 11 y 2,071 pyó. 293/ ,  
Ron., a m t o  cjiUTa Ha b t h  noTHHKa, pauao 
Kaub a  ToproBbia ycxoBia MoryTb OuTb eaie 
AHCBHO pascMaxpiiBaeMH Bb KaBpeAspia t o «  
* e  rHMHa3ia, Bb npacyTcrBeHHOe BpeMK, 3a 
HCKAlOTC’HleMb DpaaAHHTIlblXb H BWCOKO-rOp- 
aeCTBeHHbixb Aaeii. TKexaiomie yaacTBO- 
BaTb Bb STHXb Topraxb oóaaaabi npexcTa- 
b h t b Ha Han IlHcneKTopa I ’nMHaaia 3aneia - 
'raHHbia oObHBxeHia, no hiiiseyKa3aHHoil ®op- 
Mb. BMbcTb cb npnxoaieHieMb KBiiTaHiua t o H  
Kaccu, Bb itoTOpyio n o lo a e a b  sax o ib , h a h  
ate caaaro  aaxora (radium ) Bb KOXHaecTBb 

P5 aaXHTHuai, AeBbraMii h a h  b e  lonyc- 
Kaeabixb Kb Toay 3aKAaAHUXb AHCTaxb.

UobHBxeHia Ha 03HaienHUH Bbiure noApaAb 
MoryTb óuTb HOAaBaeabi Ao 10 aacoB b y Tpa 
19 ItOHa t . r .  BKAiOTHT-eAbHO; oóbaBACHia * e  
noAaHHbia no HCTeienin 03Ha<ieHBaro BpeMe- 
HH HanacaHHUa He cooópaSHO cb  ysasaHBOio 
® opaoio lie OyAj'Tb npHHUTbi.

C y B a A E H , 21 Maa 1870 r .

3a H a c n e K T O p a  r a j t H a 3 i H ,  M n c O H r e B a a b .  
t f o p u a  o O b H B a e m a .

BcAbACTBie HaneqaraHHUxb Bb CyBaAK- 
CKH.xb I ySepHCKHxb BHAOMocraxb h  Bb Bap- 
inaBCKHXb AaeBHHKaxb oóbaBAeHig IlacneK- 
Topa OyBaAKCKHxb FnMi&sia, o5b  Hnt.ro- 
niHxca npoii3BOAHTbca Topraxb Ha pa3HMa 
noHHHKH CyEaiKCKOil MyacKOft I’HiiHasiH 
CHMb 3aaBAaio, TT0 oóasuBaiocb 3 a (rnicaTb 
cyMMy HH®paMH h  aponacbio) npoH3BecTH b c *  

paOOThi, KacuiomiacH nouHHOKb OyBaAKCKoS 
MyiKCKOH I  HMaa3iH, cor.iacao c m -B t-L  h  cb 
coÓAiOAeHieMb B c ix b  ycAoein, npeAnacaB- 
HHXb Ana 3THXb aOTBHOKb TOprOBUMH KOH ■ 
AHiiiHMH, yTBepiEAeHHUMH r. IloneaHTeAeKb 
BapuiaBCKaro i'aeOHaro Ok pyra, nOATHHaacb 
npHTOMb BCtMb yCAOBiaMb npHHHTblMb Ha 
T opraxb .

B b  b h a B  B p e M e H H a r o  n o  B T O v y  n o A p a A y  
eaAora. npHAaraio HaAHTHbiMii ACHbraMH ( u h - 
caTb na®paMH a n p o n n c b i o )  h a h  ate T a i t i e  to  
apoueHTHbia OyMarn Ha cyMMy (nacaTb h h - 
®paMH h  n p o n a c b i o  c b  o ó o s H a n e a i e M b  H y Me -
pOBb) HAH KHHTaHuilO KUCCbl N . N . OTb Ta- 
Koro t o  qncxa 3a TUKHMb t o  HyMepowb Ha 
cyMMy (uH carb  k h ® p u m h  h  nponHCbio).

M bcto nocTOHHHaro Moero BHTeAbCTBa Bb 
IN. A. (uanHCUTb MBCTO Bb EOTOpOMb Smao 
nacaHo oóbHBAeHie MtcHiib A®ab h  rOAb h  
noAnacatb h c t k o  h h h  h  np03BaHie).

N. D. 4054. HapvuierKan r . ia a n a /t  
C K . u i / f V ' t n i t a  Ta.U'incyn. 

OobfiBAaeTb, t t o  5 ( 1 7 )  Iiobs 1870 roAa, 
Bb 12 qacoBb y Tpa Bb npacyTCTBin TaMO- 
» h h  (n p n  yA HirS  XjiBAbHog), apOH3BOAHTbca 

YA)Tb Toprn Gb nepeTOpiKKOio qpe3b Tpn
Ahh, Ha paaubia peMOHTHbm HcnpdBACHia Bb 
3ĄaHiaxb BapaiaBCKoii TaMOatHH npn yAHirb 
AHBAbHOft aa  2,712 pyó. 95 Kon.

IKesaiomie yqacTKOBaTb Bb Topraxb a o a -  
atHM apeACTUBHTb Bb Tawoataio npn nuoiae- 
h i h  Kb Ha3HaqeHHOMy BpeMeHH KBiiTaHaiio 
baHKa HAH BapuiaBCKaro 1'yóepHCKaro E a- 
8HaqeScTBa, Ha npeACTaBAeHHbifi 3aAOrb Ha- 
AHTHblHH AeHbraniH HAH npopeBTHblMH ÓyMa- 
rajiH, no Kypcy, Ha cyiiMy 905 pyÓAeg.

C M b T y  H ycAOBis  Ha npOB3BOACTBO ynoM H- 
H y T b i x b  p a ó o T b ,  MOatHO pa3CM aT pH B aTb B b  
lamo®Hli, eiKeAHeBHO Cb 9 So 3 q a c O B b  ahk 
KpOMb n p a 3 A H H q i ib ix b  n B o cK peC H b ixb  ahcS 

I . BapuiaBa, Maa 19 ahh 1870 roAa.
ynpaBAHtOIHig, HcTpHKOBb.

3~  3 CegpeTap'b, UtsiHOAeHCKia.

N . D .  4 1 9 3 .  B u H t f e n m c K a n  la .M o m n n .  
O SbH B A ireT b , t t o  3 0  ó y A y m a r o  I i o h h  c e r o  

ro A a ,  B b  1 2  q a c o B b  a h h  óy ACTb npo i iSBeA eH a 
y  He* uy o A H B H aa  n p o A a a t a  KOH®HCKOBaH- 
HMXb T O B a p o B b ,  a  HueHBo:

ByMa®HMXb a© 75 nyA- no optHK*
2 , 1 7 5  p y 6 .

M a s  a o  3  nyA. n o  o u I j h k I-, a o  3 6  p y ó .
I k ia h  a o  2  nj'A- n o  o h b h k ®  a o  2 0 0  p y ó .  
r a s H H x b J  T o s a p o B b  3  n y o .  n o  o u t i i K t .  

p y ó .

B c e r o  n o  o ir fe HK i a o  2 ,4 6 1  pyó.
Sep. BHHueitra, 18 Maa 1870 roAa.

H. a- ynpaBAaiomaro, ( ............. ).

ckoS uioceSHOk Aoporn npoH3BOAHTbca 6y
A y T b  B b  CaH AOM ip cK OM b Jrt 3 A H 0 H b  i 'n p a B A e "

“  I '0«s 5 ( 17 )  Ahh 1870 y. Bb 11 qac£Bb  y  
“ y0jH,1Hu e  T o p r H  (in  m inus), 0Tb c m M *  

IS  u!  “ “ “  1,802 p- c- HocpeACTBOMb 3aneqa- 
H H W X b  O Ó b H B A e H l S .

r a . r T e J I a iD U < ie  T 0 P r 0 B a T b c a  OÓHSaHM n p H A a -  
r .  i b  K b  n o A A B a e M b m b  o O b a B A e B i a M b  p o c n n c -  

K 3 3 H a q e f i C T B b  B b  T O M b ,  HTO c a s i H  n o c A f iA -  
"  n p H H a j b  B p e x e i i a b i f t  3 a x o r b  171 p .  c . ,  

HaA HqH biM H A e H h r a M H  h a h  n p o n e i i T H b i x b  óy- 
M a r a x b  n p u H H M a e H b i x b  B b  khaoth H a  ocho- 
BaiiiH cymecTByroniHxb nocTaHOBAeaift, a 
p a B H O  TH A b X ek H O e  C B H A bT eA bCT BO .

I IoA p oÓ H b ia  T O p r o B b i a  ycA O Bia  h  C M tT H  
M orytb óbiTh nepeCMOTpHBaeirbi eateAneBHO, 
H C K A i o q a a  n p a s A H n q H b i x b  A H e k  Bb  CHMb 
InpaiiAeHiH.

HoAUBaeMW oóbHBAeHia aoajkhu óbiTb co- 
CTaBjeHbi no npnAaraeMott y  cero ®epMt it 
nncaHbi Ha repóoBoS ó j Marb 30 k. c. aocto- 
H H C T B a . O ó b aB ieB ia  8 t h  óyAyTb npnHHMae- 
Mbi )1;3AHbiMb ynpaBAeHieitb BKAroqHTexbHO 
AO 11 qacOBb yTpa HB3BaqeHHaro aah Top- 
TOBb cpoKa, iiOAaHHbie ate nocAls bthto npn- 
HHTbi HeóyAyTb. Ha 3aneqaTaHHOMb KOHBep- 
T t  a©AatHO óbiTb HanncaHo: „HaqaAbHHKy 
baHAOMHpcKaro i rt3Aa, oóbHBAeHie Ha nox- 
PHAb peMOHTHpOBKH CTaniOBGKO ■ CaAOMHO- 
CKOH AOpOTH. ”

4 > o p M a  o ó b H B A e H i a .
Bc.itACTBie nyÓABKaniH CaHAOUHpcKaro 

ytSAHaro ynpaBAeHiH, OTb 1 3 (2 5 ) M aac.r.
3a As. 12b, CHMb OÓbHBAHIO, qT0 OÓH3yiOCb 
BSHTb nOApHAb peMOHTHpOBKH CTaniOBCKO- 
baHAOMHpcKOfl moceSHott xoporn corxacHO y- 
TBepiKAeuHoa cmStu 3a cyMMy (SAliCb noia- 
3aTb cyMMy HH®pawH h nponHCbio) cb coóaio- 
AemeMbBcbxb ToproBbixb ycjOBift Ha3Ha- 
qeHHbixb aah HacTOamaro nOApaxa.

Bb y A O C T O B b p e H i e ,  hto mhohi B H e c e H b
B p e M e H H b iH  3 a x o r b  Bb K O A H q e c T B t  181,p . c .  
n p e A C T U B J H io  K B B T B H n iio  N. K a s u a q e S c T B a .  
M U c t o  n o c T O H H H a r o  K H T e x b C T B a  M O e r o  N .  
H H c a x b  B b  N„ abk . .  .  M u a  .  . . .  r o x a , ’
(HMH H  tUMHJlH).

1’. CHHA0MBPb, M aa  13 (2 5 )  ahh 1870 r.
H. Ą HaqaxbiiHKa y*3Aa,

HaqaxbHHKb 3 eMCKo8 Ctpbkm,
3 Maiopb, ( ..........) .

N. D. 4197. f i e H ? p o n c K a f »

AO

5 0

N -  D . 4 1 9 2 .  C a n Ą o u  u p  c n a  a  T a .u o iK u n .  
CHMb o ó b H B A a e T b ,  HTO 23 Iio h h  ( 5  I io x a )  

'  ’  H aTHHaa c b  1 2  q a c o B b  a h h ,  O y x e T b n p o -  
HSBOAHTbCH I,p H c ek  TaMOffiHb npoA aisa  Cb 

yÓAHTHaro To p ra ,  p a 3Hbixb HOH®ncnOBaH- 
TOBapoBb, a  HMeHHO:

ByMaasHMxb Haxt.Aiii, no onbuitl, Ha 868 p. 
a  / 4 Eon. r

illepcT H H bixb , n o  onbH K b a a  29  p . 17 k . 
irlexK O B bixb, n o  oubH K b 14 p . 2 0 1/ ,  i o n .  
JibHHHblX b H neHbHOBblXb, HO OUbHKb HU

7b  p .  70  s o n

N. D. 4172 I l n c n e K m o p T j  C y e a A K C K u x y
I  UMHUjiU.

OÓbHBAHeTb, HTO Bb KUHpeAHpiH CyBUAK- 
CKOH MyiKCKOM THMHasiH 19 Iiohh 1870 r  Bb 
11 qacoB b yTpa O yxyi'b n p o H3BOAHTbca n y - 
OAHTHwe T o p ra  (in m inus) nocpexctBOMb ;ia-

MeAKHxb TOBapoBb, n o  o n t H K b  Ba 4 p y ó  
5 2 12 a o n .

B c e r o  n o  o u -Sh e -B hu  9 9 2  p .  6 9 ' / ,  k o u .
1 -  U H A O M H p b ,  2 2  M a a  1 8 7 0  r o x a .

ynpaB A H ioniiS , BeHrxeHCKiS.

N. 0 . 3992. OaHĄoMupeKr e  y ^ s ^ H o e  
X u p n n . i e n i e .

H a peMOHTHpoBuy CTamoBCKO-OaHAOiiip-

H a u a A b H u m ,
J ' 6 3 , j a .

Bb BeHrpoBCKOMb ybaxHOMb ynpaBxeHia 
Bb 19 AeHb Iiohh 1870 r .  Bb 11 qacoBb yxpa 
OyayTT, npOHSBO^HTCR TOprn HOCpe^CTBOMl, 
3aneHaTaHHbixT» o6i»amiemu Ha npo^awy Ka- 
aeHHbixi, cTpoeHiH no ynpa3 AHeHHoft dohto- 
bo8 c tuhiuh Bb MHHrocaxb cb aeMxeio noxb 
CTpoeHiaMH a abymh uopraMH 3cmah noxb ore- 
poxOMb nbHa b o h u i corxacHO oniHKlt cocia- 
BxeHHok 15 (2 7 ) ABrycTa 1867 r. noqTo- 
BMMb apauTeKTOpOMb a yAOCTOBbpeHHog 
npHcaatHBiMH opbHOBinHKaMH 1 Iiohh 1869 r  
03HaqeHa Bb 1,104 p. 6 1 '/a k. 3aTbMb npo- 
Auhm OyxyTb TOMy k t o  npexxoatHTb cuMyio 
Bbicmyio cyMMy npoTHBb BHine nponacaH- 
hoB. lEexaiom ie yqacTBOBaTb Bb OHbixb 
HeH3KAtoqaa h Bxaxbxbna bm. BHAbqeHOKb 
0ÓH3aHbi npeACTUBHTb 3axorb Bb 112 pyó. 
HaxHTHbiuH xeHbraMH npn oóbHBAeHiH no 
®opMb HHse ce ro  yKa3aHHofi Óe3b Maxek- 
niHXb nepeMapo Kb h HenpaBxeHiti 3a CHMb 
xopoino cypryqo Mb oneqaxaHO h  npexCTa- 
BAeHO Kb cpOKy na3HaqeHH0My aah ToproBb 
Bb BeirrpoBCKOMb y-fesAHOMb ynpaBxeiiiH. 
IIpexcTaBxeHHoe ate He CBOeBpeMeHHO hah 
Cb oxcxynxeHieMb OTb ®opMbi npHHHTO He 
ÓVACT-l,. IIoApOÓH bIH TOprOBBIH yCAObill mQ- 
ryT b ÓbiTb pa3CM aTpHBaeMbi Bb BeHrpoB- 
CKOMb > b3AHOMb y npaBxeHia eatexHeBHO 
KpOHb BOCKpeCHblXb H npa8AHHqHbIXb AHefi.

T. BeHrpoBb, 21 M an 1870 r.
H a q a x b H H E b  yr,S3Aa ( ..................... )

4>opMa oObHBxeHi*.
BcxbACTBie oóbgBAeHiH BeHrpoBCKuro 

yb3Anapo ynpaBxeHia OTb Man ahh 1870 
roxa xaio ciro noxnHCKy Bb TOMb, qTo noqTO- 
Bbia KaacuHbih CTpoeHia no ynpa3AHeHHofi 
noTTOBog era  mi in Bb M nnrocaxb cb  3eMAeio 
noxb CTpoeHiaMH h xsyMH MopraMH aeMAH 
noxb oropoxoMb Ha ycxoBiaxb cocxaBxeH- 
Hbrxb ynpaBAeHieMb BanaxHaro IIoqxoBaro 
OKpyra 12 M an 1870 r  aexaro npioópbCTb
noKynaoio » a cyMMy N p. N k. (BunacaTb 
nponHctH) h UH®Pbi) 3axorb Bb k o a h tc c tb *  
112 P- “ P* ceMb npHxaraio cb T tH b t t o  B b  
cxyqab Moeg HeycTogcH Ha Topraxb Aeiibrn 
noxyqy a h th o  h a h  nporny OTOcxaxb no noq-
3r!ern c<I6Tb Bb N, MbCTO UOCTOflHHarO
Moero KHTejihCTBa.

I S ^ o T * 1  8 1  N ‘ ,H C J I a  N  M ł c a , ' a  N - a h h  

(SAbcb noxnacaxb h m h  h ®auMAia)

D. 4196. H anaAbH U K b 3aMarmcKaio 
X t 3 A a .

UCAbACTBie pacnopaweniH H ioóahhckoS Ea . 
3eHHog ilaxaTbi, CHMb oóbHBAHeTcn gb  Bce- 
oónieMy CBbAbHito, tto 15 (27) ltoHa c r 
naqHHaa c b  10 qacoBb yTpa ao 4 qacoBb Be- 
qepa Bb y  npaBACHin HaqaxbHHKa 3aMOCTna- 
ro  y*3xa, Oyxyxb npoH3BOAHTbcH aysm oH- 
HHe xo p ra  He npoxaaty noxyxoBHaro AOMa Bb 
r. oaMocxbe HaswBaeMaro MaHciosapieio ott. 
cyMMbi 3,572 p. T oprn  Oyxyxb nPOH3BOAHTb-
CH H3yCTHO, HO AOSBaxaexCH HCHBHBlUHMCH
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a <i T u p m  j in u a s f Ł  n p e g c T a B X H T t  bt> y f i3 j H o o  
■* n p a B a e H i e  j o  4  u a c o B T . n o  u o x y j H H  H U 3H a- 
*t< fh u a ro  j h h  j j h  T o p ro B -Ł  o ó t a B j i e H i a  b t .  3 a -  
‘‘“ l i i i a b a u x i  k o H B tip T a x 'B  a a  r e p ó o B o f t  6 y -  
ł ‘a i ,i> U u u p u j ia r a e M o B  y  c e r o  n o p j r S ,  6e3t  
b o j i H c T o K t  11 u u i ip a B O ts i ,  uaK O B H H  o Ó H B x e -  
H u u j / i y r a .  B C s p H T b i  n o  O K O H iaH iH  H 3 y c T -  
H iJx l*  l O p l O B l o

jnexaiouMe jiacTBOBaTb bt> TOpraxu. jox- 
* hm upe^tiapnTexbBO upejCTaBHTi. Bajiaxb- 
hiue aaxurn a-b paBMtpu ''/i»  sac-TH HU3Ha- 
ItUHOil JHI1 TOpIUB'b CyMMhl BT, OKpyiKHOe 
kashai BCTBO, iipu oobKEjieniHXii aie Bb 3a- 
Ben, bixb KuuBepiaxb, upnaoaHTb sa -
aHa4eftcsia bBUTann,in o b3HOC6 TaKOBbixb

aaxoroB-b. . „ ceS npojtaiRH mo-
J A  ynpaBxeBin Bb 

ffiBO BHjtTb Bb JF b B
npncyTCTBeBHoe BpeMH.

ito p a a  ofiMBieHW. 
n A i ł . n R x e n i a  1 B a  H a u u X b i i H K U  

B cxtjctB ie . . . Ma« c. r. a a
3 a « 0 C T C K a T O  I1DOH 3 B O A H T b C H  T o p r a x b  B a  

N. o HBi»WBx P .o S0 K1 B b  r. 3 a « 0 C T b e ,  
npojaay Hci0 Hepie.o, CHBb aaaBxaio,
HasHBaeMWO Ma ^  3a CJMliy (nncaTb
^T0 o6H3yiocbK? ioaHChIO) c l  cOOXK.»e-
c y s m y  " “ ^ “ a B O B X e B b ix b  Rx ą  o t o  a  n p o -
H i e M b  B C f e X b  y C T a u v

flama yexoBiu. RneMeHHbia saxor* Bb
Ha BpeacTBBWHH " P i i c |i I 0  B UH*pa««), 

cyaifc (nncaTb cyn** ę  T0\ K a 3 H a 4 e f t -

s r *  u ? . — *”  « •< ““ ”  “ ■
cto aiiTeJbCTFa). 1870 [0aa.

I1. 3anocTbe, nojnoxHOBHHKT.,
HanaxbHBHb M * .  ^ ep csia .

gUxonpoBBBOHHTeab, LHnreAbCKift.

n  4113 Mumcmpam-b 1' yPepncttazo
C ou»Aa PaAOMd. 

i»uouatfiB pa3 p*BiueHiH Pa4 0 Mcfcaro ly  
a 0 C»0 B *;fl ot1j , 3  (25} M j„ c. r.
LeM ł « 2 wb o64.HH4H.Tb BO uceooiUea
6 2 9  9  ; i n ,  „pnoyTBTBiH*eme, s ro  bu c p Blł 1 2

> MarMCT^ I y Tb  , | , ó n 3 » O A H T b C H  ś e p e i b  
,Bb 4BH, ° y M ,\  ' if) uannoeHHbiH no
iMaTaHHblrt 6 »M.r*
(jowtHHoii nyó.iHHHwe
kon-BesH.io A ric1Ba „ocTOBoil na
rn Ha uoAPdA1, J P ,.0 po/rB PaAOM*, 
p o v B f ; c K ( i H  > 4 MU. Hasmuen-

no CM-BT* Ob 1101 T o p ra ib , onfl.
;eaawmie yHacTUo«aB(iii> ^  ^
,1 lib cpoKb np A KBHT3HUK) i O-

u  Kb « H » ' b  I l p »  , 0  K a a H a M t i i C T B a
CKDń Kaccbi HdH 4P? AeHbraMH
meceiiHbiH aaMorb H icTaMn Bl> i/]( Ma. 
/1H K bha»U 10HHH “  ,4 7  nyó . M  K.011. h
CM-ETHoii cyMMbi 1. • BcaiH  c b h a * ’

4 0 4 * H h l  HH-BTb THMbA

ofUOBblH yCHOBiB H

HWX’b H Ta6 e/11aWMtT> . iRTrt r
H a4 0 Mb, 4- 21 Ma« (2 l " " - )  1870 r '

ripe3H4eHTb, ( . • • I

(popaia o 6 b H B 4 e B i f l .  

n  lCTBie o 6 b H B 4 e H i f l  MarHCTpaTa t y

« « r o r o p o f l .  PB4 0 M3 , oTb 21 M .h (S
Ol o r  aa N . 19n  4aH> c ito  4 eK 4flpau iK ), 
Hieaaió cHSTb n o u p i M b  y c rp o f tc T » a  mo-

łoft na CTapoMbiicKof! y /in u b  B b  1 opoAb 
*  oo rVMMV NN. p- O- Cb C0 0 4 K)4 eBleilb

S I  T o p r i i u . 1 .  JO.lO.itl, ) « T . R . . « » I I U O .

s r : : S —  "  “BHTdHU KnHaieiloTB-fe nanora BbC* H4H MN. K.a3 H»Hr . eH. raMHl V
py6 . 90 Kon. (T3 KHMH to  4 eHbraMHJ y

[■Bcto '  iiooroHHHaro Moero * B T e 4 b C T n a

S tb Bb N. 4HH N. -* e « U . Nh 18JP r - 
(3 4 btb  noAnncaTb bmh h ♦aMM.mo’

f. D. 4185. M azucmpam* I'ybepvcK azu  
l o p u , \a PdĄOMa. 

la ocBOBaaiH P ^ P ^ h i h  PajOKCKaro^ Ly- 
iHCKaro npaBaeHis OTb 13 (25) M a s - .  
N5 2918, c H M b  o6bBBXKeTb bo BceoOmee 

hto  Bb saab npHcyTCTBia 3 R*niBB- 
MarHCTpaTa 15 (27) Iiohb c. r. Bb 11 ia -  
b vTpa, ftysyib nP0 B3 B0 ffHTbCH nepeab 
caTaBBHH ofibBBxeBiH, BaaHcaHHua no
rxnateHBoS ®opMb Ha rcp6 0 B0 B0 B Oynarb 
sonbeiHaro hoctohhctbb, ny6aaTHŁle Top • 
aa noipalb  ycTpoScTBa BOBarO K040*pa 
Rn Toprosoti nxorpajH „e**y  BdpmdBCKo,o 
•naeBMKOio SaCTaBaMH Bb ropoflb I a«o
C b  cyBBU 357 p. 84 ./, k. c. * » » « •  
, no cmMH Cb nOHU»enie*b (in  minus).
KeJiaBomie yaacTBOBaTb Ba Topraxb, o6 h- 
bi Bb cpoKb npescraBHTb CB0H jeKJiapa- 

H Hb HllMb npWOffiHTb KBHTaHuiK) TO-
ceoI Kacu, nxB spyraro  KasHanelicTBa na 
'ceHHbiii aaao rb  HaxnHHbi«H le u b T -w ,  HiH
IBHiaUiOHBUMH JIHC-raMlI Bb /,o«CTH CMb-
la cyMMU t. e. 35 p. 80 b . c. b bc-Ł joxikbu
STB TOprOBUH cBHjbTeaBCTBa.
[W oB bia  ycaoBta n cubTa m orjTb Obitb 
iecM0TpHB6MBi Bb npaoyTCTBiH MarHCTpa-

Ta, easejHeRHO 3a acKXioaeHicMb npa3jHBa- 
Hbixb n Ta6 ejbHUXb ^hgh.

I'. PajOMb, 21 Maa (2 Iiohs) 1870 roja.
1— 3 IIpe3HjeHTb, ( . ......................).

(popiia o6 baBxeHi i.
BcabRciBie oóbauaeBia ilam cTpaxa Ty- 

óepHCKaro ropo ja  PajOMa o t  u 21 Maa (2 
IioHn) 1870 r. 3a J\6  1976, jaio cira je*xapa- 
niio, bto ateaaio CHaTb nojpajb ycTpoflcTBa 
Honaro Koaojua cpejn TOprOBOft njoipajn  
Messy BapmaBCKOKi h KoaeHimKOio 3acTa- 
BaMH Bb ropojb PajOMb 3 a cyMMy N. p- c. cb 
coSaiojeHienrb BCbxb ToproBBixb ycxoBiii y 
cTaBOBaeHHBixb jxa HacTOamaro nojpaja.

ItBHTaHniio Bb upejcTaBxeHiH Bb N. Kacb 
hjh N., Ka3HaHeHcTFb 3axora Bb 35 p. 80 
k. c. (thkhmh to jeHbraMH) y cero npmraraio.

MbcTO nocToaHHaro Moero sBTexbcTBa 
Bb NN.

nncaab Bb N. jhh N. miuł N. 1870 r.
( 3 jbcb nojnacarb hmh h «.a>iaaiio).

N. D. 3958. Sanuxocm cK itl l 'o p o Ąonuit 
M anicm pam ii.

Ha ocHOBauiH yKa3a H3b PajOMCKaro Py- 
óepHCKaro IlpaBxeaia, OTb 25 Anpbxa (7 
Max) c. r. 3 a JV» 2451, chm'l ofibBBaaeTb bo 
B(jeo6 mee CBbjbHie, bto Bb ynpnBxeHin 3a- 
EHXocTCKaro MarncTpaTa 2 (14) Iiohh Bb 11 
aacoBb yrpa SyjyTb npon3BOjHTbca topra  
nocpejCTBOMb aaneaaTaHHuxb oObHBjeHia 
na noci’poBKy moctobo& Ha KocTexbHo2 yjia- 
l i t  a XpacTiaHCKOMb paiiKb Bb ropojT. 3a- 
BaxocTb, OTb cyMMU 1,540 p 73 Kon., noja- 
xnjie jeKxapauia, o6H3aHM npaaosaTb Kb 
OHbiMb pocnHCKH Ka3Ha4eficTBb 155 p. a tbk- 
ikc CBHjbTexbCTBO Il-ft rHjibjia; nojpoOHbix 
ycjOBih Kb Topiaab MOryTb ÓMTb pa3CMa- 
TpaBaeMU esejHeBHO acMioKaa npa3jtin'i- 
BblXb H Ta6 eXbBbIXb JHea Bb3aBHX0CTCK0Mb 
MarHCTpaTO-.

T. 3aBHxocTb, 11 (23) Maa 1870 r.
2 —3 BypioMacTpb, XpmaHOBCKilt.

io p iia  ofibaBJieHia.
BcxtjcTBie oObaBaema 3aBaxocTCKaro Ma-

racTpaTa OTb 11 (23) Maa c. r. 3a X...........
caMb 3aaBaaio, kto o6 «3 yiocb B3aTb Bb noj- 
pajb nocTpoSKy moctoboS Ha KocTeabHoS 
yxaub a XpacTiaHCKOMb PhhkB a rop. 3aBH- 
xocTb 3a cyMMy ( 3 4 Ł b  nacaTb cyMMy ua®pa- 
Mii a nponacbio) ab coóaiojemeMb BCbxb Top- 
rOBMxb ycjioBiS npejnacaHHUXb jxa HacTO- 
jnjaro nojpaja Ha npejcTaBxeHHwii BpeMeH- 
Hufi saxorb Bb cyMM® 155 p., npejcraBXHio 
KBnTa Haiio Kacu N., MbcTO nocTOHHHarOMOe- 
ro asHTexbCTBa N ., nacaxb Bb N., jh s  N-, 
Mbcaua N. 1870 r.

(3jbcb hmh h maMBxia).

N. D. 4177. Honemime.ibituB. taeTim b  
B,iazomm>pume.ibVbixb 3 a e tĄ en ifi 

A unnuecK azu  AiiJĄa.
CnMb oobHBxaeTb, hto 2 (14) Iroxa cero 

roja Bb 12 nacoBb noxyjHa bt. JInnHOBCKOMb 
ytajHOMb ynpaBxeniH, óyjyTb npoąaBaTbca 
cb nyGxiiHHbixb ToprOBb 4 nxaiia h 20 Mop. 
135 np. naxaTHOii 3eMxn h xyrOBb Hhiihob- 
cKofi y*3jH08 BoxbHHnbi (pacnoxoaeHHua Bb 
aepT* r. JlnnHa. Topru HaHHyTca H3 ycTHMe, 
ho KpoMB TaKOBUxb MOryTb 6 u T b  npejcTa- 
BxeHHMa h nHCbMCHHMH jeKxapaniH KOTopua 
6 yjyTb BcKpuTbi no oaOHHaHiH asycTHUxb 
ToproBb h nocTynHBuiiS Bb jeKxapaipH ca- 
Myio Bucmyro lit.Hy npejnoxoseHHoS H3ycT- 
hoB cyMMbi yjepsHBaeTca npn Topraxb.

JKexaioinie yaacTBOBaTb Bb Topraxb H a  
nxaqbi, joxsiibi n p e j C T a B H T b  3axorb Bb ko- 
XHHecTBb 8 py6 . Ha aeMXH ®e jo x sh u  npej- 
CTaBHTb i/id nacTb TOprOBoS uBhu, a HMea- 
ho 112 py5. 50 non.

3axorH MOryTb 6 u tb  BHeceHM Bb ojho 
H3 b I’ocyjapcTFeHHUxb Ka3HaneBcTBb hxh 
Bb Kaccy .IbohobckoB yt3jH0B BoxbHimu, 
HaXHHllUMH jeHbraMH, XHBBHjaqiOHHblMH HXH 
3 aKxajHHMH XHCTaMU, cb npHaajxeffianiHMH 
Kb HHMb KynOHaMH.

XoproBua ycxoBia mo®ho pa3CMOTpnBaTb 
e»ojHeBHO Bb npacyTCTBeHHoe BpeMa, Kpo- 
Mb npasjHHKHWXb a Ta6 exbHbixb jneB.

* . .. . *Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 2
(14) Lipca r. b. w bidrze Naczelnika powiatu 
Lipnowskiego o godzinie 12 w południe odby
wać się będzie głośna in plus licytacja na sprze
daż nieruchomości będącej własnością Szpitala
S. Jana Chryzostoma w Lipnie składającej 
się z 4  placów położonych wmieście Lipnie 
gruntów ornych i łąk w ilości mórg 20, prę
tów 135 niezależnie od licytacji ustnej mo
gą być podane i piśmienne opieczętowane de
klaracje które po ukończeniu ustnej licytacji 
będą otwarte i postąpiwszy sumę najwyższą od 
ustnej licytacji utrzyma się przy kupnie placów 
lub gruntów ornych.

Pragnący uczestniczyć w licytacji placów, po
winni przedstawić radium w ilości rs. 8, zaś 
pragnący nabyć grunta orne winni przedstawić 
'/i o część sumy licytacyjnej a mianowicie rs. 112 
kop. 50, vadiam może być złożone do kasy 
skarbowej lub do kasy Szpitala w Lipnie w pa
pierach publicznych kurs w kraju mających lub 
w listach likwidacyjnych i zastawnych z kupo
nami właściwemi.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w bió- 
rze naczelnika powiatu Lipnowskiego codzien
nie w godzinach bidrowych z wyjątkiem dni 
świątecznych i galowych.

Ti Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rady Opiekuńczej Za

kładów Dobroczynnych powiatu Lipnowskiego, 
z d. 2  (14) Lipca r. b. oświadczam, że pragnę 
nabyć plac lub grunta sprzedać się mające za 
sumę, (tu wyrazić ilość pieniędzy postąpionych 
literami bez poprawki i skrobania), wszelkie 
warunki licytacji zobowiązuję się wypełnić, i na 
ten cel składam rubli N kopiejek N które w ra
zie gdybym się nie utrzymał przy licytacj pro
szę mi zwrócić, lub przesłać na mój koszt.
(tu wyrazić datę, imie i nazwisxo, oraz miejsce 
zamieszkania).

1'. JIhuho, 22 Maa 1870 r. 
npejckjaTexb, 3a ero oTcyTCTBieMi,, 

HxeKT., K03X0FCKiB. 
CeitpeTapb, KaMHHCKiB.

N. D. 3956 . Ha’ia.ibHUKb H ocmo'm azo  
ro p n a z o  OKppza-

C hmt, ofiBHBsseTT, bo BceoSigee CBńjftHie, 
kto 15 (27) Iiohk 1870 r. m i l  uacoBt yTpa 
bb KaaeHHO# HararT, bt. r. Kt.af.ui.i óyjfti>  
npOHBBOjHTHCK Topru (in minus) nocpej- 
ctbomt, 3 aneHaTaHHMXT> jeKxapaqiH Ha 70 
Konk: HHoii repóoBOii óyMart, no Hiiffie H3X0- 
KieHHoS ®opM®, A° ynMKHyMOro bhuic cpona 
BOjaHHMii. KBxeuKoii KaseHHOft naxaTt, 
Ha noAB03'fc bu 1870 rojy Ha MocTKOBCKiS 
SaBOJ-b BeXhSHOfi pyjH H3T. pyRHHKa Haektu
6 ajeft 2000, HaTHHaa o tt. 15 kÓu. to  ecTb 
UtiHbi nojBOBa oahoS 5aje&, mxh o tt. ófuueS 
cyMMM sa Becb iiojbost. 300 py6 .

JRcxaiomie yTacTBOBari. bt. chxt. Top-
raxT., oOasaHbi kt. cbohut. jeKxapauiaaT, upu- 
xoiKHTb Ka3 Haue8 cKia KBHTaHqiH Ha s a x o r t  
30 p y 6 . u Ha H3 Aep»KH ny6 xnKauia o Top- 
raXT> 8  py 6 .

T oproB ua ycxoBia komho iBTaTb bt. Top- 
bomt. p^euapTaMCHTB bt. BapuiaBk bt. K a3 eH- 
boB naxaT* Ba r KUxbuw u bt. 1’opHOMT. 
yupaBxemH bt. CyxejneBt>.

<l>opMa ^eKXapaqia. ^
Bcx'fejcTBie o6 T.HBXCHia IlauaxbHHKa I op- 

huxt. 3 aBojOBT* BocTeTHaro Oupyra o tt. 13 
Maa 1870 r. 3 a JMś 1943 chmt. o6 T,aBXHK> uto  
npHHnuaio ua ce6 a doabo3t> bt. 1870 r. 2,000 
óaAcft pyjbi H3 T. pysHHKa HjBHra Ba Moct- 
KOBCKiii 3 aB0 JT, Cb yCTynKOIO Bb HOX3y Ka3HU 
Bb uhHbi Kb TopraMb 0 3 HaueHHoli N. npo- 
(upoueHTb upouHcaTb ubi®paHH e nponacbio) 
nojBepraacb BctMb o 6 a 3aHHOćTHMb u upejo- 
CTepeseHiaMb, 3 aKXioueHH biMb Bb Topro- 
Bbixb ycxOBiaxb, mhoio upoUBTaHHUXb a  no-
HHTbXXT*.

Ka3Haue9cEia KBHTaHqiH Ha npejcTaBxeH- 
Hbiii aaxorb h h ijepiKKH nyOxHsauia 0  CHXb 
Topraxb npaxaraio KOTopwa cb cxyuab He- 
cocTOaBuiHxca 3a mhoio ToproBb, sexato no- 
XyTHTb HOJb COÓCTBeHHO-pyTHyiO MO 10 poc*
niicKy.

noCTOHHHO npOEHBalO Bb N. 6x03b UOTTO- 
B03 CTaHqiii N. (noMbcTHTb hhcxo cocTaBxe- 
Hia jeKXapauia H nosnHcaTb hmh h ®aMHxiio).

(AjpecoBaTb): Bb Kbaeuuyio Ka3 eHHyio 
IlaxaTy.

/(eKxapauia Kb TopraMb Ha n0AB03b pyjbi 
H3b pyjHHKa HjBHra jxa MocTKOBCKaro 3a-
BOja Bb 1870 r.

CyxejHeBb 13 Maa 1870 r.
Ty6 e.

N. D. 4224. Komisarz Administracyjny 
Oyrkuiu 4, 5 i  6 miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie zajęte  na satysfakcją należności s k a r 
bowych i m iejskich ruchomości a  mianowicie: 
m eble m achouiowe, jesionow e, rądle, zega 
rek  srebrny i t  p. ruchomości w d n iu 9 (2 i) 
Czerwca 1870 r. o godzinie l, 2 i  3 z p o łu 
dnia, w domach pod Nr. 17976 i 1799 przy 
ulicy Franciszkańsk iej przez licytację za go
towe pieniądze więcej dającem u sprzedane
z o stan ą . .

W arszaw a d. 23 M aja (4 Czerwca) 1870 r. 
j _ 2  Dobronoki.

N . D. 4223. Komisarz Administracyjny 
dyrkułu 4, 5 i  6 Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte na  satysfakcję należności s k a r 
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi
cie: dwa łóżka i szafa  jesionowe, w dniu 9 
(21) Czerwca 1870 ro k u  o godzinie 1 z po łu 
dnia, w domu pod Nr. 2286 o p rzy  ulicy G ę 
siej, przez licytację za  gotowe pieniądze wię
cej dającem u sprzedane zostaną

W arszawa d. 18 (30) M aja 1870 r.
]  g ' * Dobronoki.

W. U. 4222. Pisarz Try(>t>ntu Oywancgo 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Andrzeja Karpow Nadzor
cy Akcytnego Oddziału IX, w mieście Grój
cach gubernji Warszawskiej zamieszkałego, a 
zamieszkanie prawno do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Józefa Naim- 
skiego Patrona w Warszawie pod Nr. 649 za
mieszkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rs. 818 7, procentem i kosztami obliczyc 
sie mianemi od Wojciecha Rządkowskiego wła
ściciela nieruchomości pod Nr. 104 w mieście 
Grójcach położonego, tamże zamioszkałego, 
protokółem Marcelego Rzewnickiego Komor
nika przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
w d. 19 (31) Stycznia 1870 r. sporządzonym, 
zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ 
przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 104 w mieście 
Grójcach, W obrębie Magistratu tegoż miasta, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu Grójec
kiego w Powiecie Grójeckim gubernji Warszaw
skiej, na gruncie czynszowym, o agis ra 
miasta Grójca należącym, z ktorego o asy 
tegoż Magistratu opłaca się czynszu 1 ocznie rs, 
45, na Ś-ty Marcin, tudzież laudemium wrazie 
zmiany właściciela, położona, prawem w asno- 
ści do egzekwowanego dłużnika Wojciec la 
Rządkowskiego należąca i w tychże posiadaniu 
zostająca długości około łokci 60, a szeroko
ści około łokci 30 mieć mogąca. .

Na gruncie zajmowanej nieruchomości stoją 
następujące zabudowania:

1. Dom frontowy z drzewa w slupy zbudowa
ny, deskami szalowany, ua podmurowaniu z ce
gły palonej o 4 kominach murowanych o par
terze i pierwszem piętrze z suterynami, dach 
tekturą smołowcową kryty. .

2. Chlewki z drzewa w slupy zbudowane, 
gontami a w części deskami kryte.

3. Kloaka o trzech sedesach z drzewa de- 
skami kryta, a przy tej śmietnik rowmez z
desek. . ,

4. Chlewki z drzewa w słupy postawione pod
dachem gontami krytym.

5. Druga kloaka z drzewa pod dachem z de
sek o trzech sedesach i przy tej śmietnik ró
wnież z desek.

6. Parkan sosnowy o jednem przęśle, a przy 
nim brama wjezdna z takiego drzewa.

7. Takiż parkan z desek o cztereah przę-
ślach. . . . .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej 1 za
aresztowanej nieruchomośi znajduje się w a 'cie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa Naim- 
skiego Patrona w Warszawie pod Nr. 649 za
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień 1 warunki 
sprzedaży w kancelarji Pisarza Trybunału tu
tejszego w Wydziale I-ym złożone przejrzane
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono: ^
1. Aleksandrowi Szczepańskiemu Burmi

strzowi miasta Grójca.
2. Józefowi Borowskiemu Pisarzowi Sądu

w Grójcu. . ,
Obudwom w temże mieście urzędującym d.

2 (14) Lutego 1870 r. . . .
Wniesiono do księgi wieczystej zajętej nie

ruchomości w mieście Grójcach d. 2 (14) Lute
go zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto- 
waó w kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na jatvnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Wurszawie w  
temże mieście przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
zwykłe posiedzenia odbywającego o godzinie 
10 z rana, w W ydziale!, d. 1 (13) Kwietnia 
1870 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Naimski 
Patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 16 (28) Lutego 1870 1-.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 16 (28) Lutego 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio
ru objaśnień i warunków sprzedaży w dniach 
1 (13) i 16(28) Kwietnia, oraz 29 K w ietn ia(ll 
Maja) 1870 r. Trybunał wyrokiem d. 29 Kwie
tnia (11 Maja) 1870 r. wydanym termin do przy
gotowawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 
104 w Grójcach położonej, ua d. 18 (30) Maja 
1870 r. godzinę 10 z rana w miejscu swych po
siedzeń wyznaczył, w którym to terminie licy
tacja rozpocznie się od sumy rs. 750 przez po
pierającego sprzedaż za nieruchomość tę postą- 
pionej, w terminie zaś ostatecznym zaczynać się 
będzie od y 3 części szacunku taksą biegłych 
wykryć się mającego. Vadium rs. 850. Bliższe 
objaśnienia powziąść można w kancelarji Pa
trona Naimskiego w Warszawie pod Nr. 649 
mieszkającego sprzedażą tą dyrygującego.

Warszawa d. 2 (14) Maja 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu term inu  przygotowawczego 
przysądzenia w dniu 18 (3 0 ) Maja 18 .0  r . v< 
T rybunał wyrokiem w tymże samym dniu, 
wydanym ,' term in do osta tecznego^przysą
dzenia nieruchom ości Nr. 104 w G rójcach po-, 
łożonej na dzień 29 Czerwca (i l L ip ca) r. b„ 
godzinę 10 z rana wyznaczył, w k tórym  to  
term in ie  licytacja rozpocznie się od */» czę
ści szacunku tak są  biegłych wynaleźć się  
mającego.

Vadium rs. 850.
W arszaw a d. 21 M aja (2 Czerwcal 1870 r. 

R adca Dworu, Zgórski.

N. D. 4221. Pisarz Irybunalu Cywilnego 
w Wirszawie.

Stosownie do art. 682 K. V. S. wiadomo 
czyni, iż  na żądanie Jana  Nepomucena 1 za- 
piew skiego em eryta w W arszaw ie pod 1 r. 
1604 zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hastacyjuego u  Józefa Naimskiego P a tro n a  
w W arszawie pod Nr. 649 zam ieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiw aniu sumy rs r .
3 000 z procentem prawnym w chwili zapła
ty obliczyć się mającym i kosztów od Adama 
Czarnowskiego jako ojca i głównego opieku
na nieletnich Moniki-Aleksandry > W itolda-
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Antoniego po dwa imiona m ającycłb rodzeń 
stwa Czarnowskich współw łaścicieli n ieru 
chomości pod Nr. 1663 w W arszaw ie po ło
żonej, tam że wraz z ojcem swym zam ieszka
łych, protokółem  Ludw ika W ichrowskiego 
K om ornika p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K róle
stw a Polskiego w dniu 27 Kwietnia (9 M aja) 
1870 r. spisanym , w drodze sądowej p rzy 
muszonego wywłaszczenia za ję tą  i zaa reszto 
w aną została:

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie, narożnie przy ulicach Moko
towskiej i W ilczej pod Nr. 1663 hypotecznym  
zaś pod Nr. I i 13 poiicyjnemi, pod ju risdyk- 
c ją  Sądu Pokoju V) ydz. III  w w arszaw ie, w 
gm inie M agistratu m ia sta  W arszawy, w Cyr
kule policyjnym IX  i Łazienkow skim ), adm i
nistracyjnym  IX  i X, na gruncie emfiteutycz- 
nym do ju rydyki B ielino zwanej należącym, 
z k tó reg o  ty tu łem  czynszu op łaca  się rocznie 
po rs. ó kop. 3 położona, prawem własności 
do egzekwowanych dłużników  M oniki Ale- 
k sandry  i W itolda - A ntoniego rodzeństw a 
Czarnowskich na leżąca, w posiadaniu i uży t
kowaniu ich ojca Adam a Czarnowskiego j a 
ko opiekuna głównego zostająca , poszukiw a
ną w ierzytelnością hypotecznie obciążona, 
ogóluej rozległości g run tu  około łok. kwad. 
4473 w przybliżeniu mieć mogąca.

N a gruncie zajm owanej nieruchom ości s to 
ją  tak ie  zabudow ania:

1. Dom frontowy od ulicy M okotowskiej 
z cegły palonej m as ir m urowany, o p a rte rze , 
p ierw szem  p ię trze  i m ieszkaniach poddasz- 
nych z piwnicą, b lachą żelazną kryty  o ó-ciu 
kom inach m urowanych, przy tym z lewej 
Strony przystaw ka m urowana, b lachą żelazną 
pokry ta, z kominem murowanym.

2. Oficyna z cegły palonej murowana, p a r
terow a dachówką karp iów ką k ry ta , o dwóch 
kom inach murowanych.

3. Dom narożny  od ulicy W ilczej i Moko- 
kotow skiej z drzewa i cegły palonej murowa
ny, parterow y o piwnicy, z facjatką, dachów
k ą  ho lenderką i karp iów ką kryty, o 3 kom i
nach murowanych.

4. P rzystaw ka przy tymże dom u od tyłu 
z drzew a postawiona, na zew nątrz szabrow a- 
na, gontam i i dachów ką karpiów ką k ry ta  o 
jednym  kom inie murowanym.

6 . Szopa w słupy drew niane zakopane, z 
drzew a deskam i kryta.

6 . Zabudow anie piętrow e z drzewa w fila
rach  murowanych, b lachą  żelazną k ry te , 
m ieszczące w sobie wozownię, kloakę o 4 se
desach i 4 kom órki. .

7. Kom órki z drzew a postawione deskami 
n akry te  o 7 drzwiach.

8 . Podwórko dla drobiu zam ykane od po 
dw órza, drzwiam i sztachetowem i drewnia- 
nemi a  od ogrodu ścianką drew nianą.

9. O gródek warzywny i owocowy, w k tó 
rym  mieści się drzew owocowych około sztuk  
14, szpaler winogron, parkanem  z drzewa w 
słupy z m u rła tą  otoczony.

10. P a rkan  z cegły palonej murowany, da
chów k ą  holenderką kryty, około 8  łokci 
długi.

11. Studnia drzewem cem browana, z pom 
p ą  i korbą żelazną, deskam i obita.

12. Podwórze, którego tro toary  i rynsztok i 
kamieniem  brukowane.

W  zajmowanej nieruchom ości m ieści się 2 2  
lokatorów , z imion i nazwisk o raz  ceny n a j
m u uiszczających, w akcie zajęcia wymienio
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
Stresztowanej nieruchomości znajduje się W 
akcie  zajęcia u sprzedażą  k ieru jącego J ó 
zefa Naimskiego, P a tro n a  w W arszaw ie pod 
Nr. 649 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  
tu tejszego w Wydziale I-ym złożone, p rze j
rzane być mogą.

Z ajęcie w kopiach doręczono- 
1 JW , Kalikstow i W itkowskiemu P rezy 

dentowi m iasta W arszaw y, w W arszawie pod 
N r. 462 urzędującem u na  nece W incentego 
K ępińskiego urzędnika tego? M agistratu.

2 . W . E m erykow i K ozerskiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału III, w W arszawie, 
w W arszaw ie pod N-rem 405 urzędującem u 
na ręce  w łasne. .

Obudwom, dnia 29 Kwietnia ( U  M aja)
1870 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyz z a 
jęte j i zaaresztow anej nieruchom ości w War
szawie dnia 1 (13) M aja 1870 r„  z a s w d n iu  
dzisiejszym  do księgi zaaresztow an w K an
celarji T rybunału  tutejszego na ten  cel u trzy 
mywanej wpisanem zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego, o godzinie 1 0  ej z ran a  w 
W ydziale I, dnia 30 Czerwca (12 L ipca) 
1870 roku.

Sprzedażą kierow ać będzie Jó ze f Naim- 
ski Pa tron  przy T rybunale Cywilnym w W ar
szawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej
U r o i / o  o o n p

W arszawa d. 15 (271 M aja 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
t r y b u n a łu  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 15 (27) M aja 1870 r.
R adca Dw oru Zgórski.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
1 ŚLEDCZE.

B H 3 0 B H  e t j  c y j j y .

N. D. 3921. i łe m p o n u e c K tu  Cj//fib 
l lc i ip a m im e .ib n u u  l lo .w u i i i .  

Bbi3biB3en lo c u o a  3»titt43K aro, 37 a * t *  
o n ,  poAJ', KUTo/HMecKaru B * p o n c n o B * 4 a-
Hia, paóoTUHKn nocioHHHaro jKBTeaa je p .
iKHToiieut.1,'111 u w BhiMbic.fput, iimii* e t  »*- 
c t o  iip eów aaH ia  HeuiaT-CTnarii. a&óm a t  Te- 
s e n iu  3 0  AHeii o t *  nu  me nucaH H aro Hiio.ia 
4 i i t i e c i  o c u o e v *  M *cTonpeóhJ»aHiu, ii.ih  ,m -  
hHo h u b ach  ii*  3 4 * u m iń  C y4 *  no co o cT sen -  
H ovy 4 * - ’y ,  a t  i portuiHOMi. Hie C A yia*, 6 y- 
4 e T *  CT> MIM* (10CT).n:eHO no sa x o n y ,

IleTpoKois-, , 4 . 8  (20) Man 1870 r.
U p e4 cT.4 aTe.11.c i n y io m iii C yjhH , 

Ko/ieiHCKiń A c ec o p * , kM eneH cuin.
*  - *  *

Wzywa Józefa Zaw adzkiego, la t o7, k a to 
lika. wyrobnika, stałego m ieszkańca wsi Ży- 
towiec, gminy W ym ysłów , obecnie z pobytu 
niewjadomego, aby w ciągu dni 30 doniósł o 
m iejscu teraźniejszego zam ieszkania, lub 0 - 
sobiście w Sądzie tutejszym , w sprawie w ła
snej staw ił się, w przeciw nym  bowiem razie, 
postąp ionem  z nim będzie według prawa. 

Petrokbw d. 8 (20) M aja 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Chmieleński.

N. D. 4000. O nem iH C Kiii Gy/ j*
Flpocm oii UuAUUiu.

llpM A aiuaeT i chm*  nen.iB*CTHaro b*  Ha
cT o a m ee  BpewH no  u * e T y  m ure/ihcTB a C ra-
HHCAaBa-0eo«>B4H 2  hw E h t. IU a4soB C K aro
□ 004*406 jKHTe.iscTByiomaro »* ceAeHiń
C y ia  B o ah rtrnHU P wohchh HouopanoMCKa-
ro y * 3 .ia  nerpoKOBCKofi 1'yóepHin, m iim c H
bt> ceń  C y4 i> bt, reHeHiii 3 0  A nefi co  4 HH
oÓT.HB46Hifl H a c T O H U j a r o  iiw ioB a 4 1 H n e A y -
seu ia  ipaw nm izcH  b i  cek* Cy4 *  u coct*-
bahioihhi* -er.® cooci BeiiHccrb upeAMeTOB*,
Bóo a *  npo-TMBHcM* cAysan, no ncTeieHiii
o.iHaseHHaro ep o k a , C K aiatm w e n p e4 «eTbi
6y4yT* npiicy»i4eHiJ 11*  noAb3y K.1 3 HM.

O nouH o. 4  8 (2 0  ̂ Msh 1870 r,
I l 0 4 C)'4 0 K*, TBap4 3 HL(KiH.*

•  *
Z apozy wa nin iejszym  S tan isław a-T eofila  2 -ch  

im ion S zad k ow sk iego , osta tn io  we w si Suchej 
W o li gm in ie R ząźn ia  P o w iec ie  N ow oradom - 
skim  G nbernji P etrokoivsk iej zam ieszkałego, 
ażeb y  po odb iór depozytu  w  ciągu  dni 30  od  
daty n in iejszego  o g łoszen ia  lięząc, do Sądu tu
tejszego  z g ło sił s ię , gdyż po u p ływ ie teg ó  ter
m inu, depozyt na  rzecz Skarbu zasądzony zo 
stanie.

jO pocznó d. 8 (2 0 )  M aja 1870 r. 
g§g*§£$>, P od sęd ek , T w ardzicki.

N . B . 3 9 7 9 . Cy,!i> J lc n p a e u m e .ib n o fl  
H o .i '/u iu  «"6 n.iuiiK-b

Bhi3bJB»*T* ckm*  HtBie.m  .tepeuHM 4 a p -
nona rwliHhi HoMTloBa ILtoncKaro y * 3 4 a
B a 3 BAin Poc,iaHeu>, Hhm* no wEeiy Htn-
TeAbcTaa HiH3B*CTHar0, 4«óbJ h* upo4oA-
HieHiH 30 4Heń co 4 HH oó*Hi>AeHin nacTOH-
m a o Bbi3oua, bumach b*  n p n cy icT B in  3 4 * -
uiHHro C y4a 4 ah  sHCAyiuaHśn npnroBopa
bah me 113BTCTH '*  Cy4* o j!* c r*  esoero
npeóhisaHifl.

IIa o u k * ,  Anp-BAfl 30 (Man 12) 4 . 18 7 0  r.
n p e  4 CE4 aTeAŁCTByicmiń Cy4 i.a ,

H o o 9 4  B op cKifl.#
W zyw a B a zy leg o  U osłan iec  m ieszk ańca wsi 

C zarnow a gm in y P om iech ow o P ow ia tu  P ło ń 
sk iego , obecn ie  z pobytu n iew iadom ego, aby  
celem  w ysłu ch an ia  w yroku w  przeciągu dni 30  
sta w ił się  w  Sąd zie  tutejszym  lub też pow iad o
m ił o  m iejscu sw ego  zam ieszkania.

P ło c k  d. 30  K w ietn ia  (12  M aja) 1870 r. 
Sędzia , Prezydujący, N ow odw orsk i.

N . D. 39 8 0 . Oy,\Tj l ic np d eu m e .im io H  
■tloAWfiu  86 n .u n K b .

BuabmaeT* cum* Mapnńóy KypnaToB- 
CKyio, npeat4*  u* AepeBHii K p*) Pa43HKou- 
ckom* iihhhT; BoMr.TAhcK* A h u h o b c k o m *  
Ó B 3 4 *  npoJHHBeiomeh, .taÓM « *  TeueHiH 30  
4 H6 H B* 4 * 4 *  CBoe.M* HBHAaCb B* 3,4*111- 
Hiti Cy4 * ,  b* npoiHBHoM* cA ym *, nocTy- 
KAeHo ÓJ46T* c* Hem no 3aKOHy.

n .m u K i,  Man 12 (2 4 )  4 . 1870  r. 
I lp e 4 C*4 aTeAhCTBywmiń C y4 hH, 

HoBOABopcitin.
* * *

W zyw a M arjanuę K urnatow ską, daw niej we 
w si Krzu R ad zik ow sk im , gm in ie  W a m p ielsk , 
P ow iec ie  L ipnow skim  zam ieszk ała , a teraz  
niew iadom ą z p ob ytu , a b y  się  w c iągu  dni 3 0  
w spraw ie przeciw ko sobie uform ow anej, w S ą 
d z ie  tu tejszym  się  staw iła , w przeciw nym  ra
z ie  postąpionem  z nią będ zie  pod łu g  praw a. 

P ło ck  dnia 12 |2 4 )  M aja 187 0  roku.
S ęd z ia  Prezydujący, N ow odw orski.

N. D. 4017. ( 'y 4 'b l irn p a a u m t.ii tH o il
IIoA U ąm  06 riA ouK h.

BbiShiBaeT* cum * llBaHa lUbiHKeBHHa n o -  
ctohH H aro wiiTeAH 4 ep e»H n  Oóopbl r*tHHW 
C o k o a o b o , PfcinHHCKaro y * 3 4 a, 4 « ó ł i  b *  
renet*!h 3 0  4 Heń h b h ach  b*  c eń  C y4 * ,  no

coScTBeHHOMy ero  4 * A y  hah  yB*jo>iHA* o 
CBoem, HhineiuHeM* si*cT<iripeóbiBanin noo 
u* npoTHuHou* cAyua*, Sy.teT* iiuctyiM e- 
HO C* HHM* no 3aK0Hy.

11 to n a* , 2 (14) 4 . 1870 r
ripe4 C*4 aTe.ibCTByiotItifi Cy4B«, 

Uouo4 Bopcxin.
*•  *

Zapozywa Jan a  Szynkiewicza z wsi Obory 
gminy Sokołowo powiatu Rypińskiego, obecnie 
z pobytu niewiadomego, aby się w własnej 
sprawie w ciągu dni 30 w Sądzie tutejszym sta
wił, lub doniósł o miejscu teraźniejszego swego 
pobytu, a to pod skutkami prawa.

Płock d .«2  (1 4 ) M aja 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. 4014. Cy./iTj }lpnp<iHirmeAbHti« 
JJoAlltfiU  06

BbiabiMaeT* ciivi* C raiinc.iana C raahijK a- 
ro, uccroHHHaro wnreAH 4 epeitHH IljyroBa 
rMKUM yjaepmHo PbumticitarB J * 3 4 a , 4 a6 bi 
a*  TeueHiH 30 ĄHefi HB mach «* ceń Cyn*, 
no coócTBBHHojiy ero 4 *  iy, hah  ,vb*4 omha* 
O CBOeSI* HbJBelUHeM* M*CTonpeÓUBSHiH, 
hóo b* npoTHBHOM* c ty u a * , ńy4 eT* noery- 
nACHO r*  HUM* ńo 3akOMy.

II i s i i t t ,  M H 1 (13) 1870 r.
n p e 4 Ć*4 #Te.ibCTBylomiA CyAbH.

Uoro4B«pchin.
*  *  *

Zapozywa Stanisława Staw-ickiego z wsi 
Szczutowa, gminy Dzierżno, powiatu Rypińskie- 
skiegó, obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
się W własnej sprawie w ciągu dni 30 w Sądzie 
tutejszym stawił, lub doniósł o miejscu teraź
niejszego swego pobytu, a  to pod skutkami 
prawa.

Płock d. 1 (13) Maja 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowedworski.

N . J>. 4 0 1 9 . Gy,}* lTparmutl llo .in i/iti
« ł IlpowuHUąarb.

B b ! 3 b ! H a e T *  c u m *  f l4 B H f -y  4 aIuHH«Kyw, 
3 a B * 4 h i H a K > m y K >  n o  l o S H H C T U C H r t o f i  MaCTM 
y a p e H 48T 0 p a  n w * H i n  K c e H M u n i j e  B e A H K *  
b *  o c T a . t b H o e  BpeMH, u *  T o i i m e  4 « p e R H H  
K c s u a t u n n e  a i i r r e z i i C T B y i o i n y i o ,  h m h *  c i  
w * c t s  n p o ó b i B a B i n  H e n 3 B * c T H y i o ,  h t o 6 h  r ió  
4 * A y  A < acT a - i iH  B a A o r A o n o t t a r o  b *  B a H e c e -  
H i u , i Ó H 4 *  o Ó B i l H H e M a r o ,  h *  n p o 4 o A W e H i M  
3 0  4HCU H B J I . ia C h  B * 3 4 * U l H i f l  M.lH B *  c a M b l f l  
Ó A H * a i i i n i i i  C B o e r o  n n o S b i B a o i n  C y 4 * ,  h 6o 
n o  n c T e ' i e m n  c e r o  B p e ^ i e w u ,  n o c T y n A e n o  6y- 
4 e T *  n o  s n K o n n m * .

r ip o u io H im e, 11 (23) M sh 187 0  r.
flo 4 cy4 0 K*, BpmesnHCKifi.

*  •
Zapozywa Jadwigę Daszyńską gospodynię u 

d z ierżaw cy  d ó b r K s iąż n ice  W ie lk ie  w ty c h  że 
dobrach Książnice ostatnio zamieszkałą o b ecn ie  
z pobytu niewiadomą, aby w ciągu dni 30 od 
daty niniejszego ogłoszenia w sprawie przeciw
ko Anastazemu Wielogłowskiemu o obelgi 
obwinionemu do Sądu tutejszego lub najbliż
szego swego zamieszkania zgłosiła się; gdyż po 
upływie tego czasu podług prawa postąpionem 
będzie.

Proszowice d. 1 1  ( 2 3 )  Maja 1 8 7 0  r.
Podsędek, Brzeziński.

LISTY GOŁCZE, 
GEHCKHLIE JIKCTEL

N. D. 3988. Cy/tb M ć/ipa8ime.ibHófl
Iło .w łjbi l  OhiĄbAeitin, 06 Bajntląei.

llpOCHT* riiM* BC* BoeHHblH u rp«m 4 BH- 
esm  M *ura, nańAJOjaioiniH na 4 *  nopn4 - 
kom* Kpan oópamaTb BHHMaHie, Ba Mounęa 
■XHAfc4 einxenM*,.A*T* 20 cT-p p<>4y hm*io 
m aro , po4 HuujarocH b t . Bapuiąn* o t *  orija  
9®ponMa MarepH PoHibi, nocA*4 Hoe Bpewn 
B* top. BaptuaB* 0 0 4 *  N. 2328 npoHtuaaH)- 
u iaro  hm h*  Hen3B*cTHaro no cnoeuy .w*- 
CTonpeóbiBauiio, a b* cAyya* nosiMau oRa- 
ro » e  4 ocraBHTh ero b* r 4 *niHiń Cy4 * , hah  
fiAHataiiuiiH Cy4 *, e ro  M*cTonpeóh*aHiH.

B a p iu a ea  4 . 6  (1 8 )  Man 1 8 7 0  r.
U pe4c*A aTeA i,cTnytomin Cy4hH,

Ko.iAe»cKiii A ccecopi, ŻKHatneBCKiń.
* *

W zywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe nad porządkiem w kraju czuwające 
aby na M oska Hildeshejma lat 20 licząeego, 
rodem z Warszawy z Efrajma i Rojzy ostatnio 
w W arszawie pod Nr. 2328 zamieszkałego, o- 
becnie z pobytu niewiadomego, baczną uwagę 
zwracały, a w razie dostrzeżenia, aby go do 
tutejszego Sądu jego pobytu dostawić raczyły.

Warszaw-a d, 6 (18) Maja 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Zyżniewski.

N . D. 3930. G y/fb  U cn p u o u m e . ib H o i ł  
IloAliifiu ffb KuAbHapiu.

BAarosoAHT* BoeHHbin u rpftW.tanCKia 
BAacTH, Ha6 AK>4 aK)mie 3 a óeaonacrBocTiio 
Kpan npHHflib vi*pi,i b* 3 a4 ep3łan in  CKptl- 
BUiencH o t*  HSKasaniH Hem u HnKeA*Boń 
OhhCKOŹ, JKHTeAbHHLłl.1 4 epeBBH 06aAhHH- 
kh r.MHBhi MeTe.ie CeitHCKaro > * 3 4 a ,  a  b *  

CAyna* nollMKB, lipHCTaBHT* B* 34*mHiSf
Cy4 * . ilpMM*TM ea: a * t *  32 , p o d a  cp e- )
4HHro, AHi(e npo4 oArouaroe, boaocm pycue, j 
rAa3a nHHHhie, n o c *  H p o T *  oówKHOBeiiowa, ! 
0 co6 t.ll*  upHM*T* H6 HM*er*.

Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeństwem 
w kraju czuwające aby Pesię Jankenlową 
Oniską poprzednio we wsi Obelniki, gminy Me- 
tele, powiecie Sejnskim zamieszkałą a obecnie 
z pobytu niewiadomą, jako przed wymiarem ! 
sprawiedliwości ukrywającego ściśle śledziły a 
w razie ujęcia Sądowi tutejszemu dostawić ra- 
czyły. Rysopis lat 32, wzrostu średniego, twa
rzy ściągłej, włosów błąd, oczu piwnych, nosa 
i ust zwyczajnych, znaków szczególnych ża
dnych.

KaAhBapia, 4 . 4  (16) Man 1870 r.
riDe4C*4aTeAhcTayiomi{i CyAbV,
Ha4 uopHMii C oh*tU H ki, 4 e ł jiie.

N. D. 3825. SnonehcłclU Cy , 6  
llpocm oii hoAiiuiu.

EAaroBOim* bc* hoch h w h  h rpae-.ąaH- 
CKia HauaAhCTBa Tma ie ibtm c a* 4 h t..  ó*ma- 
Eiuaro 29 AnpBAH ( l l  M.h) t .  r. b t  Tpan- 
cn o p *  M3* noca4 a CapiehhHa b* r. Pa4 o » * , 
oÓHHHneMaro u* aopoBorn* a p e e ra a ta , * h -  
TeAn ceAeuiH u rMHiiM Occa 1'pHropin !'py- 
CHitxaro, n b* c .tysa* iioiimkh, n 0 4 * crpo- 
r H M *  KoHBoeM* ero me 1'pycnnitaro b t  ceń 
hah  4 pyriii ÓAHmańuiiH Cy4 * ornpan;iTb. 
IlpHM*TW rpycMitKaro cA*4yiomir: a * t *  3 8 ,  
B*poHcnon*4ntnH puMCKo-KaTOAHsectiaro. 
p o c i*  yM*peHHbiń, Atitie K p ynoe , r ia a a  ro - | 
Ayóbie, noc* óoAbuiiń, poT* yM *penntjh, 
KpyiAafl nopo4a, o4 * t ł  no k p e erb sh c h h , 
boaocm reMHo pycbie.

O n oaH o, 4 . 6  (1 8 ) Mah 1870 r.
Uo4Cy40Kl, rBap43Mti-.iń.

* * * 'W zywa wszelkie w ładze cywilne i  woj
skowe, nad bezpieczeństw em  w k ra ju  czu- 
w ające, aby G rzegorza Grusickiego m iesz
kańca wsi i gminy Ossy, o kradzież  obwinio
nego, w transporcie  z posada Skrzynno do 
m iasta  R adom ia w daiu  29 Kw ietnia (11 M a
ja )  r. b. zbiegłego, ściśle śledziły, a wrazie 
ujęcia, tu tejszem u, lub innem u najbliższem u 
Sądowi pod śc isłą  s tra żą  odstawiły.

Rysopis Grusickiego je s t  następu jący  la t 
38, katolik , w zrost średni, tw arz i broda 0 - 
krąg łe , w łosy ciemno-blond, oczy n iebieskie, 
nos duży, u s ta  m ierne, broda ok rąg ła , ubra
ny po w łościańsku.

Opoczno d. 6 (18) M aja 1870 r.
Podsędek, T w ardzicki.

N. D. 3770. C y,\b  T lcnpam unt.ibno ii 
H oA U ifiu  ffb K fi.m iub  

IIpocH T * B06HHMH h rpaffigaucKia njtacTK 
s a  O chuom * III0 4 JIOBCKOM* 6 . ByprOMHc- 
TpOM* M. OuaTOBKa, a  n o c ą *  C ezpeT apeM *  
r. BapTbl HblH* Óe3B"*CTHO OTcyCTByiOIUHMII 
JiliT* O T *  pozy 5 4 ,  BHpOHcnon-ŁąaniH h u t o a h .  

H eczaro k o .io c *  p y ch -x *  c t j b ix * ,  r t a 3*  c t -  
p H x * , Hoca npoflojiroBaTaro, p r a  yw tpeH H a- 
ro , Jtuua opo^ojtrO Bararo, 'oO BH naeuijx* n *
paacTpaTli KiiapTstpiihix* cyM M * r. OnaryB- 
z a  b*  1864 h 1865 r. c tp o ro  naójioja-rL H 
b* cjiyua* 3 aRepataKia b*  cifi Cy* zahójib- 
»aSm eny MhCTa 3aAepataHiti n o j*  CTpatseHJ 
SOCTaBBTb.

r .  K azam *, 6  (18) M as 1870 r. 
lIpeActflaTezbCTByiomia Cysss,

UpOMHpCHiS.
»  *

Wzywa wszelkie Włacfce nad poKądkiem w 
kraju czuwające, aby na Józefa Szydłowskiego 
b. Burmistrza m, Opatówka a nastęznie Sekre
tarza Magistratu m. W arty z pobytu niewiado
mego, lat 54 liczącego katolika, włosów blońd 
siwychf oczu szarych nosa podłużnego, ust 
miernych twarzy podługowatej, o uronienie 
funduszów kwaterónkowyclj m. Opatówka z r. 
1 8 6 4  i 1 8 6 5  obwinionego pilną uwagę zwracały 
i wrazie ujęcia, Sądowi tutejszemu, lub naj
bliższemu miejsca ujęcia dostawić raczyły.

Kalisz d. 6  ( 1 8 )  Maja 1 8 6 0  r.
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

N. D. 4015. C y .n  U cnpafliim e.ibvoa  
nOAHifiii f>b n.unfK'b.

H » * eT *  HecTb lipocuTb b c *  b a b c t h  ' i t o ó i u  
JIjojopHKa OaneTep* npe®je b *  jepeBHH 
JIkjO bt* i;mhbh Ao5Pa ebBHne npoaiiiBaiom a- 

TO, hhh* HeH3B*CTHaro 113* ji*CTa atuT eib- 
CTBa po3*HCKaAH w n o s*  crpoi-HM* icapay- 
xom* b *  aAhtoH’d C y j*  npcupoBORHJtn.

UpuMTiTbi ero, z * T*  o t *  pofly 3 4 , poci* 
cpt^HiS, bojiocm TeMHOpycbie, ra;i3a óypbie, 
boc* u pofl* ynSpenHbie, jhho Kpyrjioc, oco- 
atbix* npaMkTOB* He nuheT*

ILtopij* 12 (24) Maa 1670 1 .
UpcjtcB^aTezbciByioiniti Cyąbs,

HOBO^BOpczifi.
** ,  ąAOHtTlC :.’X >r*yryfl 

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w kraju czuwające aby na 
Ludwika Olpeter przedostatnio we wsi Lubi
czu zamieszkałego a dziś z pobytu niewiado
mego baczne oko zwracały, i w razie ujęcia 
pod strażą Sądowi tutejszemu dostawiły.

Rysopis jego: lat 3 4 ,  w z r o s t  średni, włosy 
błąd, oczy bure, nos i usta umiarkowane, twarz 
okrągła, znaki szczególne żadne.

. Płock d. 12 (24) Maja 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.


